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Talji kart „PIATNIKA“
DLA PA LA CZY Z W IJE K  (GILZ)

H o k k a - P e ł a o w a t k a
Szciefól j  w prospektach.

inspekcje, inspekcje...
Warszawa. 6. 7. PAT. W dniu 6 lipca pan 

minister W. R. i O. P. prof. Swiętosławski 
przeprowadził w obecności prorektora prof. 
Czubalskiego inspekcję sekretarjatu kwes­
tury, dziekanatów, intendentury i bibljoteki 
Uniwersytetu J. P.

Równocześnie p. wiceminister prof Ujej­
ski przeprowadził inspekcję Politechniki war 
szawskiej. W tym samym celu w dniu 4 lip­
ca pan minister W. R. i O. P. wizytował ins­
pektorat m. st. Warszawy. Wszędzie zosta­
ła stwierdzona należyta punktualność.

Warszawa. 6. 7. PAT. W dniu 6 lipca br. p. 
premjeir Sławoj-Składkowski przybył do gma 
chu warszawskiej dyrekcji kolei, gdzie od­
był konferencję z dyr. inż. Zienkiewiczem po 
czem zwiedził biura wydziału handlowo-tary 
fowego. Po stwierdzeniu obecności wszyst­
kich urzędników w wydziale — pan premjer 
opuścił gmach dyrekcji.

Walka z nadnżyciaiL. 
dewizowemi

W arszaw a, 6. 7. S iu. P rz y  m in is te rs tw ie  
sk a rb u  u tw o rzo n y  zos ta ł specja lny  in sp e k to ra t 
dew izow y, k tó reg o  k ie row n ic tw o  ob ją ł d y re k ­
to r  L o te rji P aństw ow ej p u łk o w n ik  M arkus.

In sp e k to ra t te n  sk u p i w sw ojem  rę k u  cało. 
k sz ta łt spraw , zw iązanych  z w alką o n ad u ż y ­
cia dew izow e i p rzem y t dew iz zag ran icę .

'  ••  •
W arszaw a, 6. 7. Sin. M in. s k a r tu  w ydal ok ó l­

n ik  o  ścislem  p rze s trzeg a n iu  p rzep isów  dew i­
zow ych n a  g ran icy . Do ty ch  ro zp o rząd zeń  sto 
sow ać się mu6zą także u rzędn icy  państw ow i i

sam orządow i,

Cena samochodu w Polsce
Warszawa. 6. 7. (Sin.) Podana w wywia­

dzie przez p. wiceministra Piaseckiego cena 
samochodu ,,Opel” na 4800 zł budzi pewne 
zastrzeżenia wśród sfer automobilistów —  
gdyż w chwili obecnej wozy, takie można na­
być za zł 4950.

Przypuszczają, że przy posiadaniu własnej 
mcfitowni ceny samochodu muszą być /esz- 
cz< niższe.

K O S T J U M Y
kąpielowe damskie wełniane 
oraz oryginalne JANTZENY
1 Inno m odelow e.....................
JLLJU SZ NACBT

„Zakon rycerzy o realizację wskazań 
Ptórszalka Piłsudskiego"

(T e le fo n e m  od  naszego ko resp o n d en ta )

Warszawa. 6. 7. (Sin.) Opozycyjna prasa rząd dusz społeczeństwa, 
prawicowa podaje pogłoskę, że pułkownik | Należeliby do niej ludzie, cieszący się naj 
Koc chce nadać nowej organizacji formę z a - ' wyższem zaufaniem, gdyż na każdego człon
konu rycerzy walki o realizację wskaż 
Marszałka Piłsudskiego.

Członkowie zakonu mają być ludźmi doś­
wiadczonymi w życiu, nieposzlakowani w 
swej uczciwości i zahartowani w przezwycię 
żaniu wszelkich trudności.

Kadra ta stanowiłaby w rzeczywistości

ka ze setki członków, przypadłby obowiązel 
stworzenia dalszej organizacji niższego sto] 
nia, mianowicie członek ten musiałby zwer 
bować dalszych 100 zwolenników. W ten sp< 
sób organizacja zwiększyłaby się 100 razj 
100 .

— oO o—

Konferencja ministra Becka 
w sprawie sdańskief

( T e le fo n e m  od  naszego ko resp o n d en ta )

W arszaw a, 6. 7. Sin. W ubiegłą sobo tę  i w 
nocy z sobo ty  na n iedzielę dokonano  w G dań­
sku licznych aresztow ań , p rzyczem  w ym ieniają 
cyfry  150 osób, aresztow anych  za opozycję wo­
bec obecnego reżim u. R  śród aresztow anych 
zn a jd u ją  się w ybitn i działacze opozycyjni.

W drodze  po w ro tn e j z G enewy do G dańska 
za trzym ał się p rezy d en t sena tu  gdańskiego 
G re iser w W eim arze na zjeździe p a rtji h itlerow

skiej i odbył k o n fe ren c ję  z H itle rem .
•  •  •

W arszawa, 6. 7. Sin. P ra sa  donosi, że pd 
p rzy jeździe pu łkow nika B ecka do W arszawy 
odbędzie się k o n fe ren c ja  z m ia ro d a jn em i czyn 
ni kam i w kw estji gdańskiej.

P . m in iste r Beck o trzym ał p o dobno  specja ł 
ną m isję w tej spraw ie.

Gdańsk sra w otwarte karty
(T e le fo n em  od naszego ko resp o n d en ta )

Warszawa. 6. 7. (Sin.) P. B. K. w „Kurje­
rze Warszawskim” zajmuje się oceną ostat­
niego przemówienia Greisera, które nazywa 
grą w otwarte karty. P. B. K. oświadcza, że 
żadne przestrogi zagraniczne nie przestra­
szą Greisera i nie obniżą nawet o jeden sto­
pień Celsjusza gorączki niemieckiej.

Jeżeli bezpośrednio zainteresowane czyn­
niki nie podejmą kroków, mających siłę u- 
motywowaną i jeśli sama Polska nie ujawni 
swej silnej woli i myśli w ten sposób, aby

nikt na świecie nie mógł wątpić w naszą po 
stawę, zmierzającą do odparcia wszelkich d 
żności rewizjonistycznych, nie zapobiegni 
się wielkiej katastrofie.

Nadmiar wstrzemięźliwości może przycz 
nić się do zaskoczenia nas przez straszną b 
rzę i nieby nieusprawiedliwiło takiego zask 
ezenia. Przecież obecnie gra odbywa_się ju 
w otwarte karty. Któż mógłby wziąść na sit 
bie odpowiedzialność za politykę strusią.

836tys.zl.nadwyżki budżelowe) w ezerwet
36,5 milj. z

Nie będzie egzekuc> 
podatkowych na ws>

(T e le fo n e m  od  naszego ko resp o n d e n ta )  
W arszaw a, 6 7. Sin. N a zarządzęn je  m in istra  

skarbu  w strzym ane zostały w szystk ie egzeku­
cje p o d a tk o w e po  wsi a oh,

Warszawa. 6. 7. PAT. Tymczasowe zam­
knięcia rachunków budżetowych za czer­
wiec br. wykazują dochody w kwocie 174,1 
milj. z ł, i wydatki w kwocie 173,3 milj. zł. —  
Nadwyżka dochodów nad wydatkami wyno­
si 836 tys. zł.

Rachunki budżetowe w czerwcu r. ub. za­
mknięte zostały deficytem w kwocie 36 milj. 
zł, a w czerwcu 1934 r. deficytem w kwocie



2 . .NOW Y D Z IE N N IK "  w torek  7 lipca 1936.

Z DNIA

Od Claudela 
do — tJCzasu“

K ra kó w , 7 Lipca.
Paweł C laudel za jm u je  we w spółczesnej li­

te ra tu rze  fra n cu sk ie j m n ie jw ięce j tosam o m ie j­
sce, k tó re  iv lite ra tu rze  p o lsk ie j przypadło  p. 
K arolow i H ubertow i R ostw orow sk iem u , je s t  
n a jw yb itn ie jszym  dram aturg iem  fra n c u sk im  i 
p rzy tem  —  żarliw ym  ka to lik iem . Co nie prze­
szkadza inu  w cale być  —  w przeciw ieństw ie do  
swego w ielk iego  ko leg i w Polsce i re p reze n to ­
wanego p rzezeń  obozu  —  gorącym  przy jacielem  
iy iloslw a.

Jego list, w ystosow any do E g ze k u ty w y  śicia- 
low ego K ongresu  Ż ydow skiego  —  ogłaszam y go 
na in n em  m iejscu  —  jest na jlepszym  tego do ­
w o d em ■ Z n a k o m ity  au tor „Ziciastow am a" m e- 
ty lko  iv słow ach n ie zw y k le  ostrych  i dob itnych  
po tęp ia  prześladow ania  Ż ydów  w N ie m c z a  h, 
ale też pełen  jest uw ielb ien ia  dla w ielk ich  wa­
lorów  e tyc zn yc h  żydostw a , k tó re  dało św iatu  
ideę jednego  Boga i po tra fiło  „z bohatersną  
odwagą” przeciw staw ić się zarów no pogańs'ivu  
starożytnego  R zym u , ja k o le ż  g reck ie j m yśli f i ­
lo zo ficzn e j.

C zy Paw eł C laudel jest odszczep icńcem  re li’ 
gijnym , czy  głosi jak ieś p rzew ro tne i bezbożne  
zasady, sp rzeczne z ka to lick iem  w yznan iem  win- 
ry? N ie  nam  o tem  sądzić. A le  n ie  m o żem y  o- 
przeć  się w rażen iu , że poglądy C laudela nie są 
czem ś zgoła odosobn ionem  i n o w em  wśród, e lity  
św iata ka to lickiego . P rzeciw nie , w  kra jach  za ­
chodn ich  sp o ty ka m y  się z  n iem i dość często. 
C iekaw ych  odsy łam y do w ydanej n iedaw no w 
K rakow ie  pub likacji, zaw ierającej cały szereg  
gipsów  n a jw yb itn ie jszych  przedstaw icie li K o ­
ścioła ka to lick iego  na tem a t żydostw a  i a n ty se ­
m ity zm u . Czy trzeba  jeszcze w zw ią zku  z t im  
p rzy p o m n ieć  s łynne  K azania  A d w e n to w e  ka> ■ 
d)~nała m onach ijskiego  ks. F aulhabera  —  t m  
w spaniały h ym n  pochw alny na c iesc  dućka-ży­
dow skiego?  N ie  s łysze liśm y n ic  o- tenij by-Iit-ó- 
rc m u k o lw ick  z  w y b itn y ch  dosto jn ików ' K ościo­
ła, k tó rzy  w  ta k  en tu z ja s ty czn ym  ton ie pisali 
o żyd o stw ic , W a tyka n  w y tk n ą ł choćby  cień h e ­
rezji. P roste i  szczere słow a gorliw ej k a to lic zk i 
p. Ire n y  H arand: ,.Zw alczam  a n ty sem ityzm ,
pon iew aż hańb i on  chrześc ijaństw o”, —  le ż  .u/e 
zosta ły ob łożone klą tw ą.

S tąd  p rzyp u szcza ć  w olno , żc  W a tyk a n  ap o 
buje w  całej pełn i t c w łaśnie, u n ie  inne  
w yp o w ied zi w yb itn ych  d u ch o w n ych  i działaczy 
ka to lick ich  o ich s to su n ku  do żydostw a.

U nas n ie s te ty  n ie zm iern ie  tru d n o  doszukać  
się w śród  s fe r  ka to lic k ic h  tych  ta k  częstych  na 
Zachodzie prze jaw ów  serdecznego  s to su n ku  do  
żydostw a, opartego n ie ty lk o  na g łęboko  p o ję  
le j idei m iłości b liźn iego , ale te ż  na u znan iu  
tych  w ie lk ich  w artości duchow ych , k tó re  żydo- 
tw o  w niosło  do ch rystja n izm u . P rzeciw n ie , 
rnioje u nas ja k b y  w yraźna  tendencja  odcięcia  
ę za w szelką  cenę od ty ch  prądów  filo żydow -  
ich, ja k ie  n u rtu ją  ka to licyzm  zachodnio-eu- 
wj.iki ty p u  kardyna ła  Faulhabera czy  P 
aidela. Św ia tłym  i sz la ch etn ym  poglądom  ks. 
rdynąła  F aulhabera przeciw staw ia  się  w P.d- 

e d o k try n ę  ks. prałata P rądzyńsk iego  i k s ię ­
ga T rzeciaka . P ierw szy  głosi teo rję , że  zasady  
tsizm u i w szys tko  co w s to su n ku  do Ż ydów  

'z ie je  się w  N iem czech , da się doskona le  pogo­
dzić z  zasadam i w iary ka to lic k ie j i że  m c  nie 
sto i na p rzeszko d zie , by system  o k ru tn yc h  p rze  
sladow ań h itlero w sk ich  w obec Ż yd ó w  w  N ie m ­
czech  p rzeszczep ić  żyw cem  do  P o lsk i. N ie  o d ­
biega zb y tn io  od  tych  pog lądów  „e k sp e r t“ sej­
m o w y ksiądz T rzec iak .

W  o kresie  P rzy ty k ó w  i M ińsków , w  okresie  
n iesam ow itego  w p ro st ro zlu źn ien ia  zasad e ty c z ­
n ych , k tó re  d o ch o d zi do  tego, że  w  Ł o d zi roza- 
gitow ana grupa dzieci s zk o ln yc h  urządza  na  
u licy  napad  na 8-letnie d z ie ck o  ży d o w sk ie , w b i­
ja jąc m u  —  szp ilk ę  w  b rzuch , zdaw ałoby się, 
że  p o w inno  paść w a żk ie  i  doniosłe  słow o ze  
s tro n y  ty ch  czyn n ik ó w , k tó ry m  pow ierzona  jest 
tro ska  o zd ro w ie  m ora lne narodu , że  pow in ien  
w yjść stanow czy głos p ro te stu  i p rzestrog i p rze ­
ciw ko  da lszem u  za tru w a n iu  duszy  zb io ro w ej 
spo łeczeństw a  po lskiego  jadem  o b łęd n e j n iena ­
wiści rasow ej. N ie s te ty , zam iast g łosów  p ię tru  
jącyeli p ropagandę n ienaw iści —  ju ż  n ie  w  o-

W Palestynie
Je rozo lim a , 6. 7. ŻAT. W  nocy z n iedzie li na 

p on iedzia łek  -wybuchła s trze lan ina  w pobliżu  
Moca n iedaleko  Jerozolim y.

P a tro l w ojskow y p rzeszuku je  oko lirzn3  wzgó- 
rza celem  w ykrycia te ro rystów . A rabow ie od. 
dali s trza ły  w k ie ru n k u  B et W agan.

P o ile jrzan e  ruchy spostrzeżono  na wzgórzu 
koło K ir ja t A naw im , gdzie zran iony  zo6tii po ­
lic jan t żydow ski Sam uel B en Jeh n d a .

•  •  •

Ja ffa , 6. 7. ŻAT. Policja  p rze p ro w ad z ili su ­
rową rew izją w dzieln icy  A bzani w Ja ffie , gdzie
znaleziono  w znacznej ilości broń.

* **

M adryt, 6. 7 PA T . W pobliżu  M adry tu  po­
licja w ykry ła ta jn e  zeb ran ie  członków  s tro n n ic ­

tw a faszystow skiego „F a lan g i hiszpańskiej*4. 
W ko łach  faszystow skich w ciągu ubiegłego ty ­
godnia dokonano  licznych aresztow ań. A resz­
tow ani 6ą oskarżen i o w yw ołanie s tra jk ó w  lub 
u tru d n ia n ie  zała tw ian ia loka lnych  kon flik tó w . 
P rz y  aresztow anych  zna leziono  k o in p ro m ilu -

bron ie  zagrożonego życia  lu d zk ieg o , ale popro" 
stu  w  im ię  obrony zasad ch rześc ijańsk ich  —  p o ­
jaw iają  się u nas głosy, k tó re  n ie ty lk o  pozosta ją  
iv rażącej sprzeczności z  te m  w szy s tk ie m , co 
głoszą i propagują  na jsz lache tn ie jsze  je d n o s tk i  
w obozie  k a to lic k im  na Z achodzie , ale k lo re  
stanow ią w ręcz z a c h ę t ę  do da lszej ak  
przeciw  Ż ydom . N ie p o k ó j w łasnego sum ienia  
na tle  rozgryw ających  się w yp a d kó w  w Polsce, 
stara się s tłu m ić  n ie  czynnem  przeciw staw ie­
n iem  się a k to m  gw ałtu  i te.roru, ale d o szu k iw a ­
n iem  się „u je m n y c h “ cech charakteru  żydow s  
k iego  i m io ta n ie m  obelg  i in synuacji pod  adre­
sem  żyd o stw a , w y d o b y tych  ze  zm ursza łego  la­
m usa  p rzesą d ó w  średniow iecza ,

W Nązankę poglądów  w y b itn y c h  p rze d s ta w i­
cieli duchouńeństw a  k a to lic k ie g o  w  Polsce na
spraw ę żyd o w ską  zestaw ił tuczorajszy „Czas \  
pod p isu ją c  się oburącz pod  te  zie jące n ie n a w i­
ścią w y w o d y  i p rzechodząc  tem sa m em  ju ż  cał­
k iem  o tw arcie  do obozu  naszych  śm ierte ln ych  
w rogów . N iem a  ta k ie j zb rodn i, k tó re j się nam  
nic zarzuca  w  enuncjac jach  ow ych  p u b licys tó w , 
k tó rzy  na lam ach  „ R uchu  K a to lick ieg o“ i „Frze 
glądu P o w szechnego“ ro zto czy li sw e poglądy  
na spraw ę żyd o w ską  —  rze ko m o  ze  stanow iska  
ka to lickiego . A  wietc to  m  y  w prow adziliśm y  
„w spo łeczeństw a  chrześc ijańsk ie  n ieoblicza lną  
w stoych sk u tka c h  zarazę (■')“, a w ięc to  naszetn

-  bez zmian
Je ro zo lim a , 6. 7- ŻAT. W  Jerozo lim ie  żauo1 

tow aD o przeszło  200 w ypadków ^F^achorow ail 
sku tek  za tru c ia  n ieśw ieżem i ryhara i i inmemi 
p ro d u k tam i. Z a tru c i re k ru tu ją  się z  ludności, 
zam ieszkałe j w najuboższej dzieln icy  Jerozolim y 

Je d en  z chorych  Chaim  B ech a r zm arł. W ła­
dze p row adzą surow e dochodzen ia, celem  u sta ­
lenia przyczyny za tru c ia  i pociągnięcia w innych 
do  odpow iedzia lności.

* •  •
Jerozo lim a. 6. 7. ŻAT. R ad iostacja  je ro z o iiit 

ska  podała w n iedzie lę  do w iadom ości abonen ­
tów  o w strzym aniu  nadaw ania andyeyj r.idjo- 
wych do pon iedzia łku  godz. 2 p o p o łu d im . Przy 
ezyna n ic  została ogłoszona.

jącc  dokum en ty  o raz  Gron.
P o d sek re ta rz  s ta n u  w minTsterstW ie *pr»w 

w ew nętrznych  ośw iadczył, iż strajle fu n k c jo n a r 
juszy ko le jow ych  w ViHa n uev a de C asteilon 
zóstał zakończony. P odobn ież  skończył się  

s tra jk  rob o tn ik ó w  ro lnych , p rok lam ow any  
p rzed  15 dn iam i w w ielu  m iejscow ościach p ro  
w incji L ogrono .

d zie łem  je st i  ka p ita lizm  i k o m u n izm  i —  „ sz tl 
an ty  cz łow ieczy1’. I  w szys tk ie  te  po tw o rn e  sbru- 
dn ie p o p e łn ia m y  —  o zgrozo  —  „z T orą  w  rę­
ku , lecz bez je j zrozum ien ia , a w  sercu z  TaJn u- 
dem  i zabobonną kabałą“ .

W ą tp im y  bardzo, czy  na p la tfo rm ie  ta k  n  z 
w in ię te j „ nauki”, k tó ra  n iczem  n ie  odbiega  
na jbardzie j z ja d liw ych  paszkw ilów  prasy zy-h  
żerczej, po tra fią  obaj publicyści ka to liccy  w  .u 
ić  w  zw y k ły c h  p rosta czkó w  n iechęć de ek  .ci­
sów  i pogrom ów , za leduńe m ięd zy  w ierszem  
przem yconą . W 'ą lp im y te ż , czy ci z w y k li  pros­
taczkow ie , k tó r z y  n ie  odróżn ia ją  „b o jk o tu “ ud  
„ b ó jk i”, zdo łają  na leżyc ie  u p rzy to m n ić  sc-b.e 
fin e zy jn ą  różnicą  p o m ięd zy  „ a n tyse m ity zm e m "  
i  —  „ a sem ity zm em ”, k tó r y  głoszą obaj ka to lic ­
cy  pub licyści. S ą d zim y  raczej, że  te  w ystąp ien ia  
pu b licys tó w  ka to lick ich  p rzy jdą  w aln ie w  su ­
ku rs  te o r jo m  pogrom ow ym , g ło szonym  przez  
obóz, t e ż  urządza jący p ie lg rzy m k i na  Jas '  
ną G órę.

K s. ka rdyna ł F aulhabcr i  — • ks. R ostw orow ­
sk i, zarzucający nam  „szal a n ty  cz łow ieczy”, P a ­
w eł C łaudeł i —  ks. K otca lski, p rzyp isu jący  nam
w szelak ie z b r o d n ie  n ie tru d n o  je s t osądzić
po czy je j stron ie jest praw da, po c zy je j s tre n ie  
jest sum ien ie, i po czy je j s tron ic  je s t  —  praw ­
dziw a e tyk a  chrześc ijańska .

D , &

Po co wyjechał adw. Berenson 
do Stanów Zjednoczonych

Warszawa. 6. 7. (Sin.) W ,,Kur jerze War­
szawskim” ukazał się list następującej tre­
ści:

Szanowny Panie Redaktorze!
Będąc ambasadorem Rzeczypospolitej Pol 

skiej w Waszyngtonie zachorowałem i przy­
byłem na kurację do Warszawy, pozostawia 
jac na miejscu wszystkie moje tamtejsze 
sprawy.

Już na spotkanie moje wyjechał dawny 
mój współpracownik w procesach politycz­
nych i mój osobisty przyjaciel adwokat Le­
on Berenson, który oddawna prowadzi w 
Warszawie moje sprawy.

Qdy z biegiem czasu została zdecydowana 
sprawa mojego pozostania w Warszawie pro 
siłem adwokata Berenson a, aby pojechał do 
Stanów “ ‘ ’ 4

moich interesów. On się zgodził na to po przj 
jacielsku i otrzymał w tym celu paszport od 
ministerstwa spraw zagranicznych.

Wyjazd jego nastąpił na moją prośbę, tu 
moim interesie i z wiadomością gfładz mini- 
sterjalnych. •

Wobec tego przeczytawszy w ,,Kur jerze 
Warszawskim” notatkę, o wyjeździe adwoka 
ta Berensona do Stanów Zjedą., ośmielam 
się prosić Szanownego Pana Redaktora ó 
zamieszczenie powyższych słów moich, od­
zwierciedlających faktyczny stan rzeczy.

Podpisany: Patek.
List powyższy pozostaje w związku z za­

rzutami, poczynionemi adwokatowi Berenso- 
nowi, że wyjechał do Ameryki celem przeprc 
wadzenia jakiejś specjalnej knmpanji prze*

Aresztowania faszystów 
w Hiszpanii
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Co mówi min. Eden o sprawie gdańskiej»
a co powiedział w sprawie kwestionariusza brytyjskiego?

Londyn. 6. 7. PAT. W Izbie Gmin ZaTzuco 
no dziś nun. Edena pytaniami na temat W. 
M. Gdańska. Min. Eden w odpowiedzi ogra­
niczył się do przedstawienia bez komentarzy 
przebiegu rozprawy na Padz.e Ligi Naro­
dów.
' Dep. Sandys zapytał, ozy będzie zarządza 
ny w Gdańsku plebiscji,. Min. Ed^n odpowie 
clział że ta sprawa jest unormowana przez 
przepisy traktatu. Dalton (Labour Party) 
zapytał, czy w sprawie gdańskiej nun. Eden 
działa w przyjaznej współpracy z rządem 
polskim Min. Eden odpowiedział na to pyta 
me twiex'dząco.

Min. Eden został też zainterpelowany w 
Izbie Gmin na temat kwestjonarjusza bry­
tyjskiego, wysłanego do Berlina. Zapytany, 
czy zamierza uczynić demarche w Berlinie, 
że dalsza zwłosa w udzielaniu odpowiedzi 
przez Niemcy jest niepożądana, mfn. Eden 
odpowiedział:

„Nie. Ambasador brytyjski w Berlinie już 
kilkakrotnie przypominał rządowi niemi* c- 
kiemu, że rząd brytyjski pragnąłby uzyskać 
rychłą odpowiedź”.

Na dalsze zapytanie, czy nie należałoby 
podjąć przyjaznej ale stanowczej demarche 
wobec rządu niemieckiego, zwracając uwa­
gę, że zwłoka jego ma oardzo ujemny wpływ 
na opinję publiczną, Anglji i innych krajów, 
min. Eden odpowiedział: „Mam wrażenie, że 
całkowicie wyraźnie określiłem nasz pugląd 
i nasze pragnienie dokonania pewnego postę 
pu, ale nie mam zamiaru dopy+ywać się wię­
cej o odpowiedź” — oświadczył z naciskiem

Eden.
Na zapytanie, czy rząd brytyjski zamie­

rza dowiedzieć się w Berlinie od rządu nie­
mieckiego, czy Niemcy wznoszą fortyfikac­
je w Nadrenji. min Eden odpowiedział:

„Nie mam wrażenia, że byłoby stosowr.em 
wysunąć wobec rządu niemieckiego w obec­
nej chwili tę kwestję. Rząd brytyjski żywi 
głęboką nadzieję, że będzie możliwe wspól­
nie z innemi mocarstwami zainteresowanenii 
nawiązać z Niemcami rokowania.”

Artur Henderson (Labodr Party)' zapytał 
dziś w Izbie Gmin, czy rząd biytyjski Łamie 
rza zbadać stanowisko N iem.ee w sprawie 
fortyfikowania dawnej zćpmnitaryzowanej 
strefy.

Min. Eden odpowiedział: Nie sądzę, aby 
było na czasie traktowanie tej sprawy odrę­
bnie w chwili, gdy rząd brytyjski ma wciąż 
mocną nadzieję, iż będzie można rozpocząć 
ogólne rokowania z Niemcami. Po zapyta­
niach Artura Hendersona na temat możliwo 
ści przyspieszenia odpowiedzi Niemiec na 
kwestjonarjusz Drytyjski Percy Harris (li­
berał) zapytał, czy rząd Rzeszy niemieckiej, 
nie dał w yrłumaczenia tak znacznej zwłoki 
w odpowiedzi.

Min, Eden oświadczył, że udzieli odpowie­
dzi, gdy interpelant złoży zapytanie na piś­
mie.

Ponieważ zadawano min. Edenowi nowe 
pytania na ten temat, min. zamknął dysku­
sję, oświadczając: „Nie zamierzam raz jesz­
cze zwracać się do rządu Niemiec o odpo­
wiedź na kwestjonarjusz”.

Wiochy przystąpią do konferencji dardanelskiej 
o ile Anglia wycofa flotę z Morza Śródziemnego

kw m. 6. 7. PAT. Według tutejszych in- 
formacyj, konferencja daraanelska w Mont- 
reux zakończy się w końcu bieżącego tygod­
nia podpisaniem nowej konwencji z udzia­
łem Turcji, Francji, Anglji, Japonji, Sowie­
tów i ewentualnie Włoch. Konferencja musi 
rozstrzygnąć dwa zasadnicze momenty: pro 
blem prawny pogodzenia interesów państw 
śródziemnomorskich, czarnomorskich oraz

'organizację bezpieczeństwa na Mcrzu Śród- 
‘ ziemnem

Ministerstwo prasy i propagandy podkre­
śla, że Włochy mogłyby przystąpić do konfe 
rencji w Montreux, gdyby Anglja wycofała 
część floty wojennej z. Morza Śródziemnego, 
oraz gdyby zmodyfikowano grudniowy uk­
ład Anglji z państwami nadbizeźnemi, mają 
cy charakter wybitnie antywłoski.

Tragiczne żniwo piorunów
w powiecie Słonimskim

Slonim , 6. 7. D zisiaj o g. 17 n ad  gm iną Ko- 
strow icką pow „tu  Słonim skiego przeszła  niesly 
chan ie  gw ałtow na bu rza  z p io ru n am i i g rad o ­
b iciem , w czasie k tó re j zo s ta ł zab ity  od  uderze- 
nia p io ru n u  fo rn a l z m a ją tk u  Sym kow icze, A lek 
sy M arcińczyk. W e wsi Jo lk a  p io ru n y  zabiły  
je d n ą  ko b ie tę , w e wsi K oziow irze —  je d n ą  ko ­
b ie tę , we wsi S zunaty  w  lesie dw ie osoby. O J 
p io ru n a  zginęło 5 k ou i, a 4 k row y  6ą k o n tu z jo ­
wane. P o n ad to  burza  w yrządziła duże szkody 
w b udyndach  gsspodarczych  i w zbożu n a  p o ­
lach.

•  « *
T arnów , 6. 7. W  czasie b u rzy  nad G rom ni­

kiem  p io run  uderzy ł w dom  M ichała G aja w 
B rzozow ej. Dom  sp łonął doszczętn ie . W czacie 
p o żaru  zginęli G aj i s io tra  R ozalja .

W  czasie bu rzy  nad  L .cbw iucm  p io ru n  u d e ­
rzył w dom  Ju lj i  S zto rcow ej,zab ijając je j 20- 
ie tn ią  có rkę , H o n o ra tę . P o żaru  p io ru n  u l; 
w zniecił.

Straszne skutki burz 
na Litwie i Łotwie

B yga, 6. 7. B urza , k tó ra  przeszła  ostatn io  
p rzez  Litw ę i Ł otw ę spow odow ała duże g traty  
w ro ln ic tw ie . Całe w sie zm iecione zostały  z p o ­
w ierzchn i ziem i. P o lączom a te leg ra ficzn e  i te le  
foniczne zniszczone 6ą n a  dużych p rz e s trz e ­
n iach . H uraganow y  w ia tr  i  p io ru n y  zabiły  k il­
k ad z ie sią t osób i  w iele  bydła . D o k ład n a  liczba 
ofiair i  s tra ty , m a te r ja ln e  n ie  są do tychczas usta 
Ione.

Sól potaniała
W arszaw a, 6. 7. Z dniem  1 lipca  b r  weszło 

n życie ro zp o rząd zen ie  m in is tra  sk a rb u , u s ta ­
la jące  now y cen n ik  soli.

D eta liczn a  cena soli sza re j p rzezn aczo n e j do 
bezpośredn iego  spożycia p rzez  lu d z i uległa 
dalszej zn iżce o 2 gr. n a  1 kg. só l kuchenna 
b ia ła  pow inna być w  sk lep ach  sp rzed aw an a  p» 
32 g r., a szara po  20 gr. za  1 k g ., p rzyczem

sprzedaw cy d e ta licz n i n ie  n u  ją  p raw a  pobie- 
ra ć  żadnych  d ad a ik o w y ch  o p ła t za opakow anie

Spłonęła fabryka aparatów 
„EIektroIux‘‘

S ztokho lm , 6. 7. P A T .' P o ż a r  zniszczył dziś 
całkow icie w ytw órn ię  aparatów  „E lek tro luX ‘‘, 
zn a jd u jącą  się w L iłlaesinge pod  S ztokholm em . 
S traty  w ynoszą około  6 m iljonów  k o ro n .

ADWOKAT

NATAN STERN
prowadzi kaneelarjt adrokacką

w Kit.nowie, ul. I Sarego28 ll.p. Tli. 169-49

P. Prezydent R. P. obywatelem 
honorow3Tm Krynicy

Kiymcui. 6. 7. Wczoraj odbyło sŁę urorzy- 
ste posiedzenie Rady miejskiej, na którćte 
postanowiono ofiarować Panu Prezydentów 
R . P .  godność honorowego obywatela Kryni
cy-

Dziś o godz. 17-ej delegacja złożona z 
członków zarządu miejskiego z burmistrzem 
mgr. Zakrzewskim udała się do zameczku, 
gdzie ofiarowała Panu Prezydentowi R . P. 
pięknie wykonany przez malarza prof. Wo­
lanowskiego dyplom honorowy * widokami 
Krynicy w ozdcbiitj, artystycznie wykona­
nej teczce skórzanej. Na uroczystość tę przv 
był jako goopodarz. wojew. krakowskiego wo 
jćwoda. krakowski p. Gnoiński. Pan Prezy­
dent podziękował delegacji, poczem zaprooił 
jej uczestników na herbatkę.

Min. Beck wrócił z Genewy
W arszaw a, 6. 7. P A T . Dziś pow rócił z G ene- 

wy m in is te r sp raw  zagran icznych  p . Józef B eck 
w tow arzystw ie d y rek to ra  g ab in e tu  p. M ichała 
L ubieńskiego

— ° o ° — —

Ambasador Łukasiewicz 
w Paryżu

P aryż, 6. 7. P A T . Dziś o g. 8.50 ran o  przybył 
z G enewy do P ary ża  am basado r R. P . w P a ry ­
żu p. Ju lju sz  Ł ukasiew icz.

N a dw orcu pow ita li am b asad o ra : r a s tę p c i
tz e fa  p ro to k o łu  dyplom atycznego  p . C arre , 
im ien iem  sp raw  /a g r .  D c lio sa  o raz ch a ig e  d 
affa ires  F ra n k o  c=ki w  to w r z y . tw .e  a ttac h e  
w ojskow ego p u łk . F ydy  i kon su la  genei-.aliiejo 
Kary w o toczeniu  wyższych u rję ilu m ó w  am ba­
sady. W  sali hono row ej dw orca ze b ra li się na 
pow itan ie  am b asad o ra  p rzed staw ic ie le  s to w a­
rzyszeń po lsk ich  we F ra n c ji, p ra sa  po lska o raz  
o rgan izac je  m łodzieży,

Starcie policji z członkami 
Lig Patrjotycznych

P aryż, 6. 7. P A T . W czoraj w ieczorem  w  p o ­
bliżu P lacu  G w iazdy członkow ie rozw iązanych 
L ig P a tr jo ty c zn y c h  zorgan izow ali m an ifestac ję  
w k tó re j wzięło udział około 1500 osób. P ie rw ­
sze s ta rc ie  nastąp iło  ua C ham ps E ksces, gdzie 
m an ifestanci n a tra f i l i  n a  silny k o rd o n  po lic ji. 
Dc dalszych incyden tów  doszło w pobliżu  te- 
s ia u ra c ji i k aw ia rn i, po łożonych  w K ezpośtcd- 
n iem  sąsiedz tw ie p lacu  G w iazdy. P o lic ja  zosta­
ła  zaa takow ana p rzez  m anifestantów ^ k tó rzy  
rzuca li k rzesłam i o raz różnem i p rzedm io tam i, 
pochodzącem i z za ję ty ch  p rzez  n ich  restau ra- 
cyj i kaw ia rń . W końcu  p o lic ji udało  się przy- 
w rócić p o rząd ek . W  sta rc iu  zostało  ran n y m  
dw óch kom isarzy  i 31 po lic janów . T rz cc 'i s ju - 
śród  ran n y ch  przew ieziono do szp ita '£_ -U c. .-  
festąc je  trw ały  około godziny. A resz tu ... ~ <■«. 
osói»<

. •— ° o ° — -

Aresztowanie faszystów  
w Hiszpanji

M adry t 6. 7. P A T . W  caelj H iszp an ji dokona 
no  licznych aresztow ań  faszystów . A resztow a 
m a  te  w yw ołane zostały odk ryciem  p rze z  twia- 
dze bezp ieczeństw a sp isku  faszystow skiego, 
m ającego na celu  p rzep ro w ad zen ie  zam achu 
s tanu .

Zadajcie wszędzie 
Nowego Dziennika



4 . .NOW Y D Z IE N N IK '1 w to rek  7 lipca 1936.

O r .E U M Z  M ARKUS: NA PRZEŁOMIE
P o ra ź  trzeci już, od czasu objęcia p rzez  Au- 

g lję  m an d atu  n ad  P alestyną , jisżuw  żydow tk: 
zaatakow any  zoslal p rzez zorganieow any za - 
m ach arabsk i, k tó ry  podobn ie jak  i p o p rze d ­
n ie  zam achy pozostaje w ścisłym  zw iązku z pu- 
szezególnem i e tapam i p ostępu  i rozw oju  n a ­
szej siedziby  narodow ej. P ierw sze rozruchy  a- 
rabsk ie  w r. 1921 były  wyrazem  czynnego p ro ­
te s tu  arabsk iego  przeciw  zapoczątkow anej p ra ­
cy nasze j odbudow aw czej w  P alestyn ie  na pod? 
staw ie  m an d a tu . K ilkudn iow e ro zru ch y  w ysta r­
czyły, by  nak łon ić  ówczesnego żydow skiego W y­
sokiego K om isarza H e rb e r ta  Sam uela do wy­
dania pam iętnego  za rządzen ia „s top -im ig ra tioo  ‘ 
i złożenia ośw iadczenia, zacieśniającego p o d s ta ­
w ow e nasady i ram y p raw  przyznanych  nam  
m andatem .

G dy pom im o to, nic bacząc na pow sta łe  t r u ­
dności, kontynuow aliśm y nadal rozpoczęte dzie 
ło  ze zdw ojoną energ ją  i siłą, k iedy w reszcie 
w  r. 1929 nastąp iło  roszcrzen ic A gencji Żydów 
sk ie j, k tó ra  skup iła  w szystkie p raw ie  żyw otne 
odłam y n aro d u  żydow skiego pod  hasłem  o d b u ­
dow y żydow skiej P alestyny . A rabow ie po raź  
w tó ry  zaa takow ali jiszuw , zm ierzając zdecydo­
w an ie  do całkow itego zniszczenia go i soara li 
żow ania dalszej naszej akcji. P o tężnych  sp rzy­
m ierzeńców  znaleźli wówczas A rabow ie w w ro ­
go nam  usposobionej ad m in is trac ji p a les ty ń s­
k ie j. R ów nież i w L ondyn ie , ówczesny rząd  b ry ­
ty jsk i zd radzał w yraźny zam iar zlikw idow ania 
„ im prezy  sjon istycznej', w k tó rą  się zaangażo­
w ał w okresie  w ojny św iatow ej a k tó rą  uznał 
w idocznie n as tęp n ie  jako szkodliw ą d la in te re ­
sów  Im ipcrjum , nastaw ionego na pozyskanie sym 
p a tji św iata arabsk iego . S m utnej pam ięci B iała 
K sięga P assfic lda , kom isja Sliawa i F rcu cb a  
m iały  na celu w ykazać rzekom ą sprzeczność, ja ­
k a  zachodzi m iędzy głów nem  postanow ien iem  
m a n d a tu  —  u tw o rzen ie  Żydow «kiej S iedziby 
N arodow ej w P alestyn ie  —  a ciążącym  na wŁi- 
dzy m andatow ej obow iązkiem  ochrony  in te re ­
sów  ludności nieżydow skiej w k ra ju , zagrożonej 
rzekom o p rzez dalsze postępy  naszej p racy  k i-  
lon izacy jnej. P o d ję ta  wówczas przez E gzeku ty ­
wę Sjonietyczną k o n trak c ja  po lityczna, ty lko  po 
części zdołała u sunąć w szystkie krzyw dzące nas 
postanow ien ia  i zarządzenia w ładzy m a n d a to ­
wej. B ardzie j sk u teczn ą  okazała się  zdecydo ­
w ana nasza dalsza p raca  p rak ty czn a  w  P a le s ty ­
n ie , k tó ra  przysp ieszy ła tem p o  rozw o ju  ckono-. 
m icznegu w k ra ju , stw arzając m ożliw ości szero­
k ie j em igracji żydow skiej. W zrasta jący  dzięki 
żydow skiej energ ji i k ap ita ło m  ogólny  dobro-' 
b y t w P alestyn ie , p rzy p ad a jący  na okres ogól­
nośw iatow ego kryzysu  ekonom icznego  i  b ez ro ­
bocia, rozw iały całkow icie sz tuczn ie  sk o n s tru ­
ow aną legendę o tysiącach  A rabów  w ypartych  
i pozbaw ionych p rzez  nas m ożliw ości egzysten­
cji. Z podziw em  i u zn an iem  św iat spo g ląd ał na 
w ie lk i co d  h isto ryczny , k tó ry  dokonyw a się  w 
P a le s ty n ie  dzięki żydow skiej p racy  i żydow s­
k ie m u  idealizm ow i. Z ro k u  n a  ro k  żydow ska 
P a le s ty n a  w zrasta ła , zyskując na sile  i  znacze­
n iu . Z dobyliśm y przew agę nad  zacofaną w ięk ­
szością a ra b tk ą  w  k ra ju , zdobyw ając o f ia rn o ­
ścią i  p ra c ą  kluczow e pozycje ekonom iczne w 
P alestyn ie , osiągając rów nież i ilościow o jedną  
trzecią  część ludnośc i ogólnej z ten d en c ją  u- 
zyskania W szybkiem  temipie w iększości żydoar. 
sk iej.

I  o tóż nas tąp ił trzec i z rzędu  nap ad  a rabsk i 
na w ielką  na6zą p ra c ę  k o n stru k ty w n ą  dla od­
budow y E rec. N apad  ten  nosi tym  razem  w szei 
k ie  znam iona beznadz ie jne j w alki pod jazdow ej, 
sabotażow o - te ro ry sty czn e j. N ie ośm ielono się 
w ypow iedzieć nam  o tw arte j zdecydow anej w al­
k i, ja k  w  la tac h  pop rzed n ich , -wiedząc, iż w 
w alce te j  jilszuw sam  b e s  pom ocy angielsk iej 
p o lic ji i w ojska p o tra f i się  już sk u te cz n ie  o b ro ­
n ić . O gran iczono  się  p rze to  do indyw idualnych  
n ap a d ó w  na b ezb ronnych  m ieszkańców , do a k -: 
tó w  gw ałtu  i  te ro ru .

N iezależn ie  je d n a k  od obranych' p rzez  A ra ­
bów  tym  razem  m eto d  dzia łan ia  i  s tra teg ik i, 
w ypow iedzianą nam , ja k  i w ładzom  angielsk im  
w ojnę, uw ażać należy  ja k o  o sta teczną d ecydu ­
jącą rozgryw kę o dalszy los P a lesty n y . O d p ierw  
szej chw ili o b jęcia  m a n d a tu  nad  P a le s ty n ą , p o ­
lity k a  angielska szła po  lin ji zygzakow atej, zmię. 
rza jącc j do pozyskania sob ie  sym patji Żydów  
ja k  i A rabów  i u trzym an ia  rów now agi p rzez  u-

dziclan ie nap rzem ian  koncesji je d n e j i 'drugie; 
s tro n ie . R ów noległe do te j p o lityk i angielsk iej 
szła rów nież i nasza o fic ja lna  po lityka  sjonisty- 
czna, k tó ra  obracała  się w ram ach  ta k ty k i obron  
nej, u n ik a jąc e j d rażliw ych m om entów  zasad ti- 
czycb. W ystrzegała się ona u jaw n ien ia  isto ty  
naszego osta tecznego  c.clu i zam ierzeii w P a le ­
s tyn ie . S taran o  się w pierw szym  rzędzie zab ez­
p ieczyć sobie m ożliw ości p rak ty czn e j k o n s tru k ­
tyw nej p racy  ko lon izacy jne j, w ychodząc s łu sz ­
nie z założenia, iż należy osta teczną  n ie u n ik ­
nioną rozgryw kę odw lec m ożliw ie jak n ajd h iże j. 
a okro6 ten  przejściow y w ykorzystać dla wzm n 
cn icn ia naszej pozycji w k ra ju , od k tó re j p rze  
dew szyetkiom  zależy sku teczność w szelkiej na 
szej akcji politycznej-

W brew  jed n ak  naszym  zam ierzen iom , ro z ­
gryw ka ta  nastąp iła  już obecnie, w yw ołana p raw  
do-podobnic p rzypadkow o. D robne stosunków  ) 
incy d en ty  w Ja ff ie  pchnę ły  dalszy  rozw oj w y­
padków  na lin ję  przełom ow ego rozstrzygnięcia, 
sp row okow anego  przez sk ra jn e  e lem en ty  arab  
skich nac jonalistów  i te ro rystów . P o d  w pływ em  
haseł, w ysuniętych p rzez  n ac jonalistyczną m ło­
dzież arabską , um ia rk o w an i p row odyrzy  a ra b s­
cy, w ciągnięci zostali rów nież w w ir w alk i, k tó ­
re j n ieun ikn ionym  rezu lta tem  s ta ć  się m usi cał­
kow ite w ykrystalizow anie się po lity k i angiels­
kiej w P alestyn ie . Na sk u te k  gw ałtow nego roz­
w oju w ypadków  i w obliczu  zdecydow anego z a ­
dania arabsk iego  całkow itego w strzym ania im i­
g racji żydow skiej do k ra ju , dalsza ta k ty k a  la 
w irow ania n ic  da sie bezw zględnie nadał u trz y ­
m ać. W ytw orzyła sic sy tuacja  ja sn a : albo rząd 
b ry ty jsk i p rzy jm ie  postaw ione m u przez obóz 
arabsk i ..w aru n k i poko jow e” , k to rc  oznaczają 
w strzym anie  im igracji żydow skiej, czyli f a k ty ­
czną an u lac jc  podstaw ow ej p rze s łan k i d e k la ra ­
cji B a lfou ra  i m a n d a tu  palestyńsk iego  o stw orze 
n iu  żydów*. S iedziby N ar. w P a le s ty n ie , albo  też 
rząd angielsk i w-kroczy w reszcie zdecydow anie 
na drogę rze te ln eg o  wykon&nifl p rzy ję tych  zo­
bow iązań. R ozw iązanie zaw iłego obecnie zagaił-1 
n ien ia  pa lestyńsk iego  i z likw idow anie opo ru  i 
opozycji a rabsk ie j w obec m a n d a tu  i obecnego 
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reżim u angielskiego w  P a le sty n ie , n as tąp i w &  
wczas przez przysp ieszen ie tem pa żydow skiej 
p rac y  odbudow aw czej i najbliższego jej ce lu  —  
u tw orzen ia  w iększości żydow skiej w k ra ju .

W  ob liczu  jed n ak że  zaszłych zm ian, rów nież 
i po lityka  nasza ijo n is ty czu a  u!< musi zasadn i­
czej rew izji. M ocą zaszłych w-.-Jarzeń i fak tów , 
p u n k t ciężkości naszej al ei: >- unat się obec­
nie z odcinka naszej p re ! .’■ . m-j pracy  ar P a ­
lestyn ie na f ro n t szeroko zakrojonej akcji p o ­
litycznej w L ondyn ie , gdzie zapaść m usi w n a j­
bliższym  czasie decydu jące rozstrzygnięcie. W 
p e łn e j św iadom ości znaczenia, jak ie posiada dla 
nas nadal zdw ojona p raca  konstru k ty w n a w P a ­
lestyn ie , p rzyznać należy, iż w obecnej chw ili 
m ożliw ości te j p racy  zależą w dużej m ierze  od 
uksz ta łtow an ia  się sy tuacji po litycznej w Lou 
dynie. P o lity k a  zaś nasza wym aga rów nież za­
stosow ania now ych m eto d  działania. D otyełicza 
sow a tak ty k a  u ła tw ia jąca  A nglji jej system  la­
w irow an ia , k tó ra  obliczona była na zaspokoje­
n ie  naszych najp iln ie jszych  po trzpb  dla codzien 
nej p racy  odbudow aw czej, s trac iła  obecnie ra ­
cję bytu . S krajnym  u ltym atyw uyni żądaniom  
arabsk im  przeciw staw ić m usim y rów nież jasno  
i o tw arc ie n  a 6 z e zadan ia i p lany, aa k tó ­
rych ug run tow ać zam ierzam y p rzy m ic rie  n a ­
sze z A nglją . W szystkie oznaki w skazują, iż w 
obecinej chwili znajda one pełne  zrozum ienie w  
angielsk iej opinji pub licznej, jak  i u rząd u  b ry ­
tyjskiego, k tó ry  dziś zupełn ie  inaczej niż przed 
k ilkom a jeszcze la ty , p a trzy  na p rob lem  p rzy ­
szłości P a le sty n y  i znaczenia je j dla in te resów  
In ip erju m  bry ty jsk iego . N ajlepszym  dow odem  
zm ian, k tó re  zaszły w osta tn ich  la tach je st sp o ­
sób, w jak i rząd  angielski zareagow ał tym  ra ­
zem av pierw szej n ie jako  chw ili na 06tatinie w y­
padk i. P rzydzie lony  nam  szcdul, jak  i zezw o­
len ie  na budow ę p o rtu  w T cl Awiwie, w zesta­
w ieniu  z Białą Księgą C hurch illa  i Pas-sficlda 
po  rozruchach  arabsk ich  w r. 1921, 1929, — n a ­
b ie ra ją  szczególnego znaczenia i wymowy.

W kroczyliśm y w okres decydujący, przeł"- 
m ow y; żywić zaś należy  n ad z ie ję  iż bo lesne o- 
f ia ry , ja k ie  jiszuw nasz złożył na o łta rzu  naszej 
w iełk ję j h isto rycznej sp raw y, nie pó jdą  na m ar. 
ne i  s taną  się p u n k tem  zw rotnym  d(a pom yśl­
niejszej- e ry  w urzeczyw istn ien iu  w zniosłego n a ­
szego ideału  —  odbudow y P aństw a Ż ydow skie­
go w  P alestyn ie .

„Wiadomości ogólne** —  
nowe wydawnictwo 
Uniwersytetu Hebrajskiego

Jerozolima. 6. 7. '(ŻAT) Uniwersytet Heb­
rajski wydał ostatnio nową broszurę pod ty­
tułem „Wiadomości ogólne”, która omawia 
zwięźle wszystkie przedsięwzięcia i zdobycze 
Uniwersytetu od czasu założenia do chwili o- 
beenej. Broszura zawiera wiadomości o bu­
dynkach i obszarze zajmowanym przez Uni­
wersytet, o laboratorjach, zbiorach, wydaw 
nictwach. książkowych, bibljotece narodowej 
i uniwersyteckiej, o życiu studentów itd. 0 -  
statni rozdział broszury omawia wytyczne 
dalszego rozwoju Uniwers3i;etu Hebrajskie­
go-

Palestyna ma najwyższy 
przyrost ludności na świecie

Jerozolima. 6. 7. (ŻAT) Z ogłoszonego w 
tych dniach statystycznego biuletynu widać, 
że Palestyna zajmuje jedno z czołowych 
miejsc wśród krajów całego świata pod 
względem przyrostu naturalnego. W pierw­
szych trzech miesiącach bieżącego roku przy 
szło na świat w  Palestynie 16327 dzieci, t. 
zn. o  1219 więcej niż w tym samym okresie 
roku ubiegłego. Czyni to 52 urodzeń na każ­
de 1000 mieszkańców. Najwyższa cyfra uro­
dzeń (63.2) daje się zaobserwować wśród 
mahometan, najmniejsza (31.9 na każdy 
1000) wśród Żydów. Zgonów było w pierw­
szych 3 miesiącach br. 5247 tzn. o 95 mniej 
niż w tym samym okresie roku ubiegłego. —  
Na każdy 1000 mahometan było 21.5 zgo­
nów, zaś na 1000 Żydów 7.9.

P R Z E C IW  Z A PA R C IU  I  BOLOM  KRZYŻA
działa sku teczn ie  pełna  szk lanka  n a tu ra ln e j 
w ody go rzk ie j FR A N C IS Z K A -JÓ Z E FA  zaży- 
ta  z ran a  naezezo. D zięk i bezbo lesnem u n ie za ­
w odnem u działan iu  za lecana jest do sta łego  
stosow ania. Z alecana przez lekarzy .

Parlament kanadyjski 
potępia antysemityzm

M o n trea l, 6. 7. ŻAT. W p arlam en c ie  K ana­
dyjsk im , podczas dyskusji n a d  ustaw ą w  sp ra ­
w ie „B an k u  K anady jsk iego”, osino* z a a ta k o w i 
n o  akc ję an tysem icką w  K anadzie , a szczegól­
n ie w p ro w in cji Q uebeck. W spom niana ustaw a, 
p rzed łożona  p rzez  m in is tra  spraw ied liw ości 
głosi, żc b an k n o ty  „B an k u  K anady jsk iego” 
w inny  być drukowanie w  dw óch językach : an ­
gielskim  i francusk im , m a jąc  na w zględzie żą­
d an ia  fra n cu sk ie j ludnośc i p ro w in c ji Q uebcck.

N iek tó rzy  d ep u to w an i, m ów iący po  angiel­
sk u , w ystąp ili przeciw ko ustaw ie  i p rzy tem  
rozw inęła się  o stra  dyskusja o zagadnien iach  
rasow ych. Je d n y m  z tych, k tó rzy  s tanęli po  s tro  
n ie  m niejszości fra n cu sk ie j byl żydow.ski d epu ­
tow any  A. A. H ips z W iiinipeg, dom agając się 
to le ran c ji u w iększości ang ielsk iej dla m nie j­
szości fran cu sk ie j, zw rócił on jed n ak  uw agę na 
w ystąp ien ia  an tysem ickie w p row incjach  f r a n ­

cuskich . M owa żydow skiego deputow anego  
znalazła  w ielk i p o k la sk . P a r la m e n t ustioeun- 

kow ał się pozytyw nie do p rzed łożone j ustaw y,

Uspokojenie w Tunisie
Paryż. 6. 7. (R)’ W Gafsa (oaza w Tuni­

sie) przywrócono całkowicie porządek'. Za­
rządzenia wydane w celu zapewnienia bezpie 
czeństwa publicznego będlą cofnięte jutro.

Delegacja notablów muzułmańskich wyra­
ziła władzom francuskim ubolewanie spowo- 
du czwartkowych incydentów, zapewniając 
o swych wysiłkach w celu utrzymania po­
rządku i uspokojenia umysłów. Delegacj? 
Żydów dała wyraz podobnym uczuciom.



Żydostwo w M i  przełomowi
Wzrost nienawiści. — Z ^ d w s k i Kongres Światowy. —

p a l g stypa

Głos w ankiecie „Nowego Dziennika"
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D o n ieś liu n y  w czora j o zgon ie  nadrabina  
w iedeńskiego  b lp . Dra D aw ida F eu c h tw a n ■< 
ga, duchow ego p rzyw ó d cy  żydostw a  a u s tr ­
iackiego. Ja ko  następca blp. p io f .  Chajesa  
na icyso k im  urzęd zie  naczelnego rabina  
W iednia , cieszył i*ę blp. dr. F euch tw ang  
w ie lk im  a u to ry te tem  i pow ażaniem  n ie ty l  
k o  w śród  s fe r  żyd o w sk ich . Ze Zm arłym , 
schodzi do  grobu  po sta ć  szlachetna , gorąco  
m iłu jąca  sw ó j n a ió d , to ie lk i kaznodzie ja , 
k tó ry  z  h o n o rem  ko n tyn u o w a ł tradyc ję  
sw oich zn a ko m itych  p o p rzed n ikó w . Ja kko F  
w ie k  b lp . naarab in  d r , F e u c h tw m g  m e  
brał czynnego  u d zia łu  w  życ iu  sjom stycz-  
n em , to je d n a k  byi sercem  i duszą oddany  
idei O drodzenia  żydow skiego ,

R ów no ro k  tem u , w lipcu  1935, nadesła ł 
nam  blp. nadrabin  dr. F euch tw ang  o d p o ­
w ied ź  na naszą a n k ie tę  n. t. „ Żydostw o w  
chw ili p rze ło m o w e j“ —  w  k tó r e j  m . in . 
zabiera li głos: p ro f. A . E in ste in , nadrabin  
Szw ecji dr. E hrenprcis , w y b itn y  poeta  ży ,  
d o w sko -fra n cu sk i Andre Sp irc , rektu~  s łyn ­
nego D ropsie  —  C ollege w  F ila d e lfji d r . 
C yrus A d le r  i  in . U wagi b lp . nadrabina  F iu -  
ch tw anga  n ie  ętracily po u p ływ ie  ro k u  a k ­
tualności. P rzy ta cza m y  je  pon iże j.

Wiedeń, w lipcu 1935 
/ie ulega najmniejszej wątpliwości, że 

wzrost nienawiści do żydów przybiera na 
'ałym świecie coraz większe rozmiary. Nie 
jakoby przyczyną tego były przeobrażenia 
tasze) wewnętrznej istoty i zewnętrzne wy 
stąpienia żydostwa na am u* światowej. 
Wzrost nienawiści do żydostwa jest zwy­
czajnym. imstępstvrem rozpaczliwej bezrad­
ności, która zawładnęła wszystkiemi naro­
dami świata. Z drugiej strony orzypisa go 
należy olbrzymiej agitacji i rropasrardzie 
prowadzonej przez oboz narodowo-socjalis- 
tyczny. Propaganda ta nie zna Tranie ani 
skrupułów i napotyka na urodzajną glebę 
wszędzie, gdziekolwiek istnieją polityczne i 
gospodarcze komplikacje. A gdzie niema ich
na świecie?

Punktem najsłabszego oporu i absolutnej 
bezradności są wszędzfd Żydzi i żydostwo. 
Znikąd nie widać zbawienia ani nawet po­
ważnej gotowości światowego żydostwa do 
niesienia braciom pomocy. Zaś tam, gdzio 
taka gotowość istnieje, jest ona niewystar­
czająca i nie wywiera żadnego politycznego 
wpływu. Jesteśmy skazani na samych sie­
bie, a jedynie w właściwej nam religijnej, 
moralnej i narodowej sile możemy szukać i 
na przyszłość szukać będziemy oparcia.

Jestem zwolennikiem Żydowskiego Kon­
gresu Światowego pod warunkiem, że re­
prezentowane w niiri będą najwyższe auto­
rytety żydowskie wszystkich państw świa­
ta. Ale i w tym wypadku najeżałoby dokła­
dnie rozważyć, czy obecna chwila odpow led- 
nia jest do zwołania Światowego Kongresu. 
Nie mam zamiaru przez te zastrzeżenia po­
wiedzieć, że poważna wymiana myśli na te­
mat wszystkich spraw tyczących losu Ży­
dów, pozbawiona jest znaczenia. Samo na­
wiązanie kontaktu żydowskich przedstawi­
cieli z całego świata, jest rzeczą niepośled­
niej wagi, a  nie jest wykluczonem, że przy 
istotnie gruntownem omówieniu wszystkich 
tych zagadnień, mógłby być osiągnięty bło­
gi w swych skutkach rezultat.

Samo przez się zrozumiałą rzeczą jest, że 
tego rodzaju Kongres byłby wystawiony na 
fałszywą interpretację i na ataki ze strony 
naszych przeciwników.

Nikt nie poddaje obecnie w wątpliwość 
faktu, że Palestyna jest jedynym świetla­

nym punktem w współczesnej historji ży­
dowskiego narodu. Stanie się ona może w 
przyszłości je d y n y m  krajem, w którym ro­
zprószeni po świecie Żydzi będą mogli do­
konać dzieła odbudowy swojego kraju i swo 
jej egzystencji. Religijne i narodowe ideały, 
związane od tysiącleci z tym krajem, a obe-

P au l C laudcl, je d en  z najw ybitn ie jszych  
poetów  i d ram atu rg ó w  k a to lick ich  w spół­
czesnej F ra n c ji, a rów nocześnie w ybitny  
m ąż s ta n u , b. am basado r rep u b lik i f ra n ­
cusk iej w S tanach  Z jednoczonych , w Ja- 
p on ji i B elgji, nadesła ł na ręce  E gzeku ty ­
wy Żydow skiego K ongresu  Światow ego po 
niższy list:

Z w róc ili się P anow ie do m n ie  z prośbą  o 
nadesłanie W a m  a rty ku łu , k tó ry b y  zaw ierał 
m oje  stanow isko , w obec m ającego się odbyć  
w k ró tc e  Ż ydow skiego  K ongresu  Św iatow ego. 
D zię ku ję  P anom  za zaszczy t, k tó ry  m i p r z y ­
pad ł w  udzia le i p o d kreśla m , że  z  całą p r z y m 
jem nością  prośb ie W aszej chcę zaaość u czyn ić .

Z b y t c iężk ie  b y ły  cierp ien ia  ka to lik ó w  na- 
w e t w e  F rancji, iv okresie  prześladow ali i n ie ­
zro zu m ia łe j n ienaw iści, ze  stro n y  c iem n e j m a­
sy, zb y t o k ru tn e  są jeszcze  dziś ich  cierp ien ia  
to M ek syk u  i w  H iszpan ji w  następstw ie  ślepej 
n ienaw iści, b y  n ie  m ie li teraz b a rd z:ej jeszcze  
n iż  k ie d y k o lw ie k , być  zw o len n ik a m i re lig ijnej 
w olności. O b rzyd liw e  i  b ezm yśln e  ustaw y, sk ie  
rcnm ne p rzec iw  1T aszyin  w 'spółw yznaivcom  tu 
N iem czech , napełn ia ją  m n ie  w s trę tem  i obu ­
rzen iem .

O sobiście za licza łem  Ż ydów  zaw sze do  n a j­
lepszych  m o ich  p rzy jació ł, a z  ich  s tro n y  stale 
n a p o ty ka łe m  na ca łkow itą  w za jem ność .

New  Jo rk , 6. 7. ŻAT. P o  14 m iesięcznej po ­
dróży  p o  w szystk ich  k ra ja c h  A m eryk i C en­
tra ln e j p rzyby ł do N ew  Jo rk u  de lega t K eren  
H ajesodu , M ichał G rc iw er. W  rozm ow ie z p rzed  
6 taw icie lam i p rasy  p. G re iw er podzielił się in te  
resu jącem i uw agam i o ży :iu żydow skiem  w 
tych  k ra ja c h . S y tuac ja  gospodarcza ta m te j­
szych Żydów  je s t aao g ó ł n iezła . N ie sp o ty k a  
6ię zb y t w ielu  bogaczy  żydow skich, leoz n iem a 
rów nież nędzarzy . O bok  h a n d lu  co raz  w iększe 
znaczen ie  zdobyw a rów n ież  p rzem ysł. Żydzi 
ta m te js i są bairdzo p rzyw iązan i do ogółu żydów  
sk iego  i do  P a lesty n y . W  czasie p o d ró ży  dele- 
ga t G re iw er ze b ra ł 50.000 do larów  n a  cele K e ­
ren  H ajcsod . Życie k u ltu ra ln e  jo d n ak  n ie  je s t 
zbyt rozw in ię te . W  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  w yda­
w ane są m ałe gazety  żydow skie i h iszpańsk ie. 
M łode poko len ie  p rzew ażn ie  n ie  o trzy m u je  ży­
dow skiego w ychow ania i m ów i d la teg o  po hi 
szpan<,ku. T v lko  w Ckil» /  K u ­

cnie ożywione h ł  nowo, są iak naturalne 1 
tak głęooko zakoi żenione w żydowskiej uis, 
torji i tradycji, że myślącym Żydom nie trze 
ba aż specjalnie na nie wskazywać. Znamy 
też wszystkie trudności, jakie piętrzą się 
przed nami w Palestynie i wiemy, że nawet 
osiągnięcie ideału autonomicznej siedzity 
narodowej lub wręcz państwa żydowskiego, 
nie byłoby całkowicie równoznaczne z roz­
wiązaniem kwestji żydowskiej na świecie, 
Jednakowoż przez osiągnięcie tego celu od- 
danoby olbrzymią usługę żydostwu całego 
świata

Nie należy też pominąć milczeniem faktu, 
że Palestyna zajmuje obecnie czułow*i miej­
sce w krzt? kowaniu się naszych dziejów, 
jako nowe centiuiii kulturalne dla całegr 
światowego żydostwa.

M oje n ieprzerw ane  s tu d ja  b ib lijną  przeko­
na ły m n ie  w  d o d a tk u  o o lb rzym iem  znaczen iu  
Izraela , jeśli chodzi o p ro b lem  B oga i  lu d zk o ­
ści N aród  ży d o w sk i bronił sta le z boha terską  
odwagą i w  g łę b o k ie m  duchow em  p rześw iad ­
czen iu  —  k tó re  n ie  b y łoby  zro zu m ia łe  bez p o ­
słannictw a B ożego  —  id e i B oga osobistego, 
transcenden ta lnego , w yn iosłego  p p n a d  'wszel­
k ie  w ierzen ia  p o gańsk ie , p rze c iw k o  potędze 

R zym u  i p rze c iw ko  g reck ie j m yś li f ilo zo fic z ­
nej. A  teraz w łaśnie, sp o w ro tem  odży to  to po  
gap siw o, w sw ej na jp o d le jsze j i na jbardzie j 
o d ra żjiu ją ce j fo rm ie , k ieru jąc  d ę  zn o w u  prze- 
s iw ko  te j n iew zru szo n ej 0poce.

W szys tko  to n ie jed en  raz ju ż  wypowiedzia­
łem , i n ie jeden  raz jeszcze  wypowiem. 'Jedna­
ko w o ż prace i zajęcia, k tó re m i je s tem  w tej 
chw ili zaabsorbow any , m e pozostaw iają m i na  
ty le  czasu, b y  z  na leży tą  starannością opraco- 
icać a r ty k u ł o spraw ie, k tó ra  m n ie  od  d łu ższe ­
go czasu z w szechm iar in teresu je , zaś tru d n o  
m i się z  tern pogodzić , b y  kw estję  tego rodza ju  
p o tra k to w a ć  ty lk o  frag m en ta ryczn ie , W k a ­
żd y m  razie oddaję P anom  n in e js z y  lis t rrx>j 
do dyspozyc ji, upow ażnia jąc W as do opubliko-  
ivania go na łam ach prasy.

■migracyjne
h ie zw raca się w ięcej uw agi na w ychow anie ży­
dow skie. O dnosi 6ię to rów nież do życia k u l­
tu ra lnego  i relig ijnego .

Co się tyczy m ożliw ości inugracyjnych , p o d ­
k reślił G re iw er, że pevm a lwjsba Żydów m oże 
się  osied lić  w w spom ni m ych  k ra ja c h , w szcze­
gólności tacy , k tó rzy  m ają  o d p o w ied n ie  k w a­
lif ik a c je  zaw odow e i  posiadają  k ilk a se t d o la ­
rów  m a ją tk u . Im ig rac ja  m usi le d u ak  być Ute- 
gu low aoa. N iezorgan izow ane p rzy ja zd y  kolo* 
n b tó w  żydow skich m ogą ty lko  n ara z ić  ich  na 
p rzykrości. N ajw azniejszem  zad an iem  tu te jsz e ­
go spo łeczeństw a je s t planow a ak c ja  p rzeciw ka 
p ro p ag an d z ie  an tyżydow skiej. W ykazano za- 
pom ocą odpow iedn ich  do k u m en tó w , że rząd 
n iem ieck i w y d aje  znaczne sum y n a  cele p r o ­
pagandow e v- A m eryce C en tra ln e , co d o p ro ­
wadza! do aoraz w iększej hecy  an tysem ick ie j 
pom im o tego, że iz ąd y  m iejscow e są dalek ie  od

DAWID FEUCHTWANG

„Obrzydliwe ustawy przeciw Żydom
n^mieekim napełniają me serce wstrętem i oburzeniem!"

Paul Claudel o Żydowskim Kongresie Światowym

P roszę p rzy ją ć  w yra zy  m e j szczere j sym pa-
t ji  P A U L  C L A U D E L .

W y w c z a s y
bez u m iark ow an ie  stosowanych kąpieli słonecznych nie dają całkowitego pokrzepienia. 
Przed szkodliwym nadmiarem promieni słońca i zapaleniem skóry ochraniają: Dra Lustra 
krem „Ultrasol“, ole„ek „Negrita* lub emulsja „Ultrasoift (płynna). Każdy z tych 
preparatów przyspiesza piękne opalenie.

Z życia żydowskiego w Ameryce Centralnej
Możliwości
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K raków , 7 linca.
P ogrzeb  sankcyj na zakończonej w łaśnie s v 

*ji Ligi N arodów  w G enew ie, odbył się —  jak 
każdy pogrzeb —  przy  w tórze  akcen tów  m oc­
no dram atycznych . O dprow adzono  na w:eczny 
odpoczynek n ie ty lko  suchy  p a ra g ra f  patclu Li 
gi. P ochow ano też wiarę, iaką przez długi czas 
o taczał św iat sku teczność w spólnego w ysiłku 
k ilkudziesięciu  m ocarstw , u rzeciw ko  bezpraw iu  
i sam ow olnej agresji, pochow ano nadzie ję , że 
zjednoczony w spólny f ro n t p o tra fi p rzeciw sta­
wić się pięści k rn ąb rn y ch  jednostek .

Ale oprócz tego d ram a tu  po litycznego  zazna­
czyły się w G enew ie też d ram aty  osobiste. N a j­
p ierw  tragiczny w ystęp Negusa, jego rozoaczli- 
wa obrona, jego beznadzie jne  w ołanie o po rno ’, 
jego przysłow iow e chw ytan ie się brzytw y uw y­
puk liły  wszem w obec n iedolę człow ieka, k tó ry  
za wszelką cenę resz tkam i sił b o ry k ać  *ię c h 'e  
z losem , jakko lw iek  z górv  wie, że jest bezsilny, 
ze opuścili go i srom otn ie  zd radzili wszyscy, 
k tó rzy  do n iedaw na jeszcze m ien ili się jego przy­
jaciółm i. A potem  strzał, k tó ry  pochłonął lu d z ­
kie życic, sam obójstw o żydow skiego dzienni 
karza S tefana L uxa . strzał —  p ro tes t, k tó iy  
zw rócić chciał uwagę św iata na n iedolę i k a ­
tusze n iem ieckich  Żydów, k tó ry  w strząsnąć 
m iał op in ją , a k tó ry  —  m inął om alże bez echa

A w końcu jakhv na zaokrąg len ie lego d ra ­
m atu , jakby  dla w yposażenia go we w szystkie 
elem enty , w ym agane w każdej skończonej d r i-  
m atycznej sztuce, m om ent gro teskow y. Znalazł 
się i tradycy jny  b łazen, k tó ry  swą ekstraw agan  
cjj; n ie ty le  rozśm iesza i rozw esela, ile p o d k re ­
śla i uw ypukla silniej jeszcze cały trag izm  sy tu ­
acji. W ysoki dygn ita rz  gdański, k tó ry  ^poże­
gnał się.“ z lożą dzienn ikarską w niezw ykle o ry ­
ginalny sposób , p rzez  w ystaw ien ie języka I in ­
ne jeszcze wysoce k u ltu ra ln e  „chw y ty1, dał wła 
śclwie ty lko poglądow ą ilu s trac ję  do tych  słów, 
jak ie  u p rzedn io  jeszcze w ypow iedział, wobec 
h itlerow skich  d z ien n ik a rzy :■ .J fb c h s te ' Z e it, dass 
m ai ein B om bengescliw ader d ie  ganze Q uaisch  
budę in  die L u ft  sprcng l" .

Dlaczegóż bow iem  m iałby p. G re iser n ak ła ­
dać tłum ik  na swój te m p eram en t i n ie p o trzeb ­
n ie się ham ow ać, skoro  L iga N arodów  sam a s i>  
bie w tak n iew yszukany  sposób dezaw uuje, sko­
ro  sama skjada dow ody na to, iż w szelkie je j 
postanow ienia m aią c h a ra k te r  conajw yżej pla- 
toniczny, a n a  serjo  n ik t ich trak to w ać  n ie m u ­
si. Z am iast uroczyście u chw alać  sankcje , by  jc 
po S-miu m iesiącach uroczyście pog rzebać —  
o ileż lep iej, o ileż zd ro w ie j byłoby n ie uchw a­
lać ich wogóle! Ileż k o m p ro m itac ji zaoszczę­
dziłby sobie B aldw in  i E den , ile b u ty  i pychv 
odebrano-by M ussoliniem u, ile  „S ch a d en fren d e1’ 
—  H itlerow i*

A szkody, jak ie  ten  n ie fo rtu n n y , chw iejny, 
n iekonsekw entny  ep izod  sankcjon istyczny  Eu 
rop ie  i św iatu  wyrzą-dził, są w prost n ieob licza l­
ne. P rzekonano  się naocznie, że św iat należy  do 
odw ażnego. N ajlepszą m etodą okazała się jed ­
nak  m etoda  fak tów  dokonanych , p T z e c i w  k tó ­
rym  podnosił się  w praw dzie  tu  i ów dzie jakiś 
glos p ro te s tu , ale k tó re  w końcu  jednak  pozo­
stały —  dokonanem i fak tam i.

C hciała A u strja  w prow adzić , w brew  t r a k ta ­
tom , w brew  zobow iązaniom , pow szechną służ­
bę w ojskow ą —  i w prow adziła. Od tego bowiem  
iest się w iernym  uczniem  M ussollniego. by ś la ­
dam i jego kroczyć. Chce T u rc ja  remili-taryzo- 
wać D ardanele , —  proszę bardzo . Z am iast n a ­
razić się  na n ieposłuszeństw o, w ielk ie m ocar- 
•twa sam e od razu  ap ro b u ją  w zasadzie. C hciał? 
N iem cy obsadzić w ojskiem  swc-m stre fę  nad- 
reńska —  i obsadziły . Dziś już n ik t naw et s u  
m ówi o tem . że przyw rócony m a zostać w N a­
d ren ii s ta tu s  <}uo. B urza m in ę ła  i om al już o 
n iej zapom niano . Dziś prosi się ty lko  o „dob re  
(M w ko“ , o łaskaw ą odpow iedź na w ysłane 
p rzed  dw um a m iesiącam i p y tan ia  —  a H itle r  
Wciąż jeszcze m a czas.

I  rzecz znam ienna: N aw et p re m je r  francusk i 
W  siwem w ielkiem  i szczerym  duchem  pokoju  
ow ianem  przem ów ien iu  w G enew ie, nie żądał od 
N iem iec p rzyw rócen ia  w  s tre f ie  n ad reń sk ic j s fa 
n u  z p rze d  7 m arca . G łów nie i jem u chodziło 
o doczekan ie się  w reszcie odpow iedzi ze s tru ­
ny n iem ieck ie j, b y  na te j podstaw ie m óc N iem ­

cy zap rosić  na k o n fe ren c ję  państw  locai-ncris- 
k ich , k tó ra  zbierze się w B rukse li około 20 bm  
Blum  bow iem , m ów iąc o n ad reń sk im  p ro b le ­
m ie, nie używał akcentów  ostrych , lecz dal -wy­
raz nadzie i, że N iem cy sam e s ta ra ć  się będą 
sp raw ę tę uregu low ać i że przyszłość p rzy czy ­
ni się do tego, że m ożna będzie prł-eSilość pu­
ścić w n iepam ięć. Te słowa B lum a są rzecz ja s ­
na raczej apelem  niż żądaniem  i odbiegają od 
stanow iska po p rzed n ich  delegacyj francusk ich  
w G enew ie, k tó re  staw iały  kw estję  o w iele b a r ­
dziej n ieustęp liw ie , p odkreśla jąc  zdecydow anie, 
że dop ie ro  w tedy F ra n c ja  będzie m ogła zasiąść 
z N iem cam i przy  jednym  stole i w szcząć roko ­
w ania, k iedy  w ycofane zostaną w ojska n iem iec­
kie , k tó re  dnia 7 m arca br. s tre fę  nad ren sk ą  
obsadziły.

T eraz  zaś istn ie je  w łaściw ie zgodność poglą 
dów m iędzy A nglją a F ra n c ją  co do tego, iż sam  
fa k t udzie len ia  odpow iedzi na k w es tjo n a rju jz  
b ry ty jsk i, pow inien  już być uznany  za p ierw ­
szą oznakę d ob re j w oli rządu  n iem ieckiego.

Można się też spodziew ać, że ten  p ierw szy 
k ro k  dobrej woli is to tn ie  n iebaw em  nastąp i. 
N iem cy udziela  odpow iedzi, m gliste j dyp lom a­
tycznej, n iesprecyzow anej, ale w każdym  razie 
tak ie j, że można będzie  na te j podstaw ie z a ­
p ro sić  je  do locarneńsk iego  sto łu  w B rukse li. 
A le —  L o cam o  -nie jest do pom yślen ia ber, 
w spółudziału  W ioch, a W iochy dalej jeszcze są 
niezadow olone.

Oczywiście, zniesien ie  sankcy j je s t d la  Mus 
soliniego n ie lada sukcesem . Ale sukces te n  jest 
m im o w szystko ty lko  połow iczny. II D uce czu­
je się m ocno u rażony  tem , że Liga pozw oliła N e 
gusowi na w ygłoszenie oskarżen ia  a:ntywlo«kie- 
go, że zarów no E den  ja k  i B lum , jakko lw iek  
w ypow iedzieli s ię  za zn iesien iem  sankcy j, to  
jed n ak  pom inęli om alże m ilczeniem  n arzu ca ją  
ce się logicznie p ro b lem y  k o n k re tn e , w yp ły ­
w ające  z zam iłow ania sankcy j, i  -atę uznając 
w dalszym  ciągu d e  *iure aneksji w  A bisyńji, 
z likw idow ali k o n f lik t ty lko  po łow iczn ie. Tem - 
sam em  n ie  spe łn iły  się  nadz ie je  W łoch, k tó re  
p rz e d k ła d a ją c  ustęp liw ie  i zgodliw ie dość  z re ­
dagow ane m em o ran d u m , w ierzy ły , że podw oje

Ligi o tw arte  zo s tan ą  p rze d  n im i na oścież, a 
tym czasem  A nglja  znosząc sankcje  zastrzegła 
sob ie jed n ak  jeszcze coś w ro d za ju  k o n tro li 
nad W iocham i. I ja k  długo o fic ja lne  uznan ie  
aneksji abisyńsk ie j n ie  n as tąp iło , ca łkow ita

Wgże gumowe, ganiane
gaśnice „MINIMAX“, „REX“, 
i inne. N a b o j e  do g a ś n i c ,  
wszelkiego rodzaju narzędzia, 
artykuły techniczne, piły i t. p.

• iHurtownia „T C N fT
Kraków, ulica Dunajewskiego I. 6.

Telefon: 142-31, 130-01

w spółpraca W ioch w zagadn ien iach  eu ro p e j­
skiego poko ju , w ydaje się rzeczą m ocno  jeszcze 
w ątp liw ą.

T ak  w ięc okres, jak i dzieli nas od n as tęp n e j 
sesji L igi, k tó ra  zapow iedziana została na w rze 
sień  obfitow ać będzie  w k o n fe ren c je  i rozm o­
wy. k tó re  b ęd ą  m iały  n a  celu p rzygo tow ać t e ­
rem dla praw dziw ego zm artw ychw stan ia  Locar- 
na. O dpow iedź n iem iecka , pozyskanie w łoskiej 
w spółpracy , rozw ażan ie  p ro jek tó w  kon iecznej 
re fo rm y  Ligi, o k tó ry ch  m ów ił juz w  Genewie 
fran cu sk i m in is te r  sp raw  zagran icznych , są do. 
p ie ro  ty lko  ram am i, k tó re  w ypełn ić  jeszcze na 
leży treśc ią , by  z te j  sm u tn e j uroczystości po- 
g rzebow ej, ja k a  się  n a  obecnej sesji odbyła, 
m ogło się zrodz ić  now e życie —  now a, o d ro ­
dzona w yposażona w a u to ry te t L iga i now a, 
szczerze ideałem  piókoju p rze ję ta  E u ro p a .

I  n ik t n ie  będzie  chyba się dziw ił, jeśli snuć 
będziem y rozw ażan ia  rac ze j pesym istyczne, 
skoTO je d ae m  z głównych' założeń e u ro p e jsk ie ­
go p o k o ju  m a być —  w iara  w d o b rą  w olę H i t ­
le ra ... H . P .

RABKA Z D R O JO W IS K O  
GÓRSKIE

z a p e w n ia  Św ie t n ą  k u r a c j ę  i i d e a l n y  w y p o c z y n e k
Kąpiele mineralne: jodo-bromowe, borowinowe.

Zawijania mułowe i okłady. Inhalatorium. Hydropatja

Basen kąpielowy — Plaża. —  Sanatoria. Peepaty —  Hlesikaiia ufa roilzli.
Ceny um iarkow an e

WTOREK, 7. T/IPCA 1036.
Kraków (293.5) 6.30 Audycją poranna; 7.30 Pro 

gram na dzień bieżący oraz kilka informacyt 7.40 
Wesoły ko-nccrt z płyt; 11.57 Sygnał czasu. Hejnał 
z wieży mariackiej; to.03 a) koncert południowy 
W wyk. Malej ork. PR. pod dyr. Górzyńskiego b) 
Przygotujmy się do żniw, c) dziennik południowy 
14.30 Koncert popularny z płyt; 15.30 Lokalne wia 
domo.ści gospodarcze; 15.40 Wiadomości gospoćtar 
cze z Warszawy; 15.45 Skrzynka PKO. 10.00 Kon­
cert popularny z płyt; 10.45 Hetman Żółkiewski w  
Moskwie, odczyt wygł. Artur Śliwiński; 17.00 Kon 
cent W wyk. ork. symfonicznej z Parku Wilsona 
17 50 Lubczyk — prawda i legenda, pogadankę 
wvgł. dr. January Kołodzieiezyk; 18.00 Skrzynka 
dla dzieci, w  opr. Toli Retlingerowej; 18.10 Wia­
domości z dnia... 18.15 Śmierć Fauna. Tytusa Gzy 
żewskiego w opr. dr.. Wł. Dobrowolskiego; 18.40 
Koncert reklamowy; 18.50 Pogadanka aktualna;
19.00 Koncert rozrywkowy. Wyk. orkiestra T. Sc 
redyńskięgo i soliści; 20.'"' Duch Wojewody, ope­
ra komiczna w  3-ch aktach Ludwika Grossma- 
na; w  f-szej przerwie: dziennik -wieczorny i w ia­
domości sportowe; w  II-giej przerwie; Warsztat

powieściopisarza historycznego, 
Bogdana Karpackiego.

szkic litrracK

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków; 18.00 Duna 
jem, Bugajem, Kannenncmi schodkami; pogad. dl) 
dzieci; 1810 życie kultur, i artyst. stolicy; 18.1! 
Koncert reklamowy; 18.50 p- Kraków; 23 Muzyk; 
Uneczna.

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków; 18 Silva rerum 
18.05 Skrzynka dla dzieci; 18.15 Płyty; 18.25 Ma­
jor Tadeusz Wyrwa - Fu/rga-Iski _  M. Orski 18.3! 
Program; 18.40 Koncert reklamowy; 1850 p. Kr? 
ków.

Katowice (395.8) 6.30 p. Kraków; 18 Feljetor 
sportowo turystyczny; 18,19 P h tv ; 18.40 p. Kra 
ków.

Łódź Ó224) 6,30 p. Kraków; 18 Rozmowa z dzteł 
mi; 18.10 O wszystkiem potroszku; 18.15 P lj ly  18 
40 p. Kraków-.

-  «  A
Wiedeń (506.8) 19.30 Koncert rozrywkowy; 22 

10 Koncert kameralny.
Medjolan (368.6) 20.45 Wieczór pośw. Bęllinie- 

mu.
Praga (470.2) 18.20 Muzyka w  Wenecji   radjo

scenka z muzyką; 19.10 Wesoła aud muz.; 20.00 
Koncert czeskiej ork. filharmonicznej.

Paryż (1648) 17.30 Koncert ork. fivmf. 20.45 Ga 
zetitc de Monfmartre — humorystyczny dziennik 
radjowy
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czytaiac prasę palestyńską.,.

Profesorowie U.H. jako policjanci
Goczałkowice —  Zdrój

Solanka jodo—broniowa
artei;oskicroza, choroby serca, tabes pora­

żenia, limfaryzm

Tanie kuracj e  ryczałtowe

Jesteśmy silni!
List z Palestyny

Je d e n  z  p rzy j iciół naszego p ism a n a d ­
syła aazn w p rzek ład z ie  w yiinek  z lis tu  pry- 
ttw tnego, ja k i nadszed ł w tych dn iach  z 
C hedery.

C hedera, 25 czerw ca  1936. 
tCo do naszego b ezp ieczeń stw a  n ie  m acie  

■ ̂ w o d u  a ę  n iep o ko ić , bo  w  ta k  czysto  żyd o w ­
sk ie j ko lo n fi, ja k  C hedera, n ie  m oże  być m o u y
0 nit& G zpiecseństw ie. Je że li m im o to  czytacie w  
za sc la ch  o C hederze , odnosi się  to  do  k i lk u  m a ­
ły ch  osied li doko ła  C hedery  i  d o ty c zy  niszcz?- 
n ta  p racy żyd o w sk ie j. W  C hederze  stac jonow a­
n y  je i t  od  pew nego  czasu o d d ó a l w o jska  z ł >■ 
żo n y  z  85 żo łn ierzy , co zn a czn i się p rzyczyn ia  
do w zm o cn ien ia  bezp ieczeństw a  ta k że  w  o k o li­
cy , a to  szczególn ie d z ię k i en erg ic zn e j i  s ilne j 
p o siew ie  ko m en d a n ta  oddzia łu . T a k  się rzecz  
m a w  C hederze.

J a k k o lw ie k  doniesien ia  prasy zagranicznej 
fn ie s te ty  często  i  ży d o w sk ie j) o sy tuacji w  E rec  
są przesadne, a na w et i  k łam liw e , je s t ona je d ­
na k  n ie s te ty  i  ta k  dość sm u tna . Ze shu-a io io-  
n em  sercem  o p ła ku jem y  śm ierć  ju ż  37 o fia r  wy- 
czyn ó w  arabskich boha terów  i a n g ie lsk ie j cy ­
n ic zn e j obo jętności. K arm ią nas p ię kn e m i słów ­
ka m i, ob ie tn icam i, w spó łczuc iem  i  'zapew nia ' 
n iem  sym p a tji. J e że li n aw et lista  strat je s t g ru ­
bo przesadzona , n ie  m oże  to  w ca le  zm n ie jsza ć  
naszego bólu  A  co najgorsze, n ie  w idać końca, 
W ciąż jeszcze  bandyci o strzelium ją  ży d o w sk ie  
au tobusy , jadące po n ie b ezp ieczn yc h  drogach  
w .ęk sze m i grupam i i  pod  ko n w o je m  ang ie lsk ie­
go w o jska . P rzyp o m in a sz sobie pew n ie  drogę  
T e l A w iw  —  Jerozo lim a  albo H a jfa  —  Je ro ­
zo lim a, k tó ra  sie_ w ije  m ię d z y  skalam i, w rzyn a  
w  góry, a  po  obu  stronach  k r ę te j  drogi w znoszą  
się s tro m e sto k i. T e  p iękn e  oko lice  są p e łn e  
ja sk iń , k tó re  się roją o d  ba n d ytó w . S tą d  syp ią  
on i na ży d o w sk ie  a u tobusy  grad k u l, za taraso­
w aw szy p o p rzed n io  drogę ka m ie n ia m i i  od ła­
m am i ska lnem i. C uda się dzie ją , je że li t e  pocis­
k i  p rze la tu ją  o b o k  głów  p o d ró żn ych  i ty lk o  w  
rza d k ich  w yp a d ka ch  pozbaw iają  naszych  braci 
życia. P ew n ie  czyta łeś, że  strze lano  do naszego  
C zern ichow skiego , g d y  s iedzia ł w  uu tobuste z  
gazetą  w  rę ku . N a  szczęście ku la  przelecia ła  
m ięd zy  n im  a gazetą.

A  teraz coś pocieszającego. T e  rd n i n ie b ezp ie ­
czeństw a  i  zg ro zy  w yka za ły , że  jiszu w  żyd o w sk i  
przedstaw ia  w  E rec po tęgę, o k tó rą  się  rozb iją  
w szys tk ie  zam ierzen ia  naszych  w ro g o u . S tra jk  
arabski, k tó r y  p rzy  po m o cy  m orderczego  te r o m  
m iał pracę w  k r a ju  u n ieruchom ić , lud n o ść  ż y ­
dow ską  w yg łodzić , naszą p o zyc ję  gospodarczą  
zn iszczyć , stanął p rze d  zw a rtym , s ilnym  jtszu- 
w em  o cu d o w n ej dyscyp lin ie . B oha terstw o  ż y ­
dow skiego  szo fera , k tó r y  codzień  w śród  gradu  
k u l  sw e życ ie  naraża i  m im o  k rw a w ych  o fia r  u- 
zrzym u je  ruch  k o m u n ik a c y jn y  iv kra ju , z n a j­
d z ie  jeszcze sw ego piew cę. N asze gospodarstw o  
tidejskie okazało  się zd o ln e , b y  p o k ry ć  całe z a ­
p o trzeb o w a n ie  jiszu w u  co do ja rzyn , nabia łu  i 
ow oców . A to  w szys tko  odbyw a się w śród  n a j­
cięższych  w arunków . M ,m o że  znaczna część  
n aszych  gospodarstw  ucierpiała  w s k u te k  a k tó w  
sabotażu , m im o  że  nam  w iele  ran zadano, s u ­
m o  że  w sze łk ien ii śro d ka m i p rzem o cy  i  terora  
starają się nasi w rogow ie u n iem o ż liw ić  k o m u n i­
kac ję  m ię d zy  wsią a m iastem , m im o  że  A ra b o ­
w ie  s u y m  w łasnym  ro d a ko m  erozili śm iercią na  
w y p a d ek , g d yb y  sprzedaw ali ś ro d k i żyw n o śc i 
Ż yd o m , —  w  T e l 'Aw iw ie. 1Jero zo lim ie , H a jfie
1 in n y c h  cen trach  ży d o w sk ich  b y ty  zaw sze d o ­
sta teczne  ilości p ro d u k tó w  żyw nościow ych-  
P rzy te m  w  ko lo n ja ch  lu d zie  m u sie li w  n o cy  stać  
na w arcie , a iv d zień  pracow ać w  gospoda) s tu  ie 
P ołożen ie  żyd o w sk ieg o  pracow nika  ro lnego po  
ko lo n ia ch  je s t w  ty ch  czasach szczegó ln ie  c ięż­
k ie . L u d zie  pracują ty g o d n ia m i b ez p rzerw y. 
K ib u ce  dają obecnie sw oim  lu d z io m  led w ie  je ­
dna wolną sobo tę  na trzy  ty godnie. A le  -csLci- 
m y  silni, w y trzy fh a li n ieu stra szen i i zd o ln i prze  
c iw s tan .ć  się w szystk iem u ...

Cały jiszuw  żydow ski rw ie się do czynu i t i r  
rzynsta z k ażd ej eooaohności, by  b ra ć  ak tyw ny  
udział w pacy fik ac ji k ra ju .

T ak  n p . znany  etno log  i cz łonek  S enatu  U ni­
w ersy te tu  H eb ra jsk ieg o  w Je ro zo lim ie , p ro f. 
B o d en h eim er, uw ażał za stosow ne odrzucić  p ro  
pozycję, sk ie row ana  do niego ze s tro n y  jednego 
z un iw ersy te tów  am erykańsk ich  k ió ry  pow ołał 
go d la w ygłoszenia serji w ykładów . P ro f . Bo- 
d en h e im e r uw ażał za swój obow iązek pozostać  
w  k ra ju , pow ziął bow iem  decyzję —  zgłoszenia 
się do  po lic ji palestyńsk ie j. T ak  sam o czynną 
służbę w c h a ra k te rz e  siły  nom ocniczej pełn i na 
p o lic ji p ro fe so r  ehem ji, R e ifenberg . Z arów no 
p ro f. B odenh r ian tr jak  i R e ifen b e rg  p rzybyw a­
ją na u n iw ersy te t wnro-st ze służby i w ygłasza­
ją  w yk łady  w m u n d u rze  po licy jnym .

Osamotniony Mor Płaczu
W  osta tn im  n u m erze  ,.H ao lam “  znajdu jem y 

w zruszający  opis b o h a te rsk ie j ja k  n a  dzisiejsze 
czasy w ycieczki, na to  m iejsce, gdzie zn a jd u je  
się n a js ta rszy  liwiadek trag e d ii żydow skiej, p o ­
zostałość po  je rozo lim sk iej św iątyni —  M ur 
P łaczu:

„W  ubiegły p ią tek  o godz. w pół do p ierw szej 
w  p o łu d n ie , postanow iłam  zw iedzić M ur P ła ­
czu. W stąp iłam  n a jp ie rw  n a  po lic ję , by  dow ie­
dz ieć  się, czy je s t to  dzisiaj jeszcze w ogóle m o­
żliw e. O dpow iedziano  m i, że w p ią tek , k iedy  
odpraw ia  się  m odły  w  m eczetach , by łoby  n ie ­
bezp ieczne w ybrać  się tam  bez op iek i. P o  dl i- 
g ich  p ro śb ach , zgodzono się  n a  p rzydz ie len ie  
n u  p o lic jan ta  arabsk iego , albow iem  p o lic jan t 
żydow ski w zględnie n aw et angielsk i n ie  m ógłby 
dać  p e łn e j gw arancji bezp ieczeństw a.

Zw olna s tą p a łam  po schodach , p row adzących 
do S taregc M ’asta. W szystko zak n ię te  na siedm  
spustów . Życie, k tó re  k iedyś było tu  n iezw ykłe 
p rzysp ieszone  i hałaśliw e, zam żrło  całkow icie. 
Ś d ie r te ln a  pow łoka n p k rrla  te  w ąsk ie uliczki. 
G dzieniegdzie ty lko  s to ją  a rab sk ie  dzieci p rzy  
s to łach  i sp rzedają  pieczywo, n a d  k tó rcm  u n o ­
szą się  ro je  m uch . D uża ilość ko tów  k ry je  się 
w  p u sty ch  koszach.

K roczyliśm y dalej. N igdzie żyw ej is to ty  z i-  
uw ażyć n ie  m ożna. P rzy b y łam  do u liczk i, w io­
dącej do M uru i n ie  poznałam  n iem al tegO' m ie j­
sca. G dzież podziały  się te  tłu m y  żydow skich 
b iedaków , k tó re  w ysiadyw ały  tu  całem i dn ia­
m i, b łag a jąc  o ja łm użnę od  litościw ych se rc?  
O garnęła m n ie  tę sk n o ta  za tym i n ieszczęśliw ­
cam i, k tó rzy  k iedyś tra p ili p o p roo tu  swą n a ta r ­
czyw ością przechodn iów , za trzy m u jąc  ich  w dro 
dze. D ziś n ik t n ie  p rzeszkadza , n ik t nie za trzy ­
m u je .

P o  k ilk u  m in u tach  p rzybyłam  na m iejsce, 
gdzie p o  lew ej s tro n ie  zn a jd u je  siię s ta ra  ży­
dow ska bożnica , a obok  duży p lac , gdzie m ie­
szkali s ta ruszkow ie , k tó ry ch  jedyną  ro lą  było 
op iekow an ie  się tym  św iętym  p rzyby tk iem . A 
dziś, zam iast tych s ta ry c h  S faróyjczyków , zm a ­
w iających  P salm y, k ilk ad z ies ią t A rabów , k tó ­
rzy g rają  w k a r ty  i p a lą  swe nargile!

Z sercem  pelnem  bó lu  i oczam i pelnem i łez, 
zb liży łam  się do K o te l H am araaw i. R ozg lądnę­
łam  s ię  dookoła: p u s tk a  i zniszczenie, brniecie 
i n ieczystości na każdym  k ro k u . N iem ? żywej 
duszy...

N ie w iem  jak  długo tak  s ta łam . K iedy  potem  
podn iosłam  oczy zauw ażyłam , że m ój tow a­

rzysz, p o lic ja n t arabsk i, w p a tru je  się we m nie, 
ja k b y  chcia ł pow iedzieć, ze trw a to już zbyt 
d ługo. O bok, w a ltan ie , s iedział przy  te le fon ie  
in n y  a rabsk i s tró ż  bezp ieczeństw a i —  zie- 
iwal.

—  K ogo p a n  tu  p ilnu je?  zapytałam .
—  Ja ... —  odpow iedzia ł w r "Many —  o trzy ­

m ałem  rozkaz p ilnow ania  te le fo n u . Żydów  n ic 
p ik lu ję , b o  od 6-ciu tygodn i i ta k  n ie  zjaw iła 
się  tu  an i żywa dusza...

Nigdy nie słyszał, że w Hajfie 
istnieje Technika!

Ciekaw y w ypadek  zdarzył sie onegdaj w H a j­
fie. Je d e n  z p ro feso ró w  T ech n ik i p rzybył do 
m ag istra tu , gdzie zauw ażył angielsk iego  inży­
n ie ra  rządow ego, daw nego swego p rzy jacie la , 
k to rego  znal jeszcze z zagranicy .

Z najom y Inżynier angielsk i zap y ta ł peofeso-. 
ra , co go sp ro w a& a  do m ag is tra tu . N a t r  o trzy ­
m ał odpow iedź, i e  m a tu  do za ła tw ien ia  pew ne 
spraw y, zw iązane z T ech n ik ą  hajfską .

—  ? Co —  zapy ta ł zdum iony  A nglik. —  W 
H a jfie  is tn ie je  tech n ik a?  W yższa szkoła dla in ­
żynierów ? A  ja  i tern n ic  a n ic  n ie  w iedziałem ! 
Od 6-ciu la t  już mieszTćam w  H a jfie  na G órze 
K arm e l i an i razu  n ie  słyszałem  o istnienie: wyż 
szej szkoły  tech n iczn e j w tern m ieście! Czy to 
m ożliw e?

T en  d robny  w ypadek  n ie  m oże być n ieste ty  
zaliczony do k a teg o rji curiosów . Świadczy o u 
z je d n e j stro n y  o zupe lnem  b ra k u  o rien tac ji i 
zaintcreibuw ania w śród  oficjalnych  s fe r  ang iel­
skich  dla żydow skiej p racy  tw ó rcze j w  P a le ­
s tyn ie , ale z d rug ie j s tro n y  też w  sm u tn em  świe­
tle  staw ia  naszą p ro p ag an d ę , k tó ra  w idocznie 
je d n ak  zby t słabą rozw ija działa lność , skoro  
dziś jeszcze iego rodza ju  rzeczy m ogą m ieć 
m iejsce.

Jak postąpił z muftim 
lord Plumer?

(p .) W  P a le s tm e  P o st“  d ru k u je  się obecnie 
b io g ra f ja  b. W ysokiego K om isarz a w  P a le s ty ­
n ie , lo rda  P lu m era , n ap isan a  p rz e z  s ir  H am sig - 
tona. A u to r  opow iada szeroke  o sp raw ied liw o­
ści lo rd a  P lu m era , o jego odw adze cyw ilnej i v 
zdecydow aniu , p o d k reś la jąc , iż lo rd  P lu m e r  n i ­
gdy n ie  w iedzia ł co to  słabość i w ahan ie . D la 
z i  lu strow an ia  tych  sw oich tw ie rdzeń , p rz y ta ­
cza n as tęp u jące  ciekaw e zd a rzen ie :

K iedy  odbyła się u roczystość  k ład zen ia  fuu- 
dam entó-w p o d  gm ach „T ow arzystw a B iblijne- 
g o '4 w  Jerozo lim ie , a rab sk ie  w yrostk i ob rzuca­
ły  kam ien iam i zgrom adzonych  n a  m itjsc i p rzed  
s taw icie li ludności i w ładz. N azaju trz  wezwał 
W ysoki K om isarz  do sieb ie  m uftiego  i  ostrem i 
słow y zap ro testo w ał p rz tc iw k o  tego rodlzaju wy 
b rykom . M ufti erwoim rw yczajem  zrzucał z sie ­
b ie  odpow iedzia lność. N a to  odpow iedzia ł m j  
lo rd  P lu m er:

A  w ięc doskonale. Jeśli pańscy  w spółw yznaw ­
cy w  dalszym  ciągu ob rzucać b ęd ą  kam ien iam i 
spo k o jn y ch  ludzi, zgrom adzonych  z okazji p u ­
b licznej u roczystości, b ęd ę  zm uszony zam iano ­
w ać now ego m uftiego .

N a to  m u fti:
—  Tego n i t  m oże pan  uczynić! T o wykiu* 

czone-
A  lo rd  P lu m er:
—  N ie m ogę? O strzegam  pana! A  te raz  inoż: 

p ąn  odejść.
O d tego czasu rzucan ie  kam ien iam i -nisd< 

w ięcej się  n ie  pow tórzy ło .
A p an  generał W auehope?...

Szofer żydowski opowiada..
W „D aw arze44 opub likow any  został lis t ży­

dow skiego szo fe ra  b . członka leg jonu  żydow s­
kiego, k tó ry  obecn ie  p ra c u je  v D żenin , p rzy  
tra n sp o rta c h  w ojskow ych, p row adząc au tobus 
żydow skiej f irm y  tran sp o rto w e j „E g e d '4, u » 
n a jb ard z ie j zagrożonej lin ji z D żen in  w k ie ­
ru n k u  T ul K arem .

S zo fer te n  pisze ni. iu .: .,W  ub. tygodniu  w 
nocy z n iedzie li n a  poniedzia łek , byliśm*- p rze ­
dm io tem  ataiku ze s tro n y  b an d y  arabsk ie j. Ja  
o trzym ałem  lekką  ran ę  postrzałow ą, ą le  p racy 
nie p rzerw ałem . Je stem  szczęśliwy, że m ogę 
w spó łp racow ać z w ojskiem  w akcji p ac y fik j-  
cyj.iej.

W  pierw szych dn iach  m ojej p racy  w ładze a n ­
gielskie, p rzep ro w ad zające  rew izje po wsiach 
a ra b su i-h  posługiw ały  się a rab sk ą  polic ją  i a- 
rabsh im : tłum aczam i. P rzysłuch iw ałem  się  tym  
tłum aczeniom  i zdoła łem  stw ierdzić , że  są one  
rozm yśln ie  rob ione fa łszyw ie . Zw róciłem  n a  to  
uw agę s ie rżan to w i angielsk iem u i doszło do  te ­
go, że k ilk a k ro tn ie  już  w ezw ano m n ie  do tłu ­
m aczenia zeznań  A rabów . O d tąd  też sta le  do­
k ład n ie  p rzysłuchu ję  się  dokonyw anym  tłu m a ’ 
czeniom  p rzez  arabsk ich  po lic jan tów , b y  stwier, 
dzić, c z y  nie w ypaczają oni sk ładanych  i eznań. 
W  d o d a tk u  w ykazałem  k ap itan o w i że s zp ie d tv  
arabscy dokładn ie  re lacjonują  przyw ódcom  
band. k ied y , k tó rę d y  i w  ja k im  zam iarze p rze­
jeżd ża ć  będą w o jskow e oddzia ły  ang ie lsk i<■



„ N O Y Y  D Z IE N N IK "  w to rek  7 lipca 1936.

Roosevelf nie wątpi ani na chwile, 
ze hedzie wybrany

Pr ezydent U.S.A. rozmawia z dziennikarkami!

iy  Dom

Raz w tygodniu  p rezy d en t R oosevelt p rzy j­
m uje u siebtfc dzienn ikarzy . W spółpracow nik  
„ P a r is  S o ir"  m iat okazję n ie ty lko  w ziąć udzi.it 
w tak  em  przy jęciu , ale naw et pozostać sam  aa 
ta m  z p rezyden tem  po przy jęciu .

Biały D om , w edle op in ji d z ien n ik arza  f ra n ­
cuskiego, zupe łn ie  odpow iada swej nazw ie. O l­
brzym i gm ach jest w ym alowany na oślep ia ją  o 
b ia ły  ko lo r. Do BiałeRu D om u przy lega od s t ro ­
ny bu lw aru  m ały jed n o p ię tro w y  budynek , gdzie 
m ieści się  gabinet p racy  p rezyden ta .

D z ien n ik a rz  fran cu sk i zjaw ił się w B iałym  
D om u nie d la  dokonan ia  w yw iadu, k tó rego , jdk  
w iadom o, R oosevelt n igdy n ie udziela  11 :iebi.;. 
Chciał on uzyskać osobiste w rażenie o B iałym  
Dom u i jego m ieszkańcach  i pod tym  w zględem  
nie m ógł się skarżyć na n iepow odzenie.

D ziennjkarza przedew szystk iein  uderzy ł b rak  
ce rem on ja lu  i tak zw anego „p ro to k ó łu 11 w B ia­
łym  Domu- W szedł o n  p rosto  z  u licy do w iel­
kiej sali, gdzie już zgrom adziło  się około 50 o- 
»ob, jego kolegów  po fachu , ub ranych  zupełnie 
nie o ficjaln ie . W szyscy m ieli na sobie m a ry n a r­
ki, n iek tó rzy  żó łte  b u ty , a n ie k tó rzy  naw et sp o r 
tow e lub plażow e stro je .

O tw arły  się d rzw i i dzienn ikarze  tłum nie po ­
dążyli do g ab in e tu  p rezy d en ta , przeszedłszy 

p rzed tem  m iędzy dw uszeregiem  detek tyw ów  i 
sek re ta rzy , k tó rzy  szybkiem , ale uw ażnem  s p o j­
rzeniem  obrzucili „now ic ju szy '1, k tó rzy  zjawili 
się do p rezy d en ta  po raz pierw szy.

R oo6evelt s iedział przy  s to le  w swym  obszer-

:>seZ'eh

nym  półokrąg łym  gabinecie, zalanym  prom ienia 
mi palącego słońca. W szystko tu  je s t p ro ste , w e­
sołe, ani ś ladu  tego, co dzienn ikarz  fran cu sk i 
przyzw yczajony był w idzieć w pałacu  E lizejs­
kim , gdzie żyją jeszcze trad y c je  napo leońsk ie.

łto o sev e lt cały dzień siedzi przy iwym robo 
czym stole, do k tó rego  przyw ożą go w fo te lu , 
ze w zględu na paraliż ijóg.

T ylko rano  spędza jedną  godzinę w ruchu . 
R oosevell za m łodu ubóstw iał pływ anie i tem u 
spo rtow i jioświęca on rów nież i obecnie jedną  
godzinę, w dzień wiozą go do basenu , k tó ry  zimj 
duje się dok ładn ie  pod jego gab inetem , tu  o p u ­
szczają go do wody i p rezy d en t p ływ a, posłu­
gując się  tylko rękam i. T ylko  w ciągu lej je ­
dynej godziny w wodzie p rezy d en t m a m ożność 
sw obodnego poruszan ia  się, n ie  ko rzy sta jąc  /, 
pom ocy lasek, ani fo te la  na kó łkach , ani obcej 
pod trzym uj jcej rels i

Za fo te lem  p rezy d en ta  stało  dw óch ludzi: z 
praw ej stro n y  nacze ln ik  detek tyw ów , »ta;aowią 
cy ochronę p rezyden ta  w tym  dom u, tak  otwa.r- 
t jm  dla w szystkich, a z d rug iej strony  —  szef 
jiropagandy , główny „an io ł s tró ż"  p rezyden ta  
C harlie  M ichaelson. T en m aleń k i człow iek z 
w ielk iein i oku la ran , k tó ry  w c h a rak te rz e  d ziea  
n ikarza  m ocno przyczynił się do upadku  p o p u ­
larności H oovera , ch ro n i f?oosevelta od w szel­
kiego rodzaju  „ p o d s tęp n y c h 11 i n iesk rom nych  
py tań  jego gości. Z resz tą  R ooseveltow i n iebar- 
dzo je s t p o trzeb n a  tak a  ochrona , bow iem  sam  
rozporządza bystrym  um ysłem  i h u m o iem , d w it

m» cecham i, k tó re  am erykanie szczególnie ce« 
nią.

P ew nego razu  podczas je d n e j z co tygodn io ­
wych rozm ów  z dz ienn ikarzam i, je d en  z gości 
zaskoczył R oosevelta  niebpodzianem  py tan iem ,

—  Czy to p raw da, p an ie  prezydencie , że w 
ogrodzie zoologicznym  b u d u ją  k la tk ę  dla slunia?.

O becni roześm ieli się. W  S tanach  Z jednoczo­
nych  obie p a rtje  po lityczne  —  dem okra tyczna 
i rep u b lik ań sk a  —  posiadaja  sw e sym boliczne 
zw ierzęta: dem okraci —  osła, a rep u b lik an ie
—  słonia.

—  T ak , to p raw da —  szybko odpow iedział 
pom ysłow y prezyden t. —  I ja  gorąco pop ieram  
tę  in ic ja tyw ę. S łonie zaczynają w ym ierać i na 
leży dbać o zachow anie  tego gatunku ...

Tym  razem  R oosevelt zw rócił się do dzien­
n ikarzy , k tó rzy  w yciągnęli swe notesy i ołówki, 
z przyjacielsikiem  zdaniem :

—  N iestety , panow ie, nie m am  wam dzis m c 
do pow iedzenia. Z resz tą  jad ę  na w eek-end z k tó  
rego w rócę dop iero  ju tro  w ieczorem

N astępn ie  m iedzy p rezyden tem  i d z ienn ika­
rzam i wywiązała się przyiacieJska, wesoła ioz  
m owa, do k tó re j w trącali się rów nież se k re ta  
:'ze p rezy d en ta . K toś z dzienn ikarzy  zapropo  
now ał jed n em u  z se k re ta rzy  p ro tek c ję  w swem  
piśm ie, je ś li będzie m u p o trzeb n a  posada w 
dzienn iku .

—  Ja ck  nie będzie po trzebow ał tak ie j posady
—  zaśm iał się p rezy d en t —  a zresztą  ba rd z  * 
byłoby gu nam  tu  b rak .

P ow szechny śm iech. N ajbardzie j śm iał się 
sam R ousevelt. N ie w ątpi on  an i na chw ilę, ze 
będzie ponow nie w ynrany i d la tego  w łaśnie n ik t 
z jego w spółpracow ników  nie będzie m usiał na 
jesieni s ta rać  się o posadę.

Jeszcze k ilka  py tań  i dz ienn ikarze  opuszcza­
ją  gab inet p rez y d en ta  róv,n ie prosto  i bez  c ;-  
re inon ji, jak  tu  weszli.

W spó łp racow nik  dzienn ika parysk iego  pozo­
stał u p rezyden ta . R ocseveIt wygłosił k ilka  ko tn  
p lem entów  pod ad resem  F ra n c ji i gazety  „ P a ­
ris S o ir11. N a tem aty  po lityczne R o o se /e łt n ie  
rozm aw iał z dz ienn ikarzam i, a le  na te m at eko- 
mic-znej sy tuac ji S tanów  Z jednoczonych  zako­
m unikow ał k il a ciekaw ych danych . B ezrobocie 
i wciąż rosnące w ydatk i na zb ro jen ie  nieco ha 
m ują ekonom iczne od rodzen ie  Stanów  i wciąż 
jeszcze jest 10 m iljonów  bezrobo tnych . Od ro ­
ku 1932, ku lm inacyjnego  p u n k tu  kryzysu, p r o ­
dukcja  w zrosła o 26 p roc., ale liczba ro b o tn i­
ków , za tru d n io n y ch  w  p rzem yśle , w zrosła ty l­
ko o 16 proc., nie bacząc na 40-godziar.y ty ­
dzień roboczy.

O innych  sp raw ach , o k tó ry ch  mówi! Roo- 
sevelt dzienn ikarzow i fran cu sk iem u , ten w edle 
jego słów , nie ma praw a pow iadam iać /w y :h  
czyteln ików .

Adam Steinar

Pięć lat piekła Legli Cudzoziemskiej
Wspomnienia młodego Żyda

id
Przedewszystkiem postanowiłem uciec sam 

a nie w gromadzie. Wystaa ałem. się o kom­
pas i mapę, których nie brak u legjOnistów, 
wziąłem połową flaszkę dwulitrową wypeł­
nioną wodą, nieco żywności i sztylet za pas 
— i korzystając z ciemności nocy, wykrad­
łem się z obozu sam, niespostrzeżony przez 
nikogo. Karabin, bagnet i inne przedmioty 
uzbiojenia, pozostawiłem w namiocie, za u- 
cieczkę bowiem z bronią i amunicją czeka 
bardzo smrowa kara. Dlatego też zabrałem 
tylko własny sztylet i puściłem s,ę w kie­
runku Marokka hiszpańskiego.

Wiedziałem, że do granicy marokkańskiej 
dzieliła mnie odległość sześciu dni marszu. 
Nie •dstraszało mnie to, albowiem wiedzia­
łem, że Hiszpanie me wydają władzom fran­
cuskim dezerterów Legji, tylko odsyłają ich 
do Europy, gdzie najbliższy konsulat wysy­
ła dezertera do rodzinnego kraju. Szedłem 
więc samotny przez góry i pustynie, stale w 
kierunku, jaki wskazywał kompas. Głód nie 
dawał mi się we znaki, cierpiałem tylko na 
straszliwe pragnienie, gdyż na drugi dzień 
flaszka już była próżna. Po drodze napoty­

kałem na palmy daktylowe, a nawet tu i 
ówdzie na pomarańczowe krzewy, ale o wo­
dę była niezmiernie trudno.

Na trzeci dzień pragnienie dokuczało mi 
straszliwie — szedłem już resztkami sił, a 
tu żywej duszy nie widać. Słońce tylko pra­
ży niemiłosiernie i pustynny kraj wokoło. 
Napół omdlały ułożyłem się do snu pod go­
lem niebem, nad ranem zaś, nieco wypoczę­
ty i podniesiony na duchu, poszedłem dalej 
w poszukiwaniu wolności i — wodv.

Nagle siyszę szczekanie psa arabskiego. 
Odwracam się  ̂ a tu z za skały wylatuje 
pies, a za nim pan jego — Arab z karabinem 
w ręku. Na mój widok Arab staje przede- 
mną w odległości kilku kroków i grzecznie 
prosi, abym zaszedł do niego. Wiedziałem 
wprawdzie jak fałszywa jest arabska goś­
cinność, ale nie miałem innego wejścia x po­
szedłem za nim. Mieszkał w pieczarze wy­
kutej w stale. Zasiałem tam już żonę Araba 
o wyglądzie czarownicy i kilkuletnią córe­
czkę w łachmanach. Obie spoglądały na 
mnie wzrokiem dzikim i wystraszonym. 0-  
bok stał osioł i wielbłąd.

Arab kazał mi usiąść i dał mi się napić

wody. Prosiłem, by mi pozwolił napełni i 
wodą moją flaszkę połową. On jednak od­
rzekł, że na to mam czas jeszcze później, 
narazie zaś, bym się na dobre rozgościł.

Patrzyłem na to wszystko dość podejrz­
liwie. Słyszałem, że Arab gotów popełnić 
największą zbrodnię za jednego franka, a 
za oddanie dezertera z Legji w ręce władz 
Arab otrzymuje odpowiednie wynagrodze­
nie. Czułem więc co się święci. Narazie jed­
nak musiałem zastosować się ściśle do ży­
czeń gospodarza.

Po chwil? Arab podchodzi do mnie i roz­
biera mi buty. Zona jego przygotowuje pot­
rawę z ryżu gruboziarnistego tzw. kuskus. 
Zgotowała to w d u ż e j misce, dokoła której 
zasiedliśmy na ziemi, zajadając ryż rękami. 
Po takiej głodówce, jaką przeszedłem i to 
nawet było bardzo smaczne.

Później podał? roazaj herbaty, a 
raczej bardzo mocny odwar z liści. Napełni­
łem sobie flaszkę wodą i wziąwszy buty na 
plecy, zamierzałem odejść. Przedtem jeszcze 
podziękowałem Arabowi za gościnę i wrę­
czyłem mu pięć franków. 'O. d. n 4
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Rozpoczęcie konwersji pożyczek
wewnętrznych

Ministerstwo Skarbu rozesłało obecnie do izb 
skarbowych oraz urzędów skarbowych okólnik, 
postanawiający, że kasy urzędów skarbowych przy 
siąpią z dniem r5 lipca br. d'o konwersji na 4 pro 
centową pożyczkę konsolidacyjną następujących 
pożyczek wewnętrznych:

1) 5 proc. państwowej remy ziemskiej serji I.
2) 4 proc. premjowej pożyczki inwestycyjnej, 3) 
1 proc. premjowej pożyczki budowlanej serji 1 4) 
6 proc. pożyczki narodowej.

Przedkładane do konwersji na 4 proc. poi kon­
solidacyjną obligacje 4 proc. premjowej pożyczki 
inw e&lycyjnej mogą nie posiadać żannych kupo­
nów, podobnie jak obligacje 3 proc. piemjowej 
pożyczki Dudowlanej serii I. Obligacje 6 proc. po 
życnki narodowej, przedłożone do konwersji, mo 
gą być z kuponem Nr. 5, płatnj m dmia 1 lipca br. 
jak również i bez lego kuponu, lecz ze wszystkie- 
mi dalszemu kuponami. Również obligacje 5 proc. 
państwowej renty ziemskiej serji I. mogą być

przyjmowane do konwersji bez kuponu Nr. 17, pla 
tr.ego dtua 1 czerwca br. Wzamian obligacji 5 proc 
państwowej rendy ziemskiej serji 1. bez kuponu 
Nr. 17, oraz obligacii 6 proc. pożyczki narodowej 
bez kuponu Nr. 5, będą wydawane ODiigacje 4 proe 
pożycziki konsolidacyjnej, po odcięciu pierwszych 
dwócfa kuponów, płatnych 15 lipca i 15 listopada 
b. r.

Obligacje pożyczki narodowej przyjmowane bę 
dą do konwersji tylko oa pierwonabywców, t j. 
od osób, na których imię zostały one wystawio­
ne, następnie od legitymowanycu spadkobierców, 
wreszcie od osób, które otrzymały je na zasadzie 
przelewu, w  myśl obowiązujących przepisów o 
obrocie obligacjami tej pożyczki.

Okólnik wyjaśnia, że konwersja obligacji po­
życzek państwowych, przechowywanych tytułem 
kauc:i i wadjów do dyspozycji właściwych władz 
i urzędów nastąpi z urzędu po ukończeniu akcji 
konwersji pożyczek, znajdujących się w obiegu.

Zmiany w zarządzeniu o przyj­
mowaniu zgłoszeń wywozowych 
i wydawanin zaświadczeń walut.

W „Monitorze fołskim" t  dnia 4 bm. ukazało 
się zarządzenie min. Przemyślu i liawflu o zmia­
nie zarządzenia z dnia 16 maja br. -w sprawie przy 
jr.owauia zgłoszeń wywozowych oraz wydawania 
zaświadczeń walutowych. Wspomniane zarządze­
nie podawało wykaz imstyitucy-i, do których należy 
skiadai zgłoszenia wywozowe i które będą dorę­
czały eksporterom zaświadczenia walutowe- Obce 
r.ie wprowadzone zostały pewne poprawki do nie 
których punktów. Spośród ważniejszych zmian wy  
mienić należy popnawLę, wi dług klorcj Polskie 
Tow. Handlu Kompensacyjnego wydawać może eks 
porlerom zaświadczenia walutowe na wszystkie 
to\rury z wyjątkiem: żelaznych wyrobów- hutni­
czych, produktów naflowych, drewna okrągłego, 
liściastego i iglastego, drewna opalowego, ma ter 
jałów drzewnych tartych, wszelkich łglaslych i 
liściastych, kopalniaków, podkładów kolejowych, 
sliprów iglastych i liściaslyoh, papierówki świer 
kcwej, podlowej, sosnowej i osikowej, mebli gię­
tych i ich części, wikliny, lyika, z drzew-, zwierząt 
gospodarskich żywych i bitych, mięsa, w szelki cii 
przetworów mięsnych, słoniny, szmalcu, drobiu ży­
wego i bitego, dziczyzny, jaj i' cukru.

Pozatem m. in. uzupelr..onv został wykaz insty-- 
Uicyj, upoważnionych do przyjmowania zgłoszeń 
dew-izowych i wydawania zaświadczeń waluto­
wych siedmioma noweimi pozycjami. Obecnie wy  
ka.z ten obejmuje 34 instytucie.' Na listę tę wpisu 
ne zastały obecnie następujące instytucje: Zrze­
szenie Producentów Przędzy Bawełnianej w  Pol­
sce f  ,jdzi). Związek Bksportei ów Przemyślu 
WMifertn ,,zego (w B,"Cisku), Zwfiązek Polskich 
Fabryk Porfcland U-montiu (w W arszawie), Zwią­
zek Przemysłowców (w Białymstoku) Biuro 
Sprzedaży Wyrobów Fabryk Jutowych (w War­
szawie), Związek Ilut Szklanych w  Polsce (w 
Warszawie}, Dyrekcja Państwowego Monopolu 
Spirytusowego (w W arszawie).

Prace nad rozporządzeniem 
*ykunawczem do ordynacji 
podatkowej

Opracowany pTzez M inishestwo Skarbu projókt 
rozporządzenia wykonawczego ao ordynacji podat 
kowej rozważany był ostatnio na obradach mię- 
dzyizbowej komisji skarbowej, klóra poddała ana 
lizie zgłoszone op.nje samorządu gospodarcze­
go.

Wśród inowacyj, które wysunięte zostały przez 
pi ojekt, zwrócić należy uwagę na nowe ujęcie 
norm t. zw. średniej dochodowości w zakresie wy 
n.iaru podatku doctod, oraz norm obrotu dla wy 
miaru podatku przemysłowego. Wspomniane nor- 
n y, zgoanie z projektem znalazłyby zastosowanie 
pi zy opodatkowaniu tych płatników, którzy nic 
ptowadzą ksiąg, a których nie można w ramach 
ordynacji podatkowej wymierzać podatku na pod­

stawie materjalów faktycznych. W ten sposób za 
podstawę opodatkowania byłyby przyjęte wspom­
niane normy, przyczem opracować je miałyby Iz­
by Skarbowe, z tern, że po zaopinjoc aniu przez 
Komisje Odwoławcze oraz Izby Pizem yslcwo - 
Handlowe, normy te zatwierdzałoby Ministerstwo 
Skairnu. Godne uwagi jest, że w przeciwstawieniu 
do praktyki dotychczasowej ustalani i normy ncl- 
lo dla podatku dochodowego, projekt przewiduje 
ustalenie norm brutto. Tego rodzaju zmiana wpro 
wadziłaby obowiązek udawadniania przez płatni­
ków, jakie koszty należy odliczyć z dochodu dla 
uzyskania właściwej podstawy wymiaru. Zauwa­
żyć należy, żc w kolach gospodarczych panuje 
przekonanie o niecęlowości wprowadzenia norm 
bruf to, a lo z uwagi na trudności, zwłaszcza dta 
drobnych płatników w udowodnieniu kosztów i 
■wydatków podlegających odliczeniu.

Podobnie negatywnie jak słychać ustosunkowa­
ły się sfery gospodarcze do usatywnienia norm 
obrotu celem stosowania ich w  zakresie podatku 
przemysłowego. Niezależnie od zagadnienia norm 
projekt przeviJujc Tówniez uzgodnieni® skarno- 
wę-go pojęcia ruchomości z zasadami przv)Hemi 
w prawie cywilnem i handlowej

0  ulgi w świadectwach 
przemysłowych dla przedsę- 
biorstw handlowych

Jak donosiliśmy ministerstwo Skarbu w swoim  
ostatnim okólniku uwzględniło postulaty Związ­
ku Izb Przemysłowo - Handlowych wprowadza­
jąc ulgi w  świadectwach Drzemystów-ycb dla pized 
siębiorstw przemysłowych zwiększających swó] 
stan zatrudnienia, co niewątpliwie przyczyni się 
do złagodzenia klęski bezrobocia.

Pozostała jednak niezalatwiona sprawa przed­
siębiorstw handlowych, którą również Związek. 
Izb poruszył. Chodzi tu w szczególności o przed­
siębiorstwa handlu detalicznego wykupujące świa 
dectwa przemysłowe 3-ciej kategorii, które upra­
wniają do zatrudnienia tylko jeonCgo pracownika 
najemnego.

Tymczasem bardzo wiele sklepów zwłaszcza spo 
żywozo - kolonialnych, odczuwając brak pracow­
ników, chętnie powiększyłoby swój personel, gdy 
by nie groźba podwyższenia kategorji świadect­
wa przemysłowego, a przez to zwiększenia ciężia 
rów warsztatu pracy.

Umożliwienie przedsiębiorstwom handlowym 
3-ripj kategorji zatrudnienia nie 1 lecz 3 pracow­
ników pozwoliłoby zatrudnić liczne rzesze absol­
wentów szkół handlowych.

Nowe zarządzenia Komisji 
Dewizowej

Jak już pokrótce donieśliśmy, bank’ dewizowe 
mogą korzystać z t. zw. „kredytów pocztowych" 
u swych korespondentów zagranicznych bej. po­
trzeby zgłaszania tego w  Banku połskn.i. Komis­
ja Dewizowa zezwoliła na spłatę powstającego z 
tego tytułu ‘ządlużerffe banków dewizowych u ich 
zagranicznych korespondentów. 6 anki dewizowe

mogą otwierać zagianicą akredytywy i wydawać 
listą kredytowo zagranicę na tych samych warun­
kach, na jakich mogłyby w konkretnym wypedku 
uskutecznić przekazy zagranicę. Jeśli akredytywa 
przeznaczona jest na posrycie należności za to­
war, który ma być importowany do Polski jotwar 
cie jej może nastąpić na podstawie złożonego przez 
importera polskiego wniosku, do którego należy 
dołączyć kopję zezwolenia przywozu, oraz zobo­
wiązanie importera celnego najdalej w  terminie c> 
tygodni lub 3 miesięcy — o ile sprowadza się W> 
k ar z krajów zamorskich, względnie zaświadcze­
nie, stwierdzające zwolnienie od należności cel­
nej lub przyznanie ulgi celnej, a wreszcie zezwo­
lenie Mm- Skarbu na obrót uszlachertniejący.

banki Dewizowe mogą też oiwierać, potwier­
dzać i wypłacać akredytywy, laik odwolałne jak i  
nieodwołalne — z polecenia cudzoziemców bez 
ograniczenia we wszystkich wypadkach w któ­
rych równowartość akredytyw zostaje lub zosta­
nie postawiona zagranicą do dyspozycji banków 
dewizowych. Komisja Dewizowa zezwoliła ban­
kom dewizowym również na otwieranie towaro­

w ych  akredytyw odwołalnych i nieodwołalnych, 
opiewających na złote polskie, oraz na potwier­
dzenie i wypłatę takich akredytyw z poleceni? 
pierwszorzędnych banków i firm zagranicznych, 
bez otrzymania przez banki polskie pokrycia zgó- 
ry. Przesiane bankom dewizowym z zagranicy w 
związku z aLwarciem akredytywy środki plami- 
cze banki dewizowe mogą zwracać w  takiej walu 
cie, w  jakiej je otrzymały do wysokości niewy­
korzystanej części akredytywy.

Z dniem 6 bm. Komieja Dewizowa wprowadza 
r.cwe opłaty: obok oplaiy za wniosek- — 50 gr. za 
wniosek normalny i 2 zl aa wniosek wielokrotny 
komisja pobierać będzie pół pro mille od przeka­
zów zagranicznych ponad! 5 tysięcy złotych.

W reszcie Komisja- Dewizowa upoważniła dyreli 
cje kolejowe do przekajzywania osobom i firmom 
mającym siedzibę zagranicą, kwot należnych tvm 
osobom i firmom z tytułu naupłat przewoźnego 
zwrotów za niewykorzystane bilety, z tytułu re 
takc i — ak bezpośrednio jak również pod adre­
sem biur, kolei i portów polskich: w Pradze WU 
dniu Budapeszcie i BuŁarebzeie.

Zaświadczenia walutowe przy 
wywozie materjałów drzewnych

Eksporterzy drewna mogli dotąd uzyskiwać za­
świadczenia walutowe przy wywozie maleTjałów 
drzewnych w działających przy Radzie Naczelnej 
Związków Drzewnych komitetach eksportowych 
lub komisji parytetowej względnie w  towarzyst­
wie dla handlu kompensacyjnego, które wydawa­
ło zaświadczenia dla wszystkich towarów a, więc 
i dla wywozu direwna.

Tryb len .niebawem ulegnie zn. arie i zaświadcz: 
ria walutowe na wywóz materjałów drzewnych 
bcdą wydawały wyłącznie konni [ety eksportowe 
i komisja parytetowa.

Poziiitem administracja lasów państwowych bę­
dzie jak doląd wystawiać świadectwa walutowe 
na wywóz drewna, eksportowanego przez la«v pań 
stv-o\vc i Polską Agencję Eksportu Drewna.

Wy syk  nie weksli i trat 
zagranicę

V’ywóz i wysyłanie tnał wysławionych przez 
osobę .'aniieszkalą w  kraju na osobę zamieszkał: 
z,-granicą, jak wyjaśnij min, skarbu, i przez ■ 
osobę jeszcze nie akceptowanych nie wymaga pu 
wolenia, pod tego rodzaju tratą wolną od w\ 
wozu najeży rozumieć weksel wystawiony p-ze 
osobę zamieszkałą w kraju w  którym osoba obo 
wiązaną do zapłaty jest osoba zamieszkała zagra­
nicą przyczem weksel taki nie jest jeszcze p-zez 
trasata akceptowany. Jeżeli weksel lego rodzaju 
jest już akceptowany przez traisaita Wówczas na 
wywóz lub na wysłanie laik .ego dokumentu wyma 
gane jest zezwolenie komisji dewizowej.

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
\d r ia  • A tlantic • i - c  . B agatela • Uciecha 
ażny 7. VII.— Wyciąć i przedłożyć do wymiany 

v Kolekturze Zw. Inwalidów , Grodzka 59, 
* Perl umerji N. M eenanda, £w. Marka 20 

| 'mi w Adin. „N. Dziennika*4, Orzeszkowej 7
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Prokurator ma wątpliwości co do uiiny 
10 oskarżonych w procesie o zajścia krakowskie

K ra kó w , 7 lipca s
Siedząc p rze z  dn i szesnaście p rzeb ieg  p ro ce-. 

ai k rakow skiego  zadaw aliśm y sobie n ieraz p y ­
tań 'e, dlaczego ta k  cząsto porusza  się na sali 
sądow ej p ew n e  o ko liczn o śc i, n ie  m ające n ic  
w spólnego  z  p rzew o d em  sądow ym .

M ów iono ta k  w ie le  o ,,grupach  ży d o w sk ic h ", 
w spom inano  o „Ż ydach“ i „ Ż yd ka ch “, a p r ze ■ 
cież ani jed n o  z  ty c h  po jąc n ie  było o b ję te  a k ­
tem  oskarżen ia . N ik o m u  z  o skarżonych  n ie za ­
rzucano, że  krzycza ł „Precz z  P o lską ", a je ­
d n a k  tem u  w łaśnie o k r zy k o w i pośw ięcono  z  
p ew n ej s tro n y  bardzo  w iele  czasu i  uwagi. 
W spom inano  o „grupie ży d o w sk ie j" , z  k tó re j  
p ad ł ten  w łaśnie o k r z y k  i o ko liczność tę  p o w ­
tarzano dość często .

T a k  dzia ło  się p rze z  d n i szesnaście, ja k  d łu ­
go trw a ł w łaśnie p rzew ó d  sądow y. P rzyszed ł 
d zień  siedem nasty . Z a m k n ię ty  zosta ł p rzew ód , 
a $łos zabrał o skarżyc ie l p u b lic zn y .

P rzem ó w ien ie  w ygłoszone z  p e łn ą  sw adą b y ­
ło je d n a k  dużą  n iespodzianką  d la  słuchaczy . 
O snarżycie l p u b lic zn y  —  ja k k o lw ie k  n ie  pow ie  
dzia ł tego e^pressis  Verbis —  to  je d n a k  fa k ty c z  
nie co fn ą l a k t oskarżen ia  p rzec iw  10-ciu oso­
bom . S tw ierd z ił, że  sam m a w ątplitoości co do  
ich w iny , że  w ą tp liw o śc i te  pow sta ły  w  to k u  
p rzew o d u  sądow ego i  d la tego  p o d kreś la  je  w  
ś-vem  p la idoyer.

D alszą n ie sp o d zia n ką  było  p o ru szen ie  spra­
w y owego rzekom ego  o k r zy k u . J a k k o lw ie k  p . 
p ro k u ra to r  n ie  oskarża ł n iko g o  o  w zn iesien ie  
tego  o k r zy k u , to  je d n a k  n ie  za p o m n ia ł za trzy ­
m ać się nad n im  w  sw em  p rzem ó w ien iu  i  r z u ­
cić go na tło  „ pew nej g ru p  "  pow o łu jąc się  
na zeznan ia  św ia d ku w  z  pośród  fu n k c jo n a r iu ­
szy  p o licy jn ych .

N a jm n ie j m ó w ił p a n  p ro k u ra to r  o  o skarżo ­
nych . S tw ierd z ił, ich  p rzeszło ść  p o lityc zn ą , za ­
czerpną ł z  d z ie d z in y  zezn a ń  św iadków , p o k r ó t­
ce om ow ił to , co za zw ycza j lw ią  część trurwy 
o ska rżyc ie lsk ie j za jm ow ać zw yk ło .

T a k  w ięc n ie  p rzyn ls ł d z ie ń  17-ty  tego  pro- 
• esu żadnych  zm ia n  w  jego  zasadn icze j „lin ji'*, 
B \ ł y  p eum e n ie sp o d zia n k i, ale w łaśnie d la tego  
że n ie  p rzy n io s ły  on e  ża d n ych  zm ia n  w  lin ji 
procesow ej.

W czorajsza ro zp raw a  rozpoczęta się  o godz. 
1-ej w po łudn ie . N a w stęp ie  przew odniczący  
po leca w ezw ać św iadków , p rzyby łych  n a  rozr 
p raw ę

P ierw sza zezna je  R egina  I ła lp e rn , s tw ie rd z a ­
jąca , że 23 m arca  o godz. 12.30 w po ł. spotkała^ 
K aknow icza, w raca jBcego n a  u l. K a lw a r y j ; ] ^  
z  p racy  do dom u. Św iadek S tan isław  P ieli ar z 
p odaje  k ilk a  szczegółów  odnośn ie  do oski S ko­
mliła.

F o  p rzes łu ch an iu  tych  świadków, sąd ogła­
sza postanow ien ie  w  sp raw ie  w niosków  obrony . 
Sąd  odrzucił w szys tk ie  w n io sk i obrony. P o  od­
czy tan iu  decyzji try b u n a łu  o b r. dr. Schoen/wet- 
te r  staw ia w niosek  o do łączenie do ak tów  św ia­
dectw a szko lnego  osk. G o ldberga , zaśw iadcze­
nia org. „A W by” , stw ierdzającego , że G oidberg  
zachow yw ał się w zorow o. W reszcie w nosi ob roń  
ca o za łączenie do ak tów  zaśw iadczenia, p o d p i­
sanego p rzez  grono  najpow ażn iejszych  obyw a 
te li z rab in e m  d r. T honem , dr. H illfsteineui i dr. 
T isch low itzem  n a  czele, a stw ie rdzającego , że 
rodzice G oldberga należą do obyw ateli spoko j­
nych  i pow ażnych, a svn ich odcbia] s ta ra u u e  
w ychow anie.

O br. d r. F rń h lin g  staw ia w niosek  o dopusz­
czenie: zaśw iadczenia , że osk. Mamdclbau n  est 
m ężem  zau fan ia  w ładz w  dziedzin ie p rzem ysłu  
w ojennego , jego  św iadectw a m oralności, o raz 
św iadectw a lekarsk iego , n a  okoliczność, że nie 
m ógł w znosić g łośnych okrzyków .

O br. d r. R o sen fc ld  staw ia  w niosek  o dopusz­
czenie jak o  dow odu b ile tu  tygodniow ego osk. 
B e rn fe ld a , w ykazu jącego , że był on  w dn iu  
zajść w W ieliczce, W szystkie te  w nioski zosta­
ły dopuszczone.

'  sad  ro z p a tru je  sp raw ę „g ry p su ” . r iu -

conego w w ięzieniu  p rzez  osk. P u ste ln ik a . O br. 
d r. B este r sprzeciw ia się odczy tan iu  tego „gry 
pou“, jak o  n ie  m ającego n ic w spólnego ze sp ra ­
wą. Sąd uw zględnia w niosek  obrońcy , poczcm  
n as tęp u je  zam knięcie postępow an ia  dow odow e­
go. 0  godz. 1.35 zab ra ł głos p ro k u ra to r  dr, 
Szypula.

Ponurem echem — zaczyna prokurator dr. Szy- 
puła swe przemów.śnie — ożył na tej sali tra­
gizm krakowskich wypadków marcowych. Prze­
sunęło się koszmarne wspomnienie rozkołysanego 
tłumu, zamajaczyło widmo krwi.

Dziś, gdy rozgrywa się epilog tych zajść, do­
biegają nas wieści, o nowych rozruchach i no­
wych ofiarach. Z zagranicy dochodzą alarmy nie­
pokojące. Dlatego, choć proces ten nie jest par 
excePence procesem politycznym, nie można zam 
knąć oczu na pewne momenty, przejawy i fakty, 
które uwydabnil przewód sądowy, a których pod­
kreślenie rzuci jaskra’wy refleks pa tlo i obraz 
zajść.

Mówca kreśli następnie tlo społeczne akcji

AD W O KA T

Dr. LEOPOLD DRIHER
ulica  SEBa STJANA 4

Telefon 111-92
p o w r ó c i !

strajkowej, mówi o słusznych żądaniach robotni­
ków co do zbyt niskich wynagrodzeń, poczem za­
rzuca obronie, że w  procesie tym zapomniała o 
głębszem, bardziej wniikuwem, ujęciu aktualnego 
dziś problemu, zapomniano o momencie zasadni­
czego znaczenia, o  szerokim zasięgu akcji, roz­
wijanej przez obce i wrogie polskiej państwowo­
ści żywioły, zapomniano o działalności wywroto- 
wej organizacji komunistycznej, która podejmuje 
■walkę rewolucyjną, nieiylko z polityczno - Sipołe- 
cznyrn ustrojem, ale we lory zarazem o duszę pol­
skiego robotnika i chłopa.

Zapomniano — mówi p. prekurartor —  o des­
trukcyjnej działalności partji komunistycznej na 
różnych odcinkach życia politycznego i społecz­
nego i o owocach, jakie ta trucizna wydaje. Wła­
ściw e oblicze t. zw. jednolitego frontu nie jest 
Już dziś dla nikogo tajemnicą. Tezy VII Kongre­
su Kominłernu byt,' aż nadto wymowne i przej­
rzyste, a infiltracja wpływów komunist. w  orga­
nizacje zw. legalnych, w  najszersze™ zrozumie­
niu tego pojęcia, nie ulega najmniejszej wątpli­
wości. U słyszeliśm y z ust świadka Wrońskiego 
potwierdzenie faktu istnienia instrukcji Komin- 
ternu, w  k-westji ogarnięcia wpływami legalnych 
związków, zwłaszcza robotniczych i rozszerzenia 
sfery tych w pływów  na akcję strajkowa. Polska 
nie jest pod tym względem krajem odosobnio­
nym. Fakty mS rozwiełmożniania się  wpływów  
komuny w  dziedzinie strajkowej obserwujemy w  
wielu państwach. Ostatnio na Kongresie Rady­
kałów  Socjalnych w  Paryżu wskazał Emil Roche 
na tajny okólnik organizacji komunistycznej, któ­
ry zaleca, dla1 przyspieszenia rozkładu państwa

Dr. I. BETTER
o rd y n u je  jak daw niej 
we willi „ K R A K U  S“

Lurżuazyjncgo i wprowadzenia władzy sow ie, 
lów —  prowokowanie szeregu strajków i wyzy­
skiwanie zadań zawodowych dla celów politycz­
nych. Działanie sit wywrotowych — to rzeczy 
notoryczne — a odmienne twierdzenie, uzasadnia 
zarzut zupełnej chyba ignorancji i braku prymi­
tywnej orjenlacji w obecnych stosunkach społe­
cznych.

"Wracając do sieci wpływów komuny na tutej­
szy™ terenie i uzyskując właściwe dla tej kwes- 
‘ji ujęcie —  mówi dailej p. prokurator — zrozu­
miemy żywy udział żywi dów wywrotowo - ko­
munistycznymi na zgromadzeniach robotniczych, 
zwłaszcza strajkowych, wystąpienia mówców ko­
muny i programowa okrzyki partyjne. Na tem tle 
zaryrsuje się nam jaskrawo syhvetka znanego na 
krakowskim lercme komumsly Zclmana Młynar­
skiego, jednego z głównych inicjatorów pierw­
szego w Krakowie strajku we fabryce „Suchard", 
który obrzucał policję kamieniami dnia 23 niSrca. 
Zdołano go ująć dopiero w  ostanich dniach.

Szczególnie wyraźnie zaznaczyły się wpływy w.

okresie marcowych zajść ulicznych'. Na zgroma­
dzeniu dnia 21 marca pada wśród ©Krzyków ko­
munistycznych, ów przerażający w  swej potwor­
nej ohydizie okrzyk „Precz z Polską1’. Okrzyk ten 
który nad toczącem się procesem zaciążył oło­
wiem, jest najlepszym sprawdzianem sytuacji, da 
je jej pełne rozwiązanie.

Tego okrzyku, zaaniem p. prokuratora, nia 
wznosił robotnik potski, który w  historji wałk
0 niepodległość taik chlubne i jasne posiada karty. 
Okrzyk ten wznieść mógł tedy nie wróg Państwa, 
Na-adu i ludu pracującego, działający w  imię 
wywrotowych haseł, zupełnej destrukcji i niena- 
v riści do wszystkiego co polskie. W  próżnię ude­
rzyć muszą wszelkie w ysiłki obrony, zmierzające 
do wykazania, iż okrzyku tego nie było. Swiadko 
wie zeznali pod przysięgą z jakiej' ten okrzyk 
padł gi upy. W grupie tej siały żyiwioły zaprze 
dane niewątpliwie duszą i ciałem komunizmowi.
1 zapytał wówczas jeden z obrońców, jaka partja 
może mieć w  swym programie ten okrzyk^ Odpo­
wiedź jasna. Okrzyk ten mógł paść jedynie z usr 
przedstawiciela organizacji, której programem
— nienawiść do Polski, jej ustroju i kultury.

A w  dwa dni później, gdy po ukończeniu zgro­
madzenia na ul. Warszawskiej, w  czasie którego 
paic ały również okrzyki komunistyczne, tłum 
wyszedł na ulice i doszło do pamiętnych tragicz­
nych wypadków, uwijały się wedle zeznań świad 
ków w czasie rozruchów obce żywioły, zachęca­
jąc robotników do ataków na policję i zawraca­
jąc ich z drogi, gdy chcieli się wycofać. I czyż 
dziwić się należy, że posiew wywr©_owych haseł 
zabarwił krwią w  owych tragicznych ohilach bruk 
krakuski? Policja, jlak słyszeliśm y długo, bardzo 
długo, bo przeszło pół godziny, wytrzymywała 
gw ałtowny aitalk kamieni, cegieł, żelaziwa i strza 
ów rewolwerowych i dopiero, gdy szereg rannych 
i kontuzjom wanych vd kamieni policjantów zaa­
takowano od strony plant, niemal bezpośrednio
— padły strzały w  obronie własnej, w  obronie 
Zagiokhiego życia. A wśród tych policjantów  
byli i tacy, których piersi zdobył Krzyż „Yirtuti 
Midiitari“, zdobyty w  walce o  niepodległość Oj­
czyzny. ' , |

Okazało się z zeznań świadków, iż przed uży­
ciem brani oddawała poliejla stacały z pistoletów  
gazowych, iż robiono próby z bombami gazowc- 
mi, które jednak z uwagi na niepomyślny kieru­
nek wiatru nie dały pomyślnych rezultatów.

OkLzaJlo się, że dowódca oddziału ostrzegał 
gwizdkiem, słow y i gestami — wszystko^ uapróż- 
no. Tum  nawet po strzałach nie cofnął się, pobu­
dzany przez agitatorów. Bilans roz uchóiw tra­
gicznych — osiem ofiar i osiemnaście rannych z 
ludności cywilnej, cztuidzicści trzy szeregowych  
i dwóch oficerów policji kon tuzjonowamych. Tru­
cizna haseł wywrotowych wydała czerwone ow o­
ce krwi, która zrosiła ulice miasta.

Skodei omawia prokurator Czypuła stan fak­
tyczny, kwalifikacje prawne, przyczem podkreślą 
wątpliwości, jakie wyłoniły się w  toku przewodu 
sądowego co do winy kilku oskarżonych, a mia- 
•jowicie Rybki, Kałmowicza, Bani, Muoderera, 
Boruchowioza, Goldberga, Bernfelda, Sali Kirsch 
baum, Grossbarla i P iszu  Zaizr aicza, iż znaczmai 
część oskarżonych rekrutuj j się z  osobników już- 
to karanych za wjwroaorwą działalność, juz to zina 
nyoh uprzednio organom policyjnym z inwigilacji 
ich działalności komunistycznej.

Wyrok, który zapadnie —  kończy prokurator 
Szypula — niech będzie nie*ylko karą dla tych, 
którym udowodniono spełnienie inkryminowa­
nych przestępstw, ale i głosem ostrzegawczym  
dla tych, którzy w  ciężkiej niejednokrotnej doli 
i chwilowcm może załamaniu dają posłuch g lo­
som wrogów ojczyzny.

Polskie społeczeństwo nic chce wstrząsów, wy 
wołanych nodzjemnym ruchem wywrotowej agi­
tacji, nic chce wtzorów z czerwonego wschodu, alt) 
pragnie żyć życiem, ©partem na rdzennie polskiej 
ideológji, przekazanej przez kulturę wieków.

Po przemówieniu prokuratora rozprawę odro  
czono do dnia dzisiejszego. P ierw szy przemawiał 
będzie obr. dr. Rosenziwcig, ostatni mec. izum aił 
ski z  Warszawy. '

Z oka zji za ręczyn  p . F A B IA N A  K O R N A  
z M ajdanu z  p . R E G I N \  S IL B E R S T E IN Ó W N Ą  
z D ąbrow y G órn. serdeczn ie  gra tu lu ją  67b0g

R E G IN A  D A W ID , N O E  F E L D M A N .
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Posiedzenie Rady Gminy 
Żydowskiej

F osiedzenie R ady  G m iny w yzram ow ej żyd--w 
skiej w K rak o w ie  odbędzie się dziś we w to rek
0 godz. 7 wiecz. w sali ob rad  R ady.

Jak zużytkowane będą kredyty 
na roboty publiczne w Krakowie

M iasto K ra k ó w  uzyskało  dalsze k re d y ty  v  
fo rm ie  pożyczek z F u n d u szu  P*acy. I  tak  70 000 
zł. przeznaczono  na kosz ta  robocizny  p rzy  b u ­
dow ie i  p rzebudow ie lin ij tramM ajow ych. D zię­
k i u zyskan ia  100.000 ri. n a  w odociągi u l. L u ­
b icz, W arszaw ska, Długa, A l. M ickiew icza i Sło­
w ackiego o trzym ają  now e, odpow iada jące  ich 
p o trzebom , ru roc iąg i. D otychczasow e bow iem  
okazu ją  się już zam ałe. P rz ec ię tn ie  średn ica  r u ­
rociągu  liczyć będzie  200 m /m , a n a  ul L ubicz 
300 m /m . ze w zględu n a  zasilan ie  w odą ro zb u ­
dow ującego się w ciąż O siedla O ficersk iego .

50.000 zi. p rzeznaczone  n a  w ykańczanie ro b ó t 
p rzy  M łynów ce k ró lew sk ie j pozw olą w y p ro s to ­
w ać i p rze łożyć je j k o ry ta  w  A l. G ro ttg e ra  o rsz  
w ykonać k o m o rę  tu rb in o w ą u  zbiegu u l. Ł ob­
zow skiej i A l. S łow ackiego.

D alsza k w o ta  50.000 zł. p rzy z n an a  n a  - ozbu- 
dow ę gazociągów  da m ożność u zb ro jen ia  w  nie 
ide inkow  ul. P o ln e j w D ąb iu , ul. O b ia ń s k ie j i 
now opow stałych  za n ,ą  u lic  n a  O e.ediu  O ficer- 
okiem , ul- G en. Deana, u l. I . O siedle Oficerskie--
1 O sied le U rzędn icze  n a  O Lzy, p rzed łu żen ie  ul. 
L ea  i  u l. S alw ato rsk ie j. O prócz  w ym ienionych  
u iir  w dzie ln icach  p rz i łączonych  i  n a  p rz e d ­
m ieściach  gazociągi o trzym ają  ta k ż e  p rz e d łu ż e ­
n ie  u l K ru p n icz e j (poza Al M ickiewicza), o raz  
u l. O leandry .

W szystkie w ym ienione w yżej ro b o ty  p ro w a ­
dzone b ęd ą  p rzez  G m inę m . K rak o w a, k tó ra  
ja k  w iadom o o trzy m ała  —  n ieza leżn ie  o d  now o 
p rzy zn an y ch  k red y tó w  —  w  b r . w  fo rm ie  do- 
tacy j i pożyczek z F unduszu  P ra c y  641.000 zł. 
o ia z  pow ażne k re d y ty  m a te rja ło w e . W pływ a to  
pozy tyw nie  r a  s to p n io w e —  cw m ia rę  środków  
—  zm niejszan ie  się  ilości b ez ro b o tn y ch , k tó ­
ry ch  za tru d n ia n ie  p rze w id u je  się  aż do n a d e j­
śc ia m rozów . ■

O prócz ro b ó t p ro w ad zo n y ch  p rze z  G m iną 
U rz ęd c  państw ow e b ę d ą  n a  te re n ie  K rak o w a 
p ro w ad ziły  n a d a l ro b u tv  w odne. F u n d u sz  w y­
asygnow ał na n ie  o sta tn io  d o tac je  w kw ocie  zl. 
320.000. Z tego  200.000 zl. p o ch ło n ie  w ykoń­
czenie m ostu  żel-betonow ego łączącego u l. B a r 
sk ą  i D ługosza, o raz  w ykonan ie  ram p  dojazdo 
w ych. M ost te n , k tó ry  u ła tw i k o m u n ik a c ję  na 
L udw inow ie, p rze rzu co n y  je s t n a d  kanałem  
sp law nym  do k tó rego  p rzew idyw ane je s t w pu­
szczenie, dla zapob ieżen ia  w ylew om  W ilgi. —  
P o zo sta łe  120.000 zl. p rzeznaczono  na ro b o ty  
m eljo racy jn e  i obw ałow an ie B ialuchy  n a  ob­
szarze K rakow a i D ąbia , o raz  obw ałow anie W i­
sły  p o d  B ielanam i dia zabezpieczenia w o d o ­
ciągów

Pocztowe karty tożsamości
W ielu le tn ik  iw  wj jt żdża na w yw czasy n ie  

m a jąc  dow odu to.', sam ości. S tw arza  to  n ie ra z  
k ło p o tliw e i p rzy k re  sy tu a c je , gdyż pirzy od ­
b io rze  n ie k tó ry ch  p rzesy łek  Pocztow ych w y p ła t 
z  k siążeczek  P .K .O . itp . zachodzi kon ieczność 
leg itym ow an ia  s ię , w p rzeciw nym  bow iem  ra  
■ie u rzęd y  pocztow e (agencje) odm aw iają  je j 
w ydum a.

P rz y k ro śc i ty c h  m ożna ła tw o u n ik n ą ć  za o p a­
tru ją c  się w  pocztow e k a r ty  tożsam ości, k tó re  
W ydaje każdy  u rząd  pocztow y. O soba u b ie g a ją ­
ca się  o ta k ą  k a r tę  w in n a  n d a ć  się  do  nacze l­

L l U  w klncisatrze W ANDA** A.cydileło najaubtelnfejmej aztaci o niebywałym rozmachu, inseei izacjb

E  W iR D A  L U D W IG A  K O B IE TA  BEZ MASKI o miłość' i mło­
dości. - W rolach głównych: M « D U ł  BEkrtiET, k*AUL L U A A 3, MAY R O iiS O N , RA LPH  
F O R B E S , JA C K  HO LY. — Emocjonująca treść, pełna niespodzianych i mocnych dramatycznych 
sytuacyj. — Kapitalne reżyserja. — Świetna wyBiawa — Znakomita gra. 9873n

nika urzędu i o ile  jest nieznana musf udow od­
nić tożsam ość swej osoby, złoży c dw ie foto- 
grafje (6 cm x  5 cm ), oraz taryfową należytosć  
w gotówer lub w znaczkach pocztowych w w y­
sokości 5U gr.

U dow odnien ie  tożeam ośc osoby m oże n a s tj  
p ić  p rzez  oeoLę znaną osobiście o rganow i po­
cztow em u, zdolną do poręl-i. i zu p e łn ie  wiaro- 
godną, albo  p rze z  w ładzę lub  u rząd  państw ow y 
albo sam orządow y, p osługu jący  s .ę  p ieczęcią 
public

Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI
— ŻYD. TEATR LETNI Stradom 11. Dziś dru­

gie popularne przedstawienie głośnej sztuki „A 
mojd a bren" z W. Kaniewską i p. Brajtmaneoi 
W rouaeb głównych. Początel przedstawienia 
punkt, o gedz. 8.45.

-  DZIŚ PREMJERA KOMEDJI K. CAPKA pt. 
„kA B lJS’*. Dziś ukaże się pełna humoru korne Jija 
Karola Capka pt. „Rabuś". W rolach głównych 
wysitąpią pp: Bednarska, Jaworska, Klońska, 
włowska, Zalewska, Fahisiak, Kondrat, Modzele­
wski, Woźnik i in.

— „KRAKOWIACY I GÓRALE" — pogod-n* 
sztuka Bogusławskiego ukaże się jutro po cenacn 
zniżony Cu.

— „ZAKOCHANA*’ komedja Piorto Biche‘a z p. 
Z. Jaroszewską w  roli tytułowej ukaże się w  
enwaitek.

— OSTŚTNI D^IEN REWJI W „BAGATELI*.
Dziś ukaże się na scenie Bagateli po raz ostatni 
powitalne rewjm nowych członków zespołu arty­
stycznego w  składzie: Basia Gilewska, E. NowieJ 
fik i, A. Gronowski, G. Halicka orae kwartet Wy- 
ględtiWskich,

— o o o -
R E P E R T U A łt  K IN O T E A T R Ó W

ADRIA; „Mister Sherluk Holmes" i  „Szczęście 
ua u licy’.

APOLLO: „W esele szaleństwo
ATLANTIC: „Hrabina MarLa" (Szóke Szakal, 

Erneet Yerebes) i „Legjon nieustraszonych** (Wal 
lace Beery).

BAGATELA: „Wielki gracz" (Clark Gable) o- 
raz rewja „Nowi goście w B«gatelT‘.

DOM ŻOŁNIERZA: „Żywy zastaw" (Shirley 
Tempie).

PROMIEŃ: „Byli sobie dwaj hultaje** (Fllp I 
Fiap) oraz „Sztuczne szczęście".

oTELLA: „Moskiewskie noce",
SZTUKA: „Cyrk Barnuma" (Wallace Beery,

Adolf Menjou i inni).
ŚWIT: „8 godzin Dra morgana" (Wirginja Bru­

ce, Chester Morris, B. Cortez)
UCIECHA: „Bohaterstwo Krwi" (TPilly Eicb- 

berger, Atilla Hórbiger)
WANDA: „Kobierta bez maski" (Madge Bennet, 

Plami Lucas i in.)

MECZ PŁYWACKI LWÓW - KRAKoW rózeg 
lany jako rewanż w e Lwowie, przyniósł tym ra­
zem zw ycięstw o drużynie Lwowa, w  stosunku 
80.61 pkt. Mecz zaś w aterpolowy wygrał Kraków 
4:2. Zaznaczyć należy że tak drużyna pływacka 
jak i waterpolown krakowska, były w  rezerwo­
wych osłabionych składach. Nic więc dziwnego, 
że Lwowianie zajęli wszystkie prawie pierwsze 
miejsca w zawodach.

JUBILEUSZOWE REGATY WIOŚLARSKIE 
TOW. WIIOŚL. WE WŁOCŁAWKU z okazji 50- 
lecia przy udziale 12 klubów przyniosły zwycię­
stw o Kod. KW Bydgoszcz, 2) Klub Wiośl. Toruń,
3) WTW Warszawa.

CZUWAJ — POLONJk rewanżowe zawody fi- 
niałowe o m istrzostwo lwowskiej lig i okręgowej 
zakończyły się zwycięstwem 4:2 ( 1 : C )  Czuwaju, 
wobec czego musi nastąpić trzeci mecz - oza'.rzy­
gający na neulrjlinem boisku, gdyż poprzedni 
pierwszy mecz finałowy wygrała Polon ja prze­
myska.

W1 MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODACH KO­
LARSKICH NA DYN ASACH 7 WARSZAWIE
zwyciężył w  sprincie Kooourek (Austrja), w  bie­
gu olimpijskim ns 4 kim drużyna austriacko-wę­
giersko przed polską, w  biegu tandemów para Mi 
chałak — Starzyński.

WYNIKI PIŁKARSKIE: F&blok — Grzegóree-

KRAKOWSKA GiEŁDA AKCYJNA
K raków , 6. T en d en c ja  dzisiejszego zebra  

n ia  giełdow ego była sp o k o jn a , u trzy m an a, 
ru ch  m ało  ożyw iony. Z ain teresow an ie  m in im al 
ne, bez obro tów .

P o d o b n a  sy tuacja  i na pogiełdziu.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a, 6. 7. A kcje : B ank  P o lsk i 1U2— 

101— 102.
T en d e n c ja  m ocniejsza.
P a p ie ry  p rocen tow e: 3% prem  poż. inwee*. 

I I  em . 66 3 p roc . p rem . poż. inw est. seryjna 
73 do la rów ka 47% — 48 7 proc. poż. e tab il. s e t­
ki 56.— .

T en d en c ia  n ie jed n o lita
L isty  zastaw ne B a n k u  G ospodarstw a K ra jt  

wego o raz  B an k u  R olnego bez zm iany.
D ew izy: B elgja 89.35 H o lan d ja  360.—  L on­

dyn  26 51 N. Jo rk  czek 5.28 1/8 N. Jo rk  tel. 
5 .28 i4  P ary ż  35.01 P ra g a  21.95 S zw ajcaija  
172.95.

T en d e n c ja  n ie jed n o lita

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
P o zn ań , 6. 7. C eny o r jen tacy jn e  Pszenica 

19— 19.25 usposob ien ie  słabe. M ąki (pszenne 
w czyetkie g a tu n k i obie k o lu m n y  o 25 gr. n iżej. 
R esztc no tow ań  bez zm iany. O gólne u sposob ie­
n ie  epobo jce .

GIEŁDA ZCRYCHSKA
Z urych , 6. 7. D ew izy: P ary ż  20.24%  J . _ n l n  

15 .333.Ś Nowy J o rk  3.05 3/8 B rukse la  51.65 
Irled jo lan  24.10 M adry t 41.95 A m sterdam  
208,17%  B e rlin  123.20 W iedeń n o ty  57.90 
Sztokho lm  79.05 Oslo 77.05 K o p en h ag a  08.42- 
% P ra g a  12.69 B ia log ród  7 A ten y  2.90 K o n ­
s ta n ty n o p o l 2.45 B ubareez t 2.50 H els ink i 6.75 
Ja p o n ja  89.75.

T e n d e n c ja  n ie jed n o lita .

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
Londyn., 6. 7. N o tow an ia  w  Ł. za to n n ę : 

C ynk 13%  te rm in  1 3 1 3 /1 6  Cyna 180— 181 te r ­
m in  177% — 178 B anka 181%  S tra its  18iV ż 
Ołów 15 7/16 t “ rm ln  15 9/16 M iedź 36 13/16— 
36 7/8 te rm in  3 7 1 /8 — 3/16 E le k tro lit.  4D%—  
4ŁS4.Złoto 138,11%

cki w  Chrzanowie 4:0 m istrzostwo A klasy Kra­
kowa. Fablok rozegra zatem trzeci mecz z Grze­
górzeckim o wejście co  rozgrywek finałowych. —  
Cracoyia grała w niedzielę w  Wadowicach z lam 
tejszą Skawą, zwyciężając 4:2.

POLSCY KAJAKARZE startowali r.a między­
narodowych mistrzostwach kajakowych we Wro- 
cławku, uzyskując siabe wyniki.

PŁAWCZYK (AZS Warszawa) zdobył na dwu­
dniowych zawodach w  Bydgoszczy mistrzostwo 
Polski w dziesięcioboju na 8 startu lących (brak­
ło  Lokajskiego i Siedleckiego) osiągając 6687 pkt.
2) GieruŁto (Warszawianka),

POLSKA OLIMPIJSKA DRUŻYNA SZABLO- 
WA przegrała mecz próbny sparringowy w  War­
szawie z kombinowanym teamem, wykazując sia- 
hy poziom.

SZWECJA —  NORWEGJA mecz międzjTpańs- 
twowy piłkarski w  Goteborgu w ygrali Szwedzi 
2 :0.

WIELKI SUKCES ODNIEŚLI WIOŚLARZE 
SZWAJCARJI NA REGATACH W HENLEY, w y
grywając przez FC Zurych trzy biegi, wypadek 
menotowanv w historji angielskiegot wi&ślarsi- 
twa, które doznało teraz w  Heniey og-oranej' klę­
ski. Szwajcarzy zdobyli bieg jedynek fRuił’' po- 
Loreał Tyle-a o 3 długości), czwórki bez sterniLa 
(bijąc Leander) i ósemki o  wielką n?grodę (poto  
nując Leander). tnglicy zwyciężyli w  dwójkach 
bez sternika, w czwórkach bez siernika II klasy, 
oraz osad aklademickich. Ósemkę II klasy w ygra­
li Amerykanie. ,,



i 2 „NOWY DZIENNIK" wtorek 7.1ipca 1950.

Z Egiptu do Palestyny przesunie sią 
baza militarna Anglji

. '*
Berlin. 6. 7. (ŻAT) „Frankfurter Zeitung’ 

nnieszcza w telefonicznem doniesieniu ko- 
.tspondenta z Kaira sensacyjne szczegóły z 
toczących się obecnie rokowań angielsko-e- 
gipskich.

Jak z omamianych doniesień wynika, w 
ostatnich rokowaniach między premjerem 
egipskim Nechad Paszą a anielsk im  Wyso­
kim Komisarzem Lampsonem, strona angieł 
ska miała się zasadniczo zgodzić na wycofa­
nie garnizonów z Kaira i Aleksandrji.

Według osobnego porozumienia, Aleksan­
dr ja ma służyć jako baza dla angielskiej ma 
rynarki wojennej tylko przez pewitn czas, 
który ma być ustalony. Angielskie siły woj­
skowe pozostaną jedynie w strefie Kanału 
Suezkiego.

Ma być ustalona maksymalna liczba sił 
zbrojnych na pograniczu wioskiej Cyryneiki 
Rokowania mają być we wrześniu zaaończo 
ne' w Londynie.

Jeśli doniesienia „Frankfurter Ztg.” się 
sprawdzą, będzie to miało niezawodny 
wpływ na ukształtowanie sytuacji w Palesty 
nie.

W każdym razie Palestyna zyskuje na 
znaczeniu jako militarny punkt oparcia dla

W arszaw a, 6. 7. P A T . W ynik  ciągnienia 3- 
p rocen tow ej P rem jow ej P ożyczki Inw estycy j­
nej I I  em isji w dn. 6 lipca 1936 r .:

P o  zł. 500.000 —  se rja  15456 —  26; zh 
125.000 —  17167 —  25 ; zf. 50.000 —  6574 —  
1, 15409 —  48; zł. 25.000 —  1127 —  35, 
15504 —  23; zł. 10.000 —  66351 —  1, 2427 —  
14, 8078 —  24, 21455 —  14, 4426 —  50, 18746
— 7, 9077 —  40, 13347 —  36, 5571 —  1, 5564
—  22, 10880 —  12, 9508 —  5, 12949 —  41, 
18151 —  35.

Zł. 5 .000 —  se rja  89 —  n r . 41, 81 —  30 
780 —  36, 1369 —  40, 3134 —  45, 3746 —  4,

Groźba lokautu w przemyśle 
bawełnianym
Łódź, 6.7. G. W  Łodzi odbyło się  zeb ran ie  de­
legatów  fabrycznych  ZZZ, n a  k tó re m  om an ia- 
no g roźbę red u k c ji około  10.000 ro b o tn ik ó w ( 
k tó ry ch  chcą zw aln iać tk a ln ie  łódzki* w sk u ­
tek  b ra k u  baw ełny. t

D elegaci w skazali n a  to, że w iele firm  n-ile- 
żących do dużego p rzem y słu  n ie chce sp rz e d a ­
wać fab ry k an to m  baw ełny, aby w  ten  sposób 
w ytw orzyć sz tuczny  b ra k  baw etny. D elegaci za­
żądali in te rw e n c ji w ładz.

Endecy skazani za awantury...
Łódź, 6- 7. G. P rz ed  sadem  s ta rośc iń sk im  s ta ­

nęło dzisiaj 11 członków  S tronn ic tw a N a ró d ) ' 
wego za udzia ł w n ap a d z ie  na bo jów kę P I  S 
podczas w yborów  do rady  m ie jsk iej w Zgierzu. 
Wszyscy skazan i zostali po 100 zł. g rzy w iy  z 
zam ianą na 10 dn i aresztu .

* •
Łódź, 6. 7. G. N ie jak i S tan is ław  A n d rz e jew ' 

ski p o b ił dn ia  1 lip e a  A braham a W olfow icza, 
Za czyn te n  odpow iada ł A ndrzejew sk i przed  
sądem  s ta rośc iń sk im  k tó ry  s k a z ił  go n a  2 t /g o ­
d n ie  aresztu .

P rz e d  tym  s m y m  *Ąlam odpow iadali L eo ­
p o ld  D o b er i Jó z e f  Z g ie rsH  z r  um ieszczenie 
nap isów  an tyżydow skich  n a  p a rk a n ach . P ie rw ­
szy skazany  zos ta ł n a  3 dn i, a d ru g i na jeden  
dzień  aresz tu .

...a mimo to dalej awanturują się
Łódź, 6. 7. G. O dbył się tu ta j pierw szy wiec 

p rzedw yborczy  do ra d y  m ie jsk ie j. W iec zorga-

W. Brytanji. - - - ,
0  czem mówiono na Radzie 
Muzułmańskiej ?

Jerozolima. 6, 7. (ŻAT) Uchwały powzię­
te  na wczorajszem posiedzeniu naczelnej Ra 
dy Muzułmańskiej traktowane są jako pouf­
ne i nte zostały ogłoszone. Jak donoszą w 
toku dyskusji poruszono również stanowis­
ko prasy hebrajskiej w Palestynie.

Sytuacja w Syrji
B aalb ek  (Syrja) 6. 7. P A T . N a znak. p ro te s ­

tu  przeciw ko tvypadkom w P alesty n ie , kup^y 
zam knęli bazar. W  m eczecie odbyło się  w ielk ie 
zeb ran ie  p ro testacy jn e . P o lic ja  o trzym ała po­
lecen ie  a resztow ania  przyw ódców  tego zebran ia  
P rz y  w ykonyw aniu  tego polecen ia doszło do 
s ta rc ia  z tłum em , przyczem  kom isarz po lic ji o- 
raz  dw óch p o lic jan tó w  zostało rannych . W ie-> 
cz o rtm  przyw rócono  w m ieście spokó j. A gita­
to ró w  osadzono w w ięzieniu .

»  *  *

B e jru t, 6. 7. P A T . D onoszą z gran icy  p a le­
styńsk iej w N a k u rz t, że od k ilk u n a s tu  dn i w s.y  
stk ie  dzienn ik i libańsk ie , w ychodzące w języ ­
k u  arabsk im , są na granicy  zatrzym yw ane i ni­
szczone p rzez po lic ję  angielską.

2533 —  35, 3373 —  24, 5080 —  \  2569 —  
38, 4594 —  17, 5235 —  33, 6386 —  39, 7875
—  10, 1097 —  43, 6061 —  5, 7309 —  4, 7746
—  26, 7817 —  13, 7754 —  6, 7910 —  23, 7935
—  21. 8953 —  2, 9511 —  16, 10988 —  23, 
11189 —  38, 11922 —  25, 12112 —  40, 12197
—  l a ,  9627 —  27, 12408 —  4, 13542 —  43, 

.13842 —  26, 13472 —  17, 17175 —  31, 15647
—  15, 17429 12, 18676 —  29, 18677 —  3,
18992 —  21, 18966 —  37, 19562 —  19, 20346
—  45, 20337 —  20, 20372 —  47, 21022 —  26, 
21962 —  37, 22218 —  40, 22367 —  37.

nizow ało  N arodow e S tronn ic tw o  P racy , k tó re  
je s t z lepk iem  C hadecji N P R  praw ica i le w k a .

M owy w ygłosił poseł W aszkiew icz. P odczas 
przem ów ien ia tego posła w darła  się bo jów ka 
endecka , k tó ra  wszczęła aw a n tu rę  i usiłowała 
p rzeszkodz ić  m ów cy. A w an tu rn ików  usijsę ia  
bo jów ka p a rty jn a .

Tragedja m łosna na szocie 
pod Łodzią

Łódź, 6. 7. G. Na szosie pod  Z duńską W olą, 
m ieszkaniec wsi P ta sz k o w io  S tefan  R osak  p o d ­
ciął gard ło  F ranciszce  k o z ló w n ie  z te j sam ej 
wsi, a po dokonanym  czynie sam  się  pow iesił. 
P rzyczyną  zabójstw a i sam obójstw a by ła odm o­
wa ze s tro n y  ojca K ozłów ny udzie len ia  ze* o 
len ia  na zaw arcie ślubu.

Samobójstwa na Podhalu
Z ap o k an a , 6. 7. O ncgdaj w p p łudn ie  na 

oczach sw ej sześcioletnie j córeczk i, poderżnęła  
sob ie  b rzy tw ąg ard ło  śp. M aryna S toch z K oście 
liska , S ilne cięcie, dochodzące aż do g rdyk i, 
spow odow ało  na tychm iastow y  zgon. C zynu roz  
pacaslłwego dokonała  d en a tk a  w  p rzy stęp ie  
a ta k u  n a  t le  m a n ji p rześladow czej. Z m arła  była 
ju ż  d w u k ro tn ie  leczona w  zak ładzie  w  K obito 
rzyn ie ,

* » *
N ow y T arg , 6. 7. J a n  N iem iec, zam ieszkały 

w G ronkow ie  po  w. N ow y T arg  w ystrza łem  z 
rew olw eru  w sk ro ń  pozbaw ił się życia. P o w o ­
dem  sam obójstw a by ła odm ow a m ałżeństw a ze 
tro n j có rk i jego chlebodaw cy

•V.i*
Polska eksportować będzie 
węgiel do Szwecji

K atow ice, 7. 6. W  zw iązku  s  p rzed łu żen iem  
um ow y han d lo w ej m iędzy  P o lsk ą  a Szw ecją 
dow iadu jem y się, że p e r tra k ta c je , do tyczące 
e k sp o rtu  w ęgla zosta ły  zakończone pozy tyw nie . 
M ianow icie w dn iu  dzisiejszym  powróu&ł ze 
S ztokho lm u p. G orączko , d y re k to r  han d lo w y  S, 
A. G iesche, k tó ry  w im ien iu  całego p rzem y  du  
w ęglow ego p row adził rokow ania z im p o r te ra ­
m i w ęgła w Szw ecji w sp raw ie  o d b io ru  .węgla 
polsk iego . N a podstaw ie  w yn iku  rokow ań , Szwe 
cja o d b ie rać  b ęd z ie  w ęgiel po lsk i w  g ra a iia e h  
47 p roc. swego zapo trzebow an ia , z odchylen iem  
do 10 p roc. od te j kw oty . .W zw iązku  z u s ta ­
len iem  w ysokości tego k o n ty n g e n tu  przy jąć m o­
żna, że e k sp o rt węgla polskiego do Szw ecji w 
o k resie  od 1 s ie rp n ia  rb . do końoa 1937 r. w y­
n iesie  p raw d o p o d o b n ie  około 3 m iljonów  t-inn.

Tragiczna śmierć czworga dzieci
K ielce, 6. 7. P o d  N asilow em  w pow . Kozie- 

n ick im  m iał m iejsce trag iczny  w ypadek . P o d ­
czas k ąp ie li w W iśle 4-go dzieci, 7 -le ln ia  I re n a  
W alesek zaczęła tonąć , Z pom ocą  pospieszył je j 
s ta rszy  b ra t  w raz  ze S tanisław em  i Jó zefem  Mu 
tzyńsk im i. Mi-no rozpaczliw ych  w ysiłków  w szy­
stk ie  dzieci u tonęły .

Straty włeskie w Abisynji
Rzym , 6. 7. P A T . A gencja S tefan i donosi, że 

od chw ili zakończenia w ojny do dnia 30 czerw ­
ca s tra ty  w łoskie w yniosły 2 oficerów  i 8 żo ł­
n ierzy  zab itych . W edług o s ta tn ich  danych , s tr a ­
ty  w łosk ie od 1 styczn ia 1935 r. do 30 czerw ca 
1936 r. w yniosły 2553 zab itych . W  tym  sam ym  
czasie zm arło  n ask u tek  chorób  i w ypadków  5C5 
ro b o tn ik ó w  n a  ogólną liczbę 93.300 robo tn ików , 
z a tru d n  onych w A iryce w schodniej.

Człowiek, który ma na sumieniu 
64 mordów politycznych

Meksyk. 6. 7. (R ) ' Aresztowano aabójcę 
deputowanego Altamirano, zamordowunegu 
25 czerwca. Jest to niejaki Lobillo, oskarżo­
ny o dokonanie 64  mordów na tle politycZ- 
T em . Policja poszukuje wspólników LobilH 
pragnąc położyć kres terorowi, który rozpa 
noszy! się po wygnaniu Callesa,

Katastrofa parowca sowieckiegy
Tokio , 6- 7. P A T . P aro w iec  sow iecki „C im a '1 

o po jem ności 4.000 to n  osiad ł na ska łach  w  po ­
bliżu  w yspy O nnekaren , należącej do g ru p ; 
wysp K ury lsk ich . N a p ok ładzie  s ta tk u , k tó r j  
jecha ł z W ładyw ostoku  do Petroipaw łow ska, 
zna jdu je  się 900 obyw ate li sow ieckich , p rze­
w ażnie rybaków . K a ta s tro fa  n as tąp iła  podczat 
silnej mgły. W ładze jap o ń sk ie  pozw oliły  parów- 
com sow ieckim  „B u re w ies tn ik "  i „G ro ch  W  
u d ać  się na w ody ja p o ń sk ie  w ee lu  n ie s ie n u  
pom ocy rozb itkom . A kcja ra tu n k o w a do tych ­
czas jest jed n ak  un iem ożliw iona przez m głę i 
silny w ia tr, co n ie  pozw ala na zbliżen ie ńę du 
uszkodzonego parow ca.

Kanada w szponach 
krwiożerczych ptaków

M ntrea l, 6. 7. P A T . Z R eginy donoszą, że w 
połudn iow ej części p row m oji Saskatchcw an, 
po jaw iły  się  w w ielk ich  ilościach p ta k i „M ag 
pies"4, k tó re  a tak u ją  w o li , kon ie  itd . C zarne za. 
łoozne p tak i w ydziobują byd łu  oczy i bolesuif 
je  kaleczą. W  pew nym  w ypadku  w idziano ko 
m a, k tó rem u  p ta k  w yżarł w nodze ranę , w 
k tó rą  m ożna było w łożyć pięść.

R ząd  p ro w in cjo n a ln y , chcąc zw alczyć klęską 
w yznaczył dziesięć ct. n ag ro d y  za każdego  za 
b itego  p ta k a , a 2 ct. za każde zniszczone jaj >,

Pożar w fabryce włoskiej
M edjolan , 6 7. P A T . W fab ry ce  m rterja lów . 

izo lacy jnych  w San V itto re  G lona pod M edjo- 
łan em  w ybuchł pożar, k tó ry  doszczętn ie zn isz­
czył zabudow an ia  fab ryczne . S tra ty  w ynoszą 
przeszło  6 m iljonów  lirów . S traż ogniow a zdo­
ła ła  ugasić ogień dop ie ro  po up ływ ie 2 gouzin, 
przyczem  6 strażn ik ó w  odniosło  ciężkie oparzę- 
n o .

Kto wysrał pó ł miljona
w ciągnieniu Pożyczki Inwestycyjne!



Obóz przeciwników strajku arabskiego 
rośnie z każdą chwilą

Dalsze u alki z bandami arabskimi w Sidrach. -  kołnierz 
angielski skazany za zabójstwo strażnika żydowskiego

______________ „NOWY DZIENNIK" wtorclć 7 lip ca 1935. r ^ 3

Jerozo lim a, 6 7. ŻAT. B anda arabska za." la-- 
kow ala ilzis ki lon ję Kosz P in ah  i A jele t Hu- 
szachar w G alilei D olnej. A tak  został od p arty , 
przyczem  jeden  A rab zo6tał zabity . W K alk ilija  
ogłoszono dziś stan  w yjątkow y.

B en G urjon  w rócił do P a lestyny  i przybył do 
H ajfy .

W ojsko przy pom ocy dynam itów  w ysadziin w 
pow ietrze  jask in ię  w górach  dookoła N abiits, 
w k tó rych  ukryw ały  się bandy  arabsk ie. \V o- 
p erac jach  b rało  udział w iele w ojska, k tó re  orzy 
pom ocy czołgów, a także sam olotów  przed  w y 
sadzan iem  jask iń , -wypłoszyło bandy  arabskie.

Je d e n  z dw óch żo łnierzy  angielskich  wojsk 
lo tn iczych, k tó ry  pociągnięty  zosta ł do odpo  
w iedzialnosci za zabicie s trażn ika  żydow skiego  
M ojżesza M izrachi, w  pob liżu  T e l A w iw u  dnia  
2 czerw ca, skazany zosta ł na  2 lala w ięzien ia .

B ędzie on przesłany  do E g ip tu , gdzie odbę­
dzie karę . D rugi żołn ierz został un iew inn iJ iy.

W M asznie w iosce w pobliżu  G edery  odbyło 
»ię w czoraj ta jn e  zeb ran ie  A rabów , na k to m n  
uchw alono rozpocząć w ielką zb ió rk ę  p ien iężną 
na p o p arc ie  akcji te ro rysłów .

Ja k  donoszą z kół arabsk ich  m ięd zy  s tronn ic­
tw am i arabskicm i do tychczas n ie  doszło do po ­
ro zu m ien iu  co do  da lszej ta k ty k i tv spraw ie  
stra jku . Oba obozy  za i p rzeciw  stra jkow i gw uk  
tow n ic  się zw alczają  i aczko lw iek  propaganda  
ich nazew ną trz jest narazie jeszcze s p o k o jn i , to  
je d n a k  w idać coraz w yra źn ie j jaskraw e sp rze ­
czności. Jasnem  jest także , że  obóz przeciw n i­
kó w  s tra jku  jest siln iejszy.

Dziś wr Ja ff ie  ko lpo rtow ano  w w ielk ich  ilo­
ściach u lo tk i za kon tynuow aniem  s tra jk u . 
Szczególnie fellachow ie naw oływ ani są do nie 
p rze ryw an ia  6 lra jku . W ładze skonfiskow ały  du- 
żąi ilość u lo tek .

Genewa, 6. 7. PAT. Dziś przedpołudniem 
zębrał się pod przew. delegata Portugalji 
Yasconcellosa komitet koordynacyjny. Ko­
mitet ten składa się z przedstawicieli 51 
państw tj. wszystkich członków lig i ,  z wy­
jątkiem Włoch i Abisynji, i został — jak wia 
domo — powołany dla skoordynowania za­
rządzeń sankcyjnych, powziętych przez posz 
czególne państwa na mocy ich praw suwereu 
nych.

Zehranie zagaił przewodniczący Yasconcel 
los, który w dłuższem przemówieniu przed­
stawił prace Komitetu. W konkluzji przewód 
niczący odczytuje projekt rezolucji, propo­
nując zniesienie sankcyj z dniem 10 lipca.

Następnie zabiera głos szereg mówców, 
którzy określali stanowisko poszczególnych 
rządów w sprawie zniesienia sankcyj. Ze 
względu na to, że dyskusja na Komitecie ko 
ordynacyjnym zaczęła przybierać charakter 
doktrynalny, wykraczający poza ramy Ko­
mitetu o charakterze czysto technicznym, ja 
kim jest Komitet koordynacyjny, oraz z u- 
wagi na konieczność wyjaśnienia wstrzyma­
nia się od głosu Polski przy głosowaniu nad 
projektem rezolucji, określającym termin 
zniesienia sankcyj, delegat K. P. przy Lidze 
Narodów, min. Komamicki, dożył następują 
ce oświadczenie:
' „Sądzę, że powody, Ba których zostaliś­
my zwołani, były natury wyłącznie praktycz 
nej, stosownie do charakteru czysto techni­
cznego naszego Komitetu. Kraj mój powziął 
już postanowienie, w wyniku suwerennej o- 
ceny zobowiązań, wynikających dla niego 
na mocy art. 16 paktu. Ponieważ suma wy­
mian międzynarodowych między moim kra-

P cw ncm u A rabow i, w łaścicielow i pardesu  
w arzyw nego i p la n tac ji pom arańczow ych wc 
wsi Szeik M unis, zniszczono 20 dunam ów  p la n ­
tac ji za to , żc posyłał w arzyw a do m iasta . P o ­
n ad to  o trzym ał liet z pogróżkam i, że jeśli w dal 
szym ciągu będz ie  to  ro b ił, to m u się zniszczy 
w szystkie p lan tac je .

Nasku-tek n ieostrożnośc i s trażn ik  żydow ski w 
Z icbron  Jaakow  spow odow ał śm ierć pew nego 
A raba. In n y  A rab zab ity  zo6tał, jak  się zdaje 
także spow odu trag icznej pom yłki, p rzez  p a ­
tro l w ojskow y w H ule . Z ab ity  był strażn ik iem  
ogrodu. P o lic jan t angielsk i z ran ił ciężko na 
stacji ko le jow ej w L udd  A raba z E g ip tu .

B anda arabska zaatakow ała dzisiaj kołejiowy 
p a tro l w ojskow y m iędzy  H artó w  a w sią a ra b ­
ską D eriszeik . A rabow ie w N azarecie zaa tak o ­
w ali au tobus żydow ski. O fiar n iem a. W p ob li­
żu E c t Szan aresztow ano A raba, u k tó rego  zn a­
leziono am unicję,

K om isarz okręgow y Ja ffy  zako ipn iykajrn ł 
dziś sam orządow i T el Awiwu, że K om isarja t 
O kręgow y n iem a m ożności p °p icran ia  u ch o d ź- 
ców  z Jaf f y ,  k tó r zy  do tychczas przebyw ają  w 
T e l A w iw ie .

W te j spraw ie odbędzie się specja lna k o n fe ­
renc ja  p rzedstaw ic ie li sam orządu  z W ysokim  
K om isarzem  W auchopcm .

•  *

Jerozo lim a, 6. 7. ŻAT. U zbro jona b an d a  a iab  
ska  zaatakow ała z zasadzki p a tro l wojskowy w 
pobliżu  W adi S arar. N atychm iast przybyły  po ­
siłki w ojskow e z L udd . R ozw inęła się przeszło 
dw ugodzinna w alka; A rabów  przepędzono. A-

jem a Wiochami nie jest zbyt wielka, niezua 
czna różnica w terminach zitiesienia zarzą-

Londyn. 6. 7. (R) Minister Eden, zapyta­
ny przez konserwatystę Gemm Spears’a czy 
Włochy znajdują się w liczbie państw, biorą­
cych udział, we wstępnych naradach nad re­
formą Ligi Narodów-, odpowiedział przeczą-
C0. , , ^

Eden składa sprawozdanie
Londyn. 6. 7. PAT. Dziś popołudniu odby­

ło się specjalne posiedzenie Rady ministrów, 
poświęcone wysłuchaniu sprawozdania Ede 
na, z działalności delegacji brytyjskiej w Ge 
newie.
Opozycja Lberałów

Londyn. 6. 7. PAT. Przewidują tu, że, ko­
rzystając z ■wcześniejszego powrotu Edena, 
kilku posłów zamierza postawić mu szereg

Londyn. 6. 7. Dyplomatyczny korespon­
dent „Sunday Dispatch”, pisma należącego 
do grupy lorda Rothermere’a, a utrzymują­
cego bliskie stosunki z hitlerowcami, twier­
dzi, że odpowiedź niemiecka na kwestjonar- 
jusz angielski ma być udzielona niezadługo.

Według korespondenta odpowiedź niemie

dzeń specjalnych natury ekonomicznej I
nansowej, wydanych w stosunku do Włoch, 
nie może przynieść szkody uprawnionym in­
teresom krajów tu reprezentowanych. Nis 
było zresztą zamiarem mego rządu szukać 
korzyści natury ekonomicznej, pomimo po­
niesionych w ciągu kilku miesięcy ofiar w 
związku ze zbiorowem wypełnianiem zobo­
wiązań, jako członka l ig i  Narodów. Stano­
wisko, zajęte przez mój rząd, było podykto­
wane jedynie chęcią uszanowania ducha i 
litery paktu Ligi Narodów, oraz procedury 
normalnej. Dla tych wszystkich powodów 
wstrzymam się od głosowania”.

To oświadczenie zostało zrozumiane przez 
członków komitetu jako zupełnie naturalna 
konsekwencja z zakresu zobowiązań, wyni­
kających z art. 16 paktu, jednakże ambasa­
dor Madariaga, reprezentujący skrajnie le­
wicowe prądy w łonie Ligi Narodów, uznał 
za stosowne wystąpić z polemiką przeciwkc 
stanowisku, zajętemu przez Polskę w spra­
wie sankcyj.

Odpowiedział min. Komamicki, wyraża­
jąc zdziwienie spowodu zupełnie nieoczeki 
wanego wystąpienia ambasadora Madarłagl 
Min. Komamicki podkreślił, że zarządzenia 
sankcyjne mogą istnieć, jak długo istniej? 
cele, do którycn one zmierzają. Przestają na 
tomiast istnieć, jeżeli się zmieniły warunki 
które je spowodowały.

Polska stosownie do oświadczenia min 
Komarnickiego wstrzymała się od głosu, na? 
rezolucją, która miała brzmienie następują 
cc:

„Komitet koordynacyjny, utworzony m 
wykonaniu zaleceń Zgromadzenia Ligi Nari 
dów z 10 października 1935 r. w sprawie sp< 
ru włosko-abisyńskiego proponuje, aby rzą 
dy państw - członków Ligi Narodów, zniósł; 
z dniem 15 lipca br., zarządzenia, które po 
wzięły w związku z propozycjami komitetu 
nr. 1-a, 2, 2-a, 3, 4, 4-b.”
’ Następnie przyjęto przy wstrzymaniu Si; 
od głosu Polski, propozycje delegata franca 
kiego, aby rządy w dalszym ciągu wypełnił] 
i przesłali sekretarjatowi kwestjonarjusz, d< 
tyczący ich handlu z Włochami, aż do czer 
w ca 1936 r., dostarczyły sekretarjatowi Lig 
przed 31 października memorandum co di 
doświadczeń i uwag w sprawie s losowani: 
sankcyj, oraz wyznaczyły rzeczoznawco? 
dla stworzenia komitetu, któryby spl zają 
zbadaniem nadesłanych dokumentów.

pytań na temat polityki zagranicznej. Pyta­
nia te odnosić się będą do zagadnienia gdaó 
skiego, konferencji w Montreus, prawdziwo­
ści pogłosek o fortyfikowaniu Nadrenj; 
przez Niemcy oraz przewidywań Edena cc 
do udzielenia przez Rzeszę odpowiedzi na 
kwestjonarjusz.

Potwierdza się również wiadomość, że opc 
zycja liberałów rozpocznie w czwartek dys­
kusję na temat polityki zagranicznej,, przy­
czem postawiony zostanie wniosek obniże­
nia, jako wyraz nieufności do tej polityki, 
kredytów ministerstwa spraw zagranicznych

Negus w Londyn e

cka stwierdzi, że okupacja Nadrenji nie sta­
nowi jeszcze, według opinji niemieckiej, o- 
sjągnięcia pełnej równości praw- Niemiec w 
życiu międzynarodowem. Niemcy zażądają 
wolnej ręki na Wschodzie Europy, w Austrji 
oraz zw-rotu dawnych kolonji niemieckich.

— OQO

rabow ic pó-fiieśli znaczne atra ty .

Jak uchwalono zniesienie sanhcyi
antywloshfcłi na posiedzeniu Komitetu Koordynacyjnego

Polska wstrzymała sio od głosowania

Włochy nie biorą udziału w naradacn 
nad reorganizacja Ligi Narodów

Londyn. 6. 7. (R) Negus przybył do Lon­
dynu. . ,u „•. . ... * .AJ. .

Apetyty niemieckie wciąż niezaspokojone!
Czego leszcze łaciata aby osiągnąć „równość praw M
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Francja -  pacyfikatorem Europy
Przemówienie prezydenta Lebrun*a

Paryż. 6. 7. PAT. Komentując przemówie­
nie prez. Lebrun’a, wygłoszone w Anney, 
prasa szczególnie uwypukla ustęp, w k tó­
rym jest mowa o utrzym aniu przyjaźni z in- 
ne-mi państwami i o konieczności zachowa­
nia spokoju i dyscypliny. Nadszedł moment 
opamiętania — mówił prezydent — aby za­
chować przyjaźnie i sojusze, aby odegrać w 
bezradnej Europie rolę pacyfikatora, jaką 
zawzse Francja odgrywała. K raj nasz potrze 
buje teraz spokoju, ładu i dyscypliny na 
wewnątrz oraz prestiżu i autorytetu na ze­
wnątrz. Każdy obywatel powinien zrozumieć

iż  jesl odpowiedzialny przed narodem i że 
powinien czerpać w swoim patrjotyźm ie si­
ły niezbędne do wypełnienia obowiązku we 
wszystkich jego formach. Mówiąc to  tu  w 
sercu Sabaudji pewien jestem, iż  usłyszy 
mnie cała Francja.

„Inform ation” komentując ten apel pod­
kreśla, iż obecne okoliczności są tak  poważ­
ne, a horyzont polityczny tak  zakryty chmu­
rami, że F rancja istotnie potrzebuje w szyst­
kich swoich sił. Obecne warunki nakazują 
obowiązek czujności i zachowania jedności.

Negatywny wynik konferencji 
Schuschnigga z Papenem

L ondyn, 6. 7. P A T . R e u te r  donosi z W iednia, | kończyły  się w ynikiem  negatyw nym , w obec cze- 
iż w edług k ó ł dobrze po in fo rm ow anych  rozm o- go nie należy oczekiw ać odprężen ia  w stosuu- 
wy kanc le rza  Schuschnigga z von P apenem  za- 1 kach  austrjacko-n ic in ieck ich .___________________

Monopol zbożowy we Francji
P aryż , 6. 7. PAT- Izba depu tow anych  p rz y ję ­

ła po 30 godzinnych n arad ach  rządow y p ro je k t 
ustaw y o państw ow ym  urzędzie zbożow ym  we 
F ra n c ji. U rząd  zbożowy, w myśl p rzy ję tego  pro  
je k tu  je st o rganem  m onopo lizu jącym  ob ró t 
zboża i pośredniczącym  pom iędzy p ro d u cen ta  
mi zboża i m łynam i. U sta lać  m a ceny na zboże 
i u trzym yw ać je na jednym  poziom ie w okresie 
m iedzy zb ioram i. Z apew nia natychm iastow ą i 
całkow itą zap ła tę  p ro d u cen to m . U rząd  zbożowy 
sk łada  się z rad y  cen tra ln e j, kom ite tów  d ep a r­
tam en ta lnych  i k o rp o rac ji.

Powódź w Rumunji
B ukaresz t, 6. 7. PA T . B urze i u lew ne desz­

cze w yw ołały pow odzie w pó łnocnej M ołdawji 
i  B esarab ji. K om un ikac ja  kolejowra w  w ielu  
m iejscach uległa p rzerw ie . Od p io ru n a  zginęły 
3 osoby.

60 pielgrzymów utonęło
S zanghaj, 6. 7. PA T. Na rzece Cziliano na za­

chód od Czun-K i-N au w yw róciła się b a rk a , w 
k tó re j znajdow ało  się 100 pielgrzym ów  buddy  
stów . 60 osób u to n ę ło , pozostałych  udało  się 
u ra tow ać.

Pułk. Matuszewski występuje 
z „Gazety Polskiej"

( T e le fo n e m  od  naszego k o resp o n d e n ta )  s.
W arszaw a, 6. 7. Sin. A gencja „ P re ss"  dono ’ 

si, że jed en  z g łów nych w spółpracow ników  
„G aze ty  P o lsk ie j"  p u łk o w n ik  M atuszew ski wy, 
jeżdżą na d łuższy u rlo p . P u łk . M atuszew ski 
dzie obecny  na O lim pjadzie, poczwm rozwiąż* 
sw ój 6 io sunek  z „G aze tą  P o lsk ą" .

Ja k  się dow iadu jem y  w ychodząca w Lodzi 
gazeta ..P o lity k a  G osp .‘‘ p rzen iesiona  zostaje. d:, 
W arszaw y, P ism o to uchodzi za o rg an  pu łk o ­
w nika M atuszew skiego.

P. M atuszew ski ma wziąć żywy udzia ł w re ­
dagow aniu  tego pism a.

* * *W arszaw a, 6. 7. Sin. Z dniem  'dzisiejszym 
w eszła w życie ustaw a o pełnom ocn ictw ach .

Nastroje w lwowskim P. P. S.
(T e le fo n e m  od  naszego k o resp o n d e n ta )

Warszawa. 6. 7. (Sin.) W lwowskie;? orga­
nizacji P P S  o d  dłuższego czasu trwały walki 
między prawicą a lewicą. W walkach tych 
wzięły górę tendencje lewicowe. Wobec te­
go CKW. rozwiązał okręgowy komitet robo­
tniczy lwowski i zamianował komisję, która 
ma przeprowadzić nową rejestrację człon­
ków partyjnych.

Spadek kosztów utrzymania 
w Warszawie

W arszaw a, 6. 7. P A T . K om isja Ho b ad an ia  
zm ian  kosztów  u trzy m an ia  w W arszaw ie w  dn. 
6 lipca b r. u sta liła , iż w  czerw cu w po ró w n an iu  
z m ajem  b. r. koszty  u trzy m an ia  ro d zin y  p rac o ­
w niczej zm niejszyły  się o 6 .6  p roc.

T okjo . 6. 7, P A T . Za udzia ł w spisku z  dnia 
26 lu tego skazano na śm ierć 13 oficerów  i 4 
osoby cyw ilne.

a 3 . KONKURS LETNI
dla Czytelników „Nowego Dziennika

L  i

V

4 Czytelników „Nowego Dziennika” wyjedzie na 2 tygodniowy 
bezpłatny pobyt do Krynicy, Rabki i Zakopanego.

Stawiamy znowu naszym Czytelnikom do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynku letniego. 
W drodze losowania konkursowego czterech Czytelników „Nowego Dziennika*, na których padnie szczęśliwy traf, będzie 
mogło wyjechać do letnisk, gdzie w wymienionych poniżej, znanych pensjonatach znajdą zupełnie bezpłatne pełne 
pomieszczenie i pierwszorzędne utrzymanie.
Wydawnictwo naszego pisma nabyło cztery miejsca w następujących pensjonatach:

1. W pensjonacie „Eliaszówka“ w Rabce
2. W pensjonacie „Iwonka" w Krynicy
3. W pensjonacie „Palace“ w Zakopanem
4. W pensjonacie „Świt" w Rabce

Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znane i cieszą się najlepszą reputacją.
Warunki uczestnictwa w naszym III. Konkursie letnim Bą następujące: Uczestniczyć w konkursie mogą W S Z Y S C Y  
CZYTELNICY „Nowego Dziennika*, z wyjątkiem członków dyrekcji, redakcji i administracji naszego pisma.
Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest nadesłanie 20 kuponów, które będą drukowane w naszem piśmie od 
dnia 9 lipca do 4 sierpnia włącznie. — Kupony te, kolejno nnmerowane od 1 do 20 należy wycinać, zebrać i wszystkie 
razem nadesłać do dnia 7 sierpnia br. włącznie pod adresem „Nowy Dziennik* (III. Konkurs letni) Kraków, Orzeszkowej 7- 
Zwracamy uwagę że nie należy przesyłać pojedynczych kuponów, lecz zbierać je u siebie i przesłać dopiero wszystkie łącznie 
w zamkniętej kopercie pod podanym wyżej adresem i we wspomnianym terminie. Dwa ostatnie kupony należy wypełnić 
w odnośnych rubrykach.
Losowanie konkursowe odbędzie się P U B L I C Z N I E  dnia 10-go sierpnia b. r. o godzinie 12-tej w południe 
w budynku „Nowego Dziennika*. Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w numerze z dnia następnego. J



„N O W Y  D Z IE N N IK "  -wtorek 7 lipca 1936 15

Kronikakrakowska
DYŻURY 1 FKAJRZY I APTEK:

Dziś maja dyżur nocny lekarzu: Dr Slrauche- 
Tiowa Ida, Dietla GO, lei. 117-17. Dr Eibenschiilz 
Stanisław Potockiego 12, Lei. 119-01. Dr Twardo w
ski Marjan, Lubomirskich 27. Dr Walewski Sta­
nisław, Łobzowska 27, lei. 135-50.

Dziś mani dyżur nocny a.ptcki: Rynek gł. A-B 
45. Łobzowska 8. Grzegórzecka 9. Długa 1. Kra­
kowska 19. Podgórze: Brodzińskiego 1. t
ZE SPRAW MIEJSKICH

Wczoraj odbyło się na Ratuszu Krak. posiedze­
nie Komisji Gospodarczej Rady Miejskiej pod 
przewodnictwem wrceprezydenta dra KLimeekiego.

Na posiedzeniu tein uchwalono sprzedaż parcel 
gm. w Dz. XV na cele budowlane oraz skrawka 
gruntu gm. \v Dz. XVIII dla wyrównania granic. 
Następnie Komisja rozpatrywała sprawę ustano­
wienia prawa zabudowy, na rzecz Pol. Stow. Stu­
dentek U. J. „Jedność’', poczem wysłuchano spra­
wozdania o usuwaniu budynków gin. przeznaczo­
nych do zburzenia.

Przyjęto dalej wnioski Dyrekcji Elektrowni do­
tyczące nadbudowy 111 p. na budynku adminislr. 
Elektrowni przy ul- Dajwor. Powyższe sprawy, 
będą przedmiotem obrad najbliższego posiedzenia 
Rady m.

JAK NALEŻY OPŁACAO PRZESYŁKĘ 
GAZET?

W okresie wakucyj i urlopów powszechnie jest 
praktykowane, iż pozostali członkowie rodziny, 
wijgl. znajomi dosylają na letniska przeczytane 
już czasopisma. Przesyłki te są zwykle niedos la­
tu czmia opłacone przez nadawców, którzy nada­
wane przez siebie czasopisma bez względu na ich 
ilość i wagę opłacają znaczkiem 5-cio groszo­
wy m. Skutek tego Jest taki, że czasopisma są nic- 
doręczane adresatom, gdyż urząd nadawczy zwra 
ca je nadawcom, lub też gdy nie jest podany ad­
res zwrotny-, przesyła do Urzędu niedoręczalnych 
przesyłek.

Tymczasem czasopisma dosy-lane traktuje się 
jako druki i oplata zależy od wagi: do 20 g — o 
gioszy, ponad 20 —  50 g  — 10 groszy.

Taryfa powyższa odnosi się do druków nada­
wanych pojedynczo. Najwyższa, dgpb*aczalna wa­
ga 1.000 g, pojedyncze tomy 2.0Cu g.

ZBIÓRKA NA „MACHZYKE CHOLIM”
Dziś zbiórka slow. dobroczynn, „Machzyke - 

Cholim" (slow. dla wsparcia chorych żyd- w Kra 
kowie). Działalność humanitarna „Machzyke 'Cho­
lim'' zasługuje na poparcie szerokich kół społe­
czeństwa, które niezawodnie przy czy n i 6ię datka­
mi na cele wsparcia biednych chorych lekarstwa­
mi i pomocą lekarską.

K O N C ER T SŁY N N EG O  BASA - B A R Y T O ­
N A  P A ^ Ł A  P R O K O P IE N I, k tó ry  odbędzie 
się  w e śro d ę  w sali S tarego  T e a tru  w zbudził zro 
zum ia łe  za in te resow an ie  w naszem  m ieście. Mio 
dy śp iew ak , po w ielk ich  sukcesach  odn iesio ­
nych  zagran icą , dał eię poznać  szerszej publicz 
uości n a  p am ię tn y m  k o n ce rc ie , ja k i odbył się 
n a  dz iedz ińcu  arkadow ym  W aw elu  z  udziałem  
Ja n a  K iep u ry . J a k  w iadom o, K iep u ra  z n ie ­
zw ykłym  en tuzjazm em  p rzed staw ił p u b liczn o ­
ści m łodego  śpiew aka, k tó ry  a g łębok im  a r ty ­
zm em  w ykonał szereg  p ieśn i i ary j, budząc po­
w szechny zachw yt.

— ŻYD. TOW. GIMNASTYCZNE, Sekcja ply- 
v licka. II. kurs nauki pływania (panów) rozpo­
cznie się wc śiodę rano ,w pływalni Parku kra­
kowskiego o godz. 7,40. W szyscy zgłoszeni zbio­
rą się dziś w sekrolarjacie ui. Skawińska Boczna 
13, o godz. 830 wiccz. —  po odbiór legilymacyj 
uprawniających do zniżkowych Wstępów.

— ZWIĄZEK ŻYD. MLODZ. AKAD. „HA&ZA- 
CHAR - PRZEDŚWIT" urządza dorocznym zw y­
czajem kolonję letnią w  terminie od 17 lipca do 
17 sierpnia. \Yy'bór padł tym razem na Rytro. — 
Miejscowość ta pięknie położona nad Popradieni 
umożliwi wszystkim miły i przyjemny wypoczy­
nek. Kierownictwo przygotowywuje bliższe i dal­
sze wycieczki w  Pieniny Hd. Wygodne pomiesz­
czenia, 5-raizoiwe posiłki dziennie, kuchnia rytual­
na. Cena pobylu 75 zł. Zniżki kolejowe 75 proc. 
zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje oraz inlorma- 
ryj udziela Sckrelarjiit Związku, Wielopole 24, 
I. p ię tro , codz. od godz. 19.30—20.30. OSOOkr

Proces o Krwawe zajścia w Chrzanowie
rozpocznie się w dniu jutrzejszym w Krakowie

(or) Przed Saldem Okręgowym w Krako­
wie rozpoczyna się jutro we środę proces 
przeciw 12 osobom, oskarżonym o zorganizo 
wanie w dniu 29 kwietnia br., pochodu robo­
tników w Chrzanowie, w czasie którego do­
szło do krwawych zajść.

Pierwszą grupę oskarżonych stanowią 
Piotr Rozmus, Franciszek Skwarek i Zyg­
munt Żelazny, oskarżeni o zorganizowanie 
pochodu 4000 osób, który wyruszył z przed 
fabryki lokomotyw w Chrzanowie do śród­
mieścia. celem świadomego dopuszczenia się

czynnej napaści i rozbrojenia funkcjonarju-
szy policji.

Do drugiej grupy oskarżonych riależą Mar 
ja Wątrobina, Józef Fudala, Israel Lieblich, 
Agnieszka Kozina, Stanisław KotarzyńsKi, 
Józef Trzaska, Ludwik Łyszczarz, Stanisław 
Johynek i Albin Urszulik. Pozostają oni pod 
zarzutem udziału w pochodzie, o którego ce­
lach dobrze wiedzieli.

Rozprawę prowadzić będzie wiceprezes Są 
du Okręgowego dr. Nowosielski. Potrwa o- 
na przypuszczalnie około tygodnia.

Dozór nad wyrobem i ob.egiem 
środków kosmetycznych

Związek Izb przem ysłowo - handlowych prze­
siał M inisterstw u Przem yślu i llandlu  swoją opl­
uję o przesłanym do wypowiedzenia się projek­
cie rozporządzeniu o dozorze nad wyrobem i o- 
b i egiem średkuw  kosmetycznych;

Związek Izb niejednokrotnie podkreślał koniccz 
ność gruntow nej rew izji rozporządzeniu z dnia 
25 czerwca 1934 r. o dozorze nad wyrobem i obie 
giem środków  kosmetycznych w sposób odpowia 
dujący potrzebom, możliwościom i interesom prze 
mysi u perlunieryjno - kosmetycznego. Rozporzą­
dzenie to utrudnia bowiem w wielkim stopniu roz 
wój krajow ego przemysłu kosmetycznego, podwa 
żując podstaw y jego egzystencji.

Ponieważ nowy projekt nadesłany przez minis­
terstwo nietyiko me poprawiłby sytuacji przemy 
sJu kosmetycznego, ale nawet w pewnym stopniu 
pogorszyłby ją, Związek Izb uważa za niezbędne: 
1) zawieszenie mocy obowiązującej rozporządze­
nia na okres roku, 2) wykorzystani© lego okresu 
na przeprowadzenie nowelizacji rozporządzenia 
przy jeduoczesucm zagwarantowaniu sterom gos­
podarczym udziału w dyskusji nad nowelizacją,
3) przyjęcie za podstawę dyskusji projektu roz­
porządzenia, przedstaw ionego przez Związek izb,
4) uwzględnienie przy nowelizacji tych w szyst­
kich postulatów  sfer gospodarczych,. klptę..jjjw jjr. 
rza ją  trudności, hamujące-, rozwój przem ysłu kos 
me tycznego.

Związek Izb sLwierdza w konkluzji, że przemysł 
kosmetyczny w Polsce powinien mieć w arunki roz 
woju takie same, jakie posiada przemysł zagra­
niczny w krajach, w których stanow i on potężną 
gałąź przem ysłu przodującą w produkcji św iato­
wej w tym zakresie jak naprz. wc Francji, Niem­
czech, Anglji i Ameryce.

— <i>0°— _
— ARGH. JAKÓB STENDIG w K rakow ie zo­

stał zam ianow any biegłym sądowym  w zakresie 
budownictwa lądowego.

— IV. OBÓZ MORSKI NA HELU Związku Ab­
solwentów' Szkół Średn. Przyszłość - Heatid, Kra 
ków, Mikołajska G. — D rugi turnus już rozpoczę­
ty. Zgłoszenia na następne turnusy dwu i cztero­
tygodniowe od 15 VII — 1 IX przyjmuje codzien­
nie sek re tarja t od 7—9 wieez. Mikołajska 6. W 
soboty, niedziele i św ięta od 3—5 popoł. Ryczałt 
(cena) za 4 tygodnie wynosi zł- 188.— i obejmuje 
przejazd koleją tam i spowrotem, pierwszorzędne 
ry tualne „trzym anie .pensjonatów c 5 ra.zy dziennie 
wygodne pomieszczeniu w  w illi „Gaili"’ i „ P o ra . 
n,ok"‘ (dwuosobowe pokoje) wycieczki okrętem. 
Plaża znajduje się w pobliżu. Dodatkowe zgło­
szenia na pozostałą ilość miejsc na turnus od 15 
VII. przyjm uje się jeszcze kilka dni. G756g

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ.

S. p. Roman Woyczyński
W czoraj zm arł w K rak o w ie  śp. R . W oyczyński, 
dzienn ikarz  .Zm arły p rzez szereg la t by ł re d a k ­
to rem  „G iosu N aro d u 11 a późn iej „I. K. C .‘‘. 
Na k ró tk o  p rzed  zgonem  ogłosił d ru k iem  p ra ­
cę p. t.: „Ś ladam i rozw oju  p rzem ysłu  ludow e- 

„ , w k tó re j zam knął w iele m yśli i  in form a- 
cyj na tem at przeszłości i d róg  przyszłego ro ­
zw oju przem ysłu ludow ego, k tó ry m  in te re so ­
wał się żywo.

P rzez  pew ien okres czasu p iastow ał godność 
prezesa S yndykatu  D zienn ikarzy  K rakow sk ich  
osta tn io  zaś był członkiem  zarządu  i w icepreze­
sem te j o rganizacji.

Andre Maurois nie został 
członkiem Akademji Francuskiej

Ja k  już donieśliśm y, św iatow ej sław y pisarz, 
A ndre  M aurois, zgłosił swa k a n d y d a tu rę  do A-. 
kadem ji F ran cu sk ie j, n a  fo te l o p różn iony  na- 
sk u tek  śm ierci Jacijuesa B a in v ille ‘a. W głoso­
w aniu. A n d re  M aurois uzyskał tylko 10 głosów, 
na ogólną liczbę 31 g losujących. Szesnastom a 

-giusaini w ybrany „został. Jo se p h  de Pesquidcyi>:, 
fran cu sk i pow ieściop isarz, piew ca w si f ra n cu s­
kiej, au to r całego szeregu powieścti, k tó reg o  „L ? 
L ivrc dc R aison" zdobyła w r. 1927 nag ro d ę  
A kadem ji.

P o zatem  na fo te l Paw ła B ourgeta  w ybrany  
został znany k ry ty k  i niezw ykle p łodny  a u to r, 
E dm oud  JalouN . N ic uzyskał też p o trzeb n ej 
ilości głosów P au l M orand , k tó ry  kandydow ał 
na fo te l zm arłego dyp lom aty  J. śa n ib o n a .

OLEUM PETRAE „GUMAR" 
niszczy łupież, pielęgnuje idealnie w łosy, zapo­
biega łysieniu, siwichiu i wypadaniu w łosów  — 
dzięki temu, że jednym z jego elementów jest na­
fta absolutnie bezwoima i szybkoscbnąc3. 9435

 o qo—
Ę — DLA SIERÓT PO BL. P. WINKOWSKICH 
w Przytyku złożyły w  naszej administracji uczen­
nice i Grono Naucz. Szkoły Zawodowej „Ognisko 
Pracy" w  Krakowie kwotę zł. 58.15.
— — — — ■ — ■

JAKA BĘDZIE FOGODA?
P rzew idz iany  przeb ieg  pogody do p o łu d n ia ’• 

Pogoda słoneczna o zachm urzen iu  uunankow a- 
nem . B ardzo  ciepło. S łabe w ia try  m iejscow e. 
W dalszym  ciągu skłonność do bu rz  tcrm icz- 
uyeh i p rze lo tn y ch  deszczów.

ULGOWY ABONAMENT 
..NOWEGO DZIENNIKA

Dla naszych Szan. Abonentów, wyjeżdżających na letniska 
wprowadzamy w czasie od 15 m afa do 3 0  w rześn ia  b.r. 
ulgow y abonam ent, obliczając za  dru gl egzem p larz

tylko Zł. 3.*
miesięcznie, wraz z wysyłką pocztową.

Każdy prenumerator może zatem zamówić dragi abona­
m e n t le tn is k o w y  wyłącznie dła swej rodźmy, wyjeż­
dżającej na letnisko. — Z tej wydatnej ulgi niewątpliwie 
każdy prenumerator skorzysta. i —— £
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INS2RATOW 
DROBNYCH
n ie  p rzy jm u je  * le 

te le fo n ic z n ie  
ty lk o  w p r o s i  

w A d m in istracji 
i w y łą czn ie  

ZA G O T Ó W K Ę .

|  Wolne posady |
PO SZU K IW A N A  u-
soba na w yjazd q o  

p ielęgnacji s ta rsze j o- 
6oby. G otow anie wy. 
m agane. Z głoszenia: 
K raków , sk ry tka  265.

9896k

I ł
M UND A N TK A  z 5 
le tn ią  p ra k ty k ą  posz  i 
ku je  posady . Zglrsze-, 
ni* pod  „M u n d an tk a"  
do A dm . N . D zienni­
ka. 6758g

STEN O G R A FIST K A  
polska b ieg le  pisząca 
na m aszynie z k ilk u ­
le tn ią  p ra k ty k ą  b iu ro  
wą szuka posady. Zgło 
szenia pod  „S krom ne 
w ym agania A .‘‘.

6689g

B IE L IŹ N IA R K A , —  
specja lność K O SZU ­
LE  M ĘSKIE P Y JA M Y  
ceny n isk ie. O rzeszko 
w ej 8 I I  p . ganek, —

SZW ACZKA z  w ła­
snym  kro jem  poszuku­
je  posady. Zgłoszenia 
do Adm. N. D zienni­
ka pod  „ K ró j‘‘.

SZUKAM  posady w y­
chow aw czyni - kore- 
p e ty io rk i do dzieci w 
w ieku szkolnym . C hęt 
nie na w yjazd. (S pe­
cjalność h eb ra jsk ie ). 
P ierw szorzędne św ia­
dectw a i re fe ren c je . 
Zgłoszenia A dm . N o­
wego D zienn ika poił 
,-A bsolw entka filozo- 
f ji“ .. 9377k

S P E C J A L I S T K A  
w pasach leczniczych

M O D E L E  
WIEDEŃSKIE
w  c a ło ś c ia c h ,  pasach,  
b i u s t n l h a c h  p o le c a i

I IM E T O W A  
STRADOM
w M i .  tel. 134.0 J  

Ceny znacznie zni one
27

|  Zdrojowiska |
ZA W O JA  pen sjo n at 
,,R E N A T A " poleca po 
ko je  z  p ierw ezorzęd- 
nem  u trzym aniem  po 
cenach ZNIŻONYCH. 
In fo rm acy j udziela za­
rząd pansj. „ R en a ta"
Za woja 2.

K O W A N IEC . P ierw  
szorzędny pensjonat. 
P ięk n ie  położona w il­
la, las, rzeka w pob li­
żu. P oko je  słoneczne 
K uchn ia  ry tu a ln a  b a r ­
dzo sm aczna. I leny 
p rzystępne, poleca F e 
licja K lapho lz w ilk  
S w iteżanka K ow aniec 
N r. 100. Ó755g

B R EN N A  le tn isko  na 
Śląsku Cieszyńskim  w 
/p ięknej, m a low niczej 
okolicy górsk iej, lasy 
szpilkow e, w oda b li­
sko, poko je  z u trzym a 
n iem  lub  bez. Zł. 4 .—  
dzienn ie  po leca E, 
FR EU D  ry tu a ln a  re ­
stau rac ja  B ren n a  p. 
Skoczów Śląsk Cie­
szyński. 9894k

Z A K O PA N E
„P A Ł A C E ".

N ajw ytw orn ie jszy  
h o te l —  p en s jo n a t 
50 poko i słonecznych, 
z balkonam i. A p a r ta ­
m en ty  z  łazienkam i 
B ezkonkurency jn i*  wy 
kw in tn a  kuchn ia . T e ­
le fo n  16 51 CENY 
BARDZO P R Z Y S T Ę P  

N E. ŻĄ D A J P R O S P E  
K TO  W. 9753k

ZA K O PA N E  PEN SJO . 
N A T „P O D  SZAROT- 
K A M I", droga do Bia 
lego, te l. 1850 H . 
Z IE G E R A  (aa w niej 
„ H e ń k a " )  —  poleca 
v.szystkie p o k o je  sło­
neczne z balkonam i i 
p ięk n y m  w idokiem  na 
góry. B ieżąca zim na 
i c iep ła w oda w p o k o ­
jach . Salon. D uży o- 
g ród . R ad jo . Z nana 
z dobroci kuchn ia  
ry tu a ln a . C eny p rzy­
stęp n e . 9510kr

ZAKOPANE. PENSJO 
N A T DLA D ZIEC I w 
p ięknem  po łożen iu  d ro  
ga do Białego) pod  
sp ec ja ln ą  op ieką  le ­
k a rsk ą  i  w ychow aw ­
czą p rzy jm u je  dzieci 
o raz m łodzież na se­
zon le tn i. In fo rm acy j 
udziela : Z iegierow a,
Z akopane, w illa „ P o l  
S zaro tkam i" .

W -/’ k r

R1ABKA pelnokom - 
fortow y pensjonat 

„Z A W O R Y • 
Nowy Świat, —  R. 
M arkheim ow ej, po k o ­
je  duże, słoneczne. —  
K uchn ia  w ykw intna, 
ry tu a ln a  na żądanie 
d jc te tyczna. Ceny przy­

stępne. T el. 193.

ZA K O PA N E  kam for- 
ti;wv p en sjo n a t „D IA ­
N A " TEL. 1489 p ięk ­
nie położony wśród 
lasów na słonecznej 
po lan ie  pod  zarządem  

DR U WE J 
ARBŁ l lN O W E J 

poleca poko j?  z b ie­
żącą w odą. W ykw int 
na kuchn ia  na zada 
nie d ie te tyczna. Ce 
uy niskie.

9819k

Z A K O PA N E cgłorocz 
ny  P en sjo n a t 

G R A N IT  te l. 1278 z^  
iz ą d  CL. S te rn  po le­
ca pe łnokom fo rtow e 
poko je  z b ieżącą cie­
p łą  i zim ną w odą, wy­
k w in tn ą  kuchn ią  ry­
tu a ln ą  w śród w łasne­
go park u  i plaży. —  
„ R a d jo " . 9073k r

R A B K A . —  P en sjo n a t 
„P R O M IE Ń "

Al. P ilsu d sk irg o . Z n a­
ny p en s jo n a t pod  za­
rządem  S chererów  i 
R ebenow ej po leca po 
k e je  słoneczne z we­
randam i po bardzo  n i­
skich  cenach. Kuch- 
n ia  w ykw intna, ry tu ­
a ln a  P rzy jm ujem y 
dzieci od la t 5 pod 
k ie ro w n ic tw em  p. 
A scber , S p ira . G ry i 
zabaw y, rad jo , pate- 
fon . T el. 146-

RA B KA . —  Pełno- 
kom fortow y  pen sjo n at

„E L JA S Z 0W K A " 
p iękn ie  położony pod 
zarządem  S chererów  i 
R ebenow ej po g ru n to  
w nym  rem oncie  po le­
ca słoneczne p o k o ­
je , b ieżąca w oda, o- 
g ród, sa lon bridżow y, 
rad jo  p a te fo n . K uch­
n ia w ykw in tna. T an i 
sezon w iosenny. Tel. 
142.

2 P O K O JE  F R O N ­
TO W E I P IĘ T R O  NA 
B IU R O  oraz 5-PO K O . 
JO W E M IE SZ K A N IE
z pełnym  k o m fjr te m  
id  zaraz tan io  do w y­
najęcia. D ozorca wska 
ze. R ynek gl. 5. Sien­
na 2, te lefony! 141-76 
125-93. 9857k

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

PRENUMERATA: w K rakowie z odnoszę, 
niein i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i i  przesyłką pocztową . . . .  miesięca.
Zagranicą z przesyłką pocztową . ,  „  #  • • *  n

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 m ilimetr w jednym łamie. S trona w 
tekście i nadeslanem  na 3 łamy po 76 milimetr. S trona za tekstem  6 ła. 
mów po 38 milimetr. Najmniejsze ogłoszenia drołn® Uczymy za 16 stć~.

„ 4.89 kwart. zł. 12.90 
7.50 „ „ 22.50

Z A K O PA N E p iękn ie  
położony znany kom ­
fo rtow y  pen sjo n at 
. JU R A N D ' uł. Cha­
łubińskiego, te l. 1423 
po g run tow nem  odno 
w ieniu poleca się P T . 
Gościom  na sezon lei 
tn i. K uchn ia  w ykw int­
na ry tu a ln a , GENY 
P R Z Y S T Ę P N E . —  
Z arząd.

Z A K O PA N E. Znany 
p e n s jo n a t ,ZAW ORY' 
do B iałego, zarząd  
w łaścicielki, pełny
k om fo rt, kuchn ia  wy­
kw in tna , ceny u m ia r­
kow ane. 9862k

K RY N IC A  WILLA 
UŁANA, D E PT A K  
pełny  k o m fo rt, słone­
czne balkonow e p o ­
koje, o g tód  kw iato ­
wy do leżaków au a, 
w yśm ienita kucliaia , 
także d je te ty czu a , — 
ceny niskie. 8888kr

K R Y N IC A . HOTEL- 
P EN SJO N A T  

„C A R LTO N " poleca 
k o m fo rto w e  poko je  
z  u trzy m an iem  lu t  
bez. A utobus do dy­
spozycji Gości. Ceny 
zniżone. 9140kr

K RY N IC A , pensjo­
na t „POLSKA KO- 
RONA" (te lefon  160) 
pod  zarządem  DRO- 
W EJ R. LO W O W EJ I 
C. G O LIG E R O W E J 
obok N ow yrh Łazie­
nek. i pltaźy. Slouecż- 
*• pokoje —- ciepła 
zim na woda w po k o ­

jach  — ogród —  salon 
bridżow y —  rad jo  —  
kuchn ia w ykw iulna.

T an i sezon w iosen­
ny. 8338kr

S Z C Z Y R K  W illa 
>Szczęść Boże* po ło ­
żona w p ięknym  ogro­
dzie, poleca pokoje 
słoneczne, pelnokom - 
fo rtow e . K uchn ia  ści­
śle ry tu a ln a . Ceny 
um iarkow ane pod  za­
rządem  R. P  a n z o r 
i R. K l e i n .

SZCZYRK. P e n s jo n a t 
„B ajka ‘ po leca od 
15 m aja , p o k o je  du ­
że i słoneczne. W illa 
położona w sam em  
cen trum  posiada ob­
szerny  ogród  Światło 
e lek tryczne . K uchnia 
ściśle ry tu a ln a  pod za. 
rządem  B. W olfow ej.

Mklama 
diwignta handlu

Mieszkanie 3 -pokojowe
z pełnym komfortem poszukiwane 

Zgłoszenia pod „Trzy” do Adm. „N , Pz.”

|  Kutno | |  M in a  |
RA D JO  • a p a ra t 

pię okaizyjnie.
ku-
Zgl

do A dm . N. D zien­
nika pod  „M arkow y I

P O S Z U K U JĘ  4— 5 
w anien  żelaznych 

em aljow anych w b a r ­
dzo dobrym  stan ie j 
W iadom ość Z e iln tr , 
N iepołom ice. 6757g

NOSZONĄ garderobę 
kupu ję , p łacę dobrze . 
G oldberg , Gazowa 13. 
tel. .168-21. 6057z

|  sprzedaż |
M ASZYNĘ do p isan ia 
am erykańską , dobrą, 
ckazy jn ie sprzedam . 
T elefon : 189-18. —

6759g

|  Lokale |
DO W Y N A JĘ C IA  n« 
tyohm iaet 2 p o k o je  z 
k u ch n ią  k o m fo rt II  
p ię tro  o raz 1 pokó j 
na p a rte rz e  z p iecem  
kuchennym  S tarow iśl­
na 52. W iadom ość do ­
zorca lab  te l. 130-55.

9839k

LOKAL przem ysłow y 
fron tow y 4 ub ikac je , 
p a r te r , Lubicz 30 d j 
iwynajęm a. Dozo-rca 
wskaże. 6761g

P O K Ó J kom fortow y , 
um eblow any w n o ­
wym dom u do w yna­
jęcia . W iadom ość teł. 
130-39. 9895k

PO K Ó J fron tow y  u- 
m eblow any dla 1 lub 
2 osób do w ynajęcia. 
W iadom ość D ie tla  111 
m, 12 m iędzy 2— 4.

E X PR E S S  M iodowa 
20 p rzy jm u je  bagaże 
do Szczyrku B ystry 
au tam i ciężarow em i 
codzienn ie —  te le ­
fo n  14581. 9822kr

K O M FO RTO W Y  po- 
kó j z n iek ręp u jącem  
wejściem  do w ynaję­
cia od  zaraz. Zgłosze­
nia! R e jtan a  10, 1. p. 
m. 4.

DO w ynajęcia 1 pokuj 
i kuchuia ul. P rą d n ic ­
ka 20, dwa poko je  i 
kuchn ia , ul. 29 L ista- 
pada 57a. W iadom ość: 
E m il S ilberbach , —  
^  ie lopo le  15.

P O K Ó J z osobnem  
wejśiciem do .wynaję­
cia. G ertru d y  29/9.

67 4óg

SM ACZNE OBIADY 
po zn iżonej cenlc w y­
daje  się. D ie tla  111, 
I  p ię tro , ni, 7.

^  E  O D U R ‘ 
„D  U C O " lakie.-y 
s a m o c h o d o w e  

poleca 
»FARBO BLA SK < 

K r a k ó w ,  
K alw ary jska 29. 

Tel. 149-79.

W A LIZK O W E m aszy­
ny do p isan ia , o lb rzy ­
m i w ybór M a* Lo- 
w enstein  K raków , —  
Zw ierzyniecka 11. 
T e le fo n  162-50

|M u:z!icm ii!t|
KURS, W A K A CY JN Y  

po cenach  zm zonych. 
K urs  d a je  w yksz ta ł­
cen ie m istrzow skie w 
k ro ju , m odelow an iu  i 
szyciu. K ró j angielski, 
fran cu sk i, dam ski i 
dziecinny , najnow szej 
m etody . W pisy do 
k o ń ca  lipca. KI. 
B obrow ska - Sw ałtek , 
K raków , F e lic jan ek  1 
m . 6. te l. 174-55.

6718:;

K U R S  
W A K A C Y JN Y  

P IĘ K N O P IS A N IA  
w kouces. p ryw . a rty st. 
szkole k a l i g r a f j i
f e p J b e r g a ,
S tarow iślna  28. —
K ażdy stanow czo po­
p raw i sw e pism o qa 
p iękne  Ubiegłe. S ku tek  
z d u m i e w a j ą c y .  
I n d y w i d u a l n a  
nauka s t e n o g r a f j i  
m a s z y n o p i s  m a ,  
k s i ę g o w o ś c i ,  
e tce tc ra . Zgłoszen-a 
codzienn ie . 9318k

JĘ Z Y K Ó W ^ fra n cu s­
kiego , n iem ieckiego i 
angielskiego m etoda 
„G lobus". K om ple t u:
4 tygudnie ty lko  zl 
4.4U. D /p lu m  i pretu 
je . „S T U D JU M " -  

K RA K Ó W , 
SŁO W A C K IEG O  I. 
W ysprzedaż po zl. 4, 
z fu te ra łem  zł. 4.50.

LENY w złotych: 1. strona 12r>-—  Toksi 1.— .Nadesłane 0.75. — Za tekstom 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. liratu 
lacje i koudoiencje do i  wierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynową 
ZŁ 10.— . Podziękowania lekaiikie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 nim. w I. łamie. ZŁ 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

,N0WY DZIENNIK" wychodzi codzienie, także w yoniedzrałki I dni pośwląt

Wyda w ca: Za topólkę Wyd. „Npwy JJz.cnniL": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpc wiedziałby: Dr. Mojżesz K.anf»r.
No-na Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząde u  Uaksymiljana Feldmana,


